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BLOKADA KONCESJI W TIENTSINIE 
przedmiotem narad rzędu brytyjskiego
w ścistym porozumieniu z rządem Francji i U.S.A.

Londyn, 14. 6. ( t) . Z T ien tsinu  donoszą, że na 
Izece Hei przy legającej do koncesji m iędzyna­
rodow ej w T ientsin ie władze japońsk ie  ogło­
siły  dziś s tan  w yjątkow y. W szelki ru ch  s ta t­
ków  zakazany został w godzinach m iędzy 6 w ie­
czorem  i 6 ran o . Ze względu n a  powyższe za­
rządzenie b ry ty jsk i konsu l genera lny  w Tien- 
ts in ie  polecił angielskim  tow arzystw om  żeglu­
gow ym  w strzym anie  ru ch u  sta tków  aż do od­
w ołania.

W  zw iązku z uniem ożliw ieniem  prze2 Ja p o ń ­
czyków  tran sp o rtó w  św ieżych ja rzyn  i owoców 
ceny tych  artyku łów  na  terenie koncesjf zna­
cznie poszły w górę. Z apasy  innych  p roduktów  
są  na  razie zupełnie w ystarczające.

O dpow iadając na  szereg in terpelacy j p a r la ­
m en ta rn y  podsekretarz  stan u  w F oreign  O tfi- 
ce B u tler ośw iadczył dziś w Izbie Gmin że rząd 
•L K. M. oczekuje rap o rtu  w spraw ie blokady 
koncesji w T ien tsin ie  i że po o trzym aniu  ra . 
p o rtu  o treści jego po in fo rm uje  Izbę. Kroki, 
jak ie  należy podjąć są przedm iotem  obrad  rzą­
d u  b ry ty jsk iego , k tó ry  pozostaje w powyższej 
kw estii w sta łym  kon takcie  z rządem  F ran c ji 
i  S tanów  Z jednoczonych.

.W zw iązku  z pow yższym  ośw iadczeniem  A-

T R A F N Y  W Y B 0 R numeru to pewna w y g ra n a !
P o d a jem y  szczęśliw e n u m e ry  do w y b o ru :

148076 117355 11883 147432 148073 117319 117326 30261
4792 5512 13427 8279 5528 115440 8278 117341

11894 119175 30264 4794 11237 11238 6407 30263
31796 4797 42229 129405 117305 8274 4793 8276

108706 8277 33746 115436 U08710 129403 33744 11893
6410 11239 30280 5519 53551 119178 30269 117354

147440 117321 11232 13428 5522 30268 117318 18206
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T e le fo n  1 2 5 -0 3 .
H enryk S p e r lin g

gencja Ileu tera  dow iaduje się, że londyńskie 
koła o fic ja lne liczą się z m ożliw ością now ych 
an ty b ry ty jsk ich  w ystąp ień  w ładz japońsk ich  
w stosunku  do innych  koncesyj. W obec tego, 
że postępow anie s tro n y  japońskiej pod p re tek ­
stem zarządzeń porządkow ych zm ierza do o- 
sięgnięcia przew agi japońsk ie j nad handlem  
bry ty jsk im  w Tientsinie, i w Chinach w ogóle, 
decyzje, jak ie  poweźm ie F oreign  Office będą 
uzgodnione z m in isterstw em  hand lu .

M ediacja konsula U.S. A,
Tokio, 14. 6. PA T. A gancja Domei donosi, 

jap o ń sk ie  m in isterstw o  sp raw  zagran icz­
nych  odrzuciło  propozycję b ry ty jsk ą  pow oła­
n ia  kom isji m ieszanej celem rozw ażenia kw e­
stii is to tnej w in y  Chińczyków  podejrzanych  
o zabó jstw o  Czeng-Szin-Kanga.

Rzecznik m in iste rstw a  sp raw  zagranicznych 
ośw iadczył ponadto, że d la ostatecznego ure-
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gulow ania stosunków  między w ładzam i ja ­
pońsk im i w C hinach i zarządam i koncesji b ry ­
ty jsk ich  strona  jap o ń sk a  zażąda od Anglii sp e ­
cja lnych  gw arancyj.

Ja k  się dow iaduje A gencja R eutera, z enun­
cjacji poczynionych w Tokio tam tejszym  przed 
staw icielom  W . B ry tan ii w ynika, że rząd j a ­
poński uw aża kw estię blokady koncesji w 
T ien tsin ie  za spraw ę o charak terze lokalnym . 
W obec odrzucenia propozycji angielskich  stwo 
rżenia kom isji m ieszanej ze s trony  b ry ty jsk ie j 
rozw ażane jest podjęcie now ych kroków  w 
Tientsin ie, celem przeciw staw ienia się akcji 
japońsk ie j.

6 hitlerowców aresztowano 
w Gdańsku

Gdańsk, 14. 6 (Sin.) W wyniku rewizji, 
przeprowadzonych przez policję polityczną, 
zostało aresztowanych i natychmiast wywie­
zionych do Niemiec 6 członków partii naro- 
dowo-socjałistycznej w Gdańsku.

Wszyscy członkowie SA w Gdańsku poza 
wyekwipowaniem otrzymali również broń.

W edług ostatn ich  doniesień  konsu l Stanów  
Z jednoczonych w T ien ts in iirtrzy m a?  od swego 
rządu  polecenia o fia row an ia  obu stronom  sw e­
go pośrednictw a d la  załatw ien ia  kon flik tu .

Japonia zdecydowana 
na wszelkie możliwości

Tokio, 14. 6. ( t) . A gencja Domei donosi, ze 
m in iste r sp raw  zagr. A rita  w poniedziałek na  
tygodniow ym  posiedzeniu  gab inetu  przedsta­
wił dokładnie  okoliczności, w jak ich  w ładze 
japońsk ie  zdecydow ały się na  przecięcie wszel­
kiej k o m un ikac ji z koncesjam i fran cu sk im i i 
angielskim i w T ien tsin ie . M inister nadm ienił, 
że rząd japońsk i zdecydow any je s t na wszelkie 
m ożliw ości w zw iązku z tym  zarządzeniem .

Agencja Domei dow iaduje się, że niebaw em  
m a być ogłoszone półoficjaln ie szczegółowe 
spraw ozdanie  o przebiegu osta tn ich  w ydarzeń 
w 'tien ts in ie  w zw iązku z izolacją obu konce­
syj zagranicznych.

Zwolnienie oficera brytyjskiego
Londyn 14. (i. ( t) . W sku tek  in terw encji k o n ­

sula bry ty jsk iego  w ładze japońsk ie  zwolniły 
dziś m a jo ra  w ojsk angielsk ich  Law, aresztow a­
nego w czoraj przed południem . N atom iast dziś 
rano  na m oście prow adzącym  do koncesji w 
l ie n ts in ie  aresztow ano obyw atela brytyjskiego 
M ayell.

Tokio, 14. 6. ( t) . S ir R obert Craigie, am ba­
sador W . B ry tan ii odw iedził dziś m in. spraw  
zagranicznych A ritę. J a k  przypuszczają, roz­
m ow a dotyczyła sp raw y  b lokady  koncesji w 
T ien tsin ie .

Tokio, 14. 6. ( t) . A gencja Domei donosi, że 
m in iste r sp raw  zagranicznych A rita  odbył dziś 
rano  k on ferenc ję  z prem ierem  H iranum a. K on­
feren c ja  dotyczyła obecnej sy tuacji w Tientsi­
nie.
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Z A T R U T E  D R Z E W O
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Memoriał profesorów w sprawie stosun­
ków, panujących na wyższych uczelniach we 
Lwowie musi na każdym uczciwym człowie 
ku wywrzeć wrażenie jak  najgłębsze. Czy 
będzie ono jednak równie skuteczne, tego w 
tej chwili nie można przewidzieć. Autorzy 
memoriału sami wskazują bowiem na przytę­
pienie wrażliwości i zobojętnienie społeczeń­
stwa wobec objawów zdziczenia pewnej czę­
ści młodzieży akademickiej. Oczywiście, że w 
tych warunkach apel profesorów o spokój na 
wyższych uczelniach i powrót do człowie­
czeństwa i kultury musi torować sobie drogę 
po przez gruby mur nienawiści, partyjnego 
zaślepienia i jakiegoś niesamowitego przeko­
nania sporej liczby ludzi, że wypadki, potę­
piane przez profesorów, są właśnie jedynymi 
metodami, zdolnymi do rozstrzygnięcia 
skomplikowanych problematów narodowo- 
ściowo-politycznych. My Żydzi ostrzegaliśmy 
zawczasu, aby do tego stępienia serc i wyja­
łowienia umysłów wobec prymamych naka­
zów moralności, za żadną cenę nie dopuścić. 
Ale przecież my właśnie byliśmy tymi bity­
mi, nasz głos był głosem obrony, a wielu t. 
zw. „trzeźwych i obiektywnych” profesorów 
poczytywało apele żydowskie za zwykle „opi­
nie jednostronne”, przesiąknięte subiektywi­
zmem. Pozwolono więc rozszumieć się i wez­
brać wielką falą potokowi bezprawia i gwał­
tów, a dopiero po kilku latach, gdy potok 
wyżłobił sobie szerokie koryto i płynie dziś 
jak wielka rzeka z żywiołową siłą, nosząc na 
swych brudnych falach zagładę praworząd 
ności i ludzkiej etyki — podnosi się alarm, 
że oto zbliża się powódź i że czas ustawić ta ­
my i zapory. A przecież zapory przeciw 
wszelkiej szkodliwej powodzi ustawiać się 
winno blisko źródeł, aby nie dopuścić do roz­
lania się ich po rozłogach kultury i moral­
ności, a me dopiero w niedużej odległości od 
ujść. Kto, jak kto, ale profesorowie politech­
niki, udzielający młodzieży wiedzy technicz­
nej, winni sami o tym w porę pamiętać.

Deptaniu praworządności od samego po­
czątku nie przeciwstawiano silnej ręki. Wła­
dze wyższych uczelni zawsze wiedziały, gdzie 
mieszczą się właściwe przyczyny anarchii, 
gdzie znajduje się ośrodek dyspozycji poli 
tycznej i wychowawczej młodzieży akademi­
ckiej i jakie są rozmiary żądań terrorystycz­
nych grup akademickich. Wiedziały, że gru 
Py te, jak gdyby zapatrzone w system hitle­
rowski, zaczynały od łamania najmniejszych 
oporów, aby potem stopniowo przejść do lik 
widowania oporów coraz większych. Prapo- 
czątkiem zła w te j dziedzinie było przecież 
faktyczne ustanowienie numerus clausus na 
politchnikach i na wielu fakultetach uniwer­
syteckich. Społeczeństwo żydowskie widziało 
w tym  pierwszy objaw łamania konstytucji, 
a  szowinistyczna część młodzieży akademic- 
kiej ł je j poplecznicy polityczni, jakkolwiek 
w krętych wywodach starali się zmieścić nu­
merus clausus w ramach konstytucji, to jed­
nak sami między sobą przyznawali, że Żydzi 
istotnie m ają rację i że litera i duch konsty­
tucji zostały tu  naruszone. A gdy raz prawo 
uległo przedziurawieniu, to  można już łatwo 
wydrążyć je od wewnątrz i, pozostawiając 
jego formę zewnętrzną, pozbawić je wszel­
kiej treści wewnętrznej. Po tej drodze szła 
właśnie taktyka endeckiej i oenerowskiej 
młodzieży. Po przeforsowaniu numerus clau­
sus rozpoczął się okres szykanowania stu­
dentów żydowskich od drobnych ukłuć do 
grubych awantur. Starano się w ten sposób 
wytworzyć wrażenie, że obecność studentów 
żydowskich na uniwersytetach stanowi nie­
bezpieczeństwo dla porządku i spokoju wyż­
szych uczelni i  że w interesie samych Żydów 
leży zrezygnowanie ze studiów. Tą drogą 
Wytworzono warunki psychologiczne dla wy­
sunięcia kolejnego, radykalniejszego od po 
przednich postulatu: numerus nullus. Lawi­
na wypadków potoczyła się dalej. Nie po­
przestano na szykanowaniu studentów ży­

dowskich, ale rozciągnięto brutalne metody 
traktowania także i na nielicznych profeso­
rów żydowskich lub „niearyjskich”, a odwa­
żnych profesorów „aryjskich”, którzy wy­
stępowali w obronie prawa i spokoju na wyż­
szych uczelniach, okrzyczano „pachołkami 
żydowskimi” i starano się ich najbardziej 
zohydzić w oczach społeczeństwa. Profeso­
rowie, już to bezbronni wobec zalewającej 
ich zewsząd fali terroru i podłości, już to 
błędnie traktujący wydarzenia te, jako „po­
litykę”, z którą nie chcieliby mieć nic wspól­
nego, już też wyraźnie sprzyjający objawom 
tej „krzepy” narodowej młodzieży akademi­
ckiej — woleli raczej ułatwiać jej zwycięski 
pochód, aniżeli radykalnie zagrodzić mu dal­
szą drogę. Był to oportunizm, który zemścił 
się srogo. Na wyższych uczelniach zaprowa­
dzano za wiedzą i zgodą rektorów i Minister­
stwa Oświaty ghetto ławkowe, mimo, że je­
szcze kilka la t temu ten sam minister oświa­
ty  uznał, że postulat ghetta ławkowego jest 
niedopuszczalny ze względu na przepisy kon­
stytucji. Instytucja ghetta ławkowego na 
wyższych uczelniach utrudnia nam poza tym 
moralną walkę przeciw bezprawnemu ghettu 
ławkowemu dla Polaków w „swawolnym mie­
ście” Gdańsku, pozostającym przecież for-

matole pod protektoratem Rzeczypospolitej 
Zaprowadzono ghetto ławkowe nawet wj 
szkole lm. Wawelberga i Rotwanda, a więq 
w Instytucji stworzone} 1 podarowanej pań­
stwu polskiemu przez Żydów, mimo, Iż sta­
tu t te j szkoły — niezależnie od przepisów 
konstytucyjnych — gwarantuje równoupra­
wnienie narodowościowe wszystkich je j stu­
dentowi Nie wyobrażamy sobie, aby student 
mógł być zbudowany moralnie w atmosferze, 
w której twierdzi się, że ghetto ławkowe dla 
Żydów na wyższych uczelniach polskich jest 
uzasadniane, natomiast takie same ghetto w 
stosunku do studentów polskich w Gdańsku 
jest barbarzyństwem, albo że można chodzić 
do szkoły, ufundowanej przez żydów i poda­
rowanej przez nich państwu polskiemu dla 
przygotowania pionierów uprzemysłowienia 
Polski, a równocześnie plugawić i bezcześcić 
żydostwo polskie, odmawiać mu wszelkiego 
patriotyzmu polskiego, a nade wszystko u- 
niemożliwiać studia żydowskim kolegom w 
tej, zdawałoby się, „żydowskiej” szkole.

Łamanie prawa na wyższych uczelniach 
posunęło się za daleko. Zjawisko to  tolero­
wano zbyt długo, więc dojrzewało ono w cie­
ple życzliwości swych możnych opiekunów. 
Teraz nie wystarczy już zrywać samych tyl­
ko owoców tego zatrutego drzewa. Trzeba 
całe drzewo wytępić wraz z korzeniami, któ­
re prawdopodobnie dawno już wyryły sobie 
podziemne drogi poza granice Rzeczypospo­
litej, 
życia.

skąd czerpią swe „ideowe” soki do

MILIONY SZEKLOWCÓW —
to zwycięstwo naszego plebiscytu narodowego 1

Nowy szedul: 10.350 certyfikatów
•Jerozolima, 14,., 6. ŻAT. Dzisiejsza „Offi- 

cial Gazette” opublikowała rozporządzenie 
Wysokiego Komisarza Palestyny w sprawie 
kwoty imigracyjnej na okres półrocza kwie­
cień—wrzesień 1939. Kwota została wyzna­
czona w wysokości 10.350 certyfikatów.

Jerozolima, 14. 6. ŻAT. Wedle informacji 
nieurzędowych, wyznaczona dziś kwota 
10.350 certyfikatów na okres kwiecień— 
wrzesień podzielona będzie na następujące 
kategorie: 2.500 certyfikatów dla „nielegal­
nych” emigrantów, przybyłych do Palestyny 
w czasie między 1 kwietnia a 24 maja, 400 
dla robotników, przy czym certyfikaty te 
będą oddane do dyspozycji Agencji Żydow­
skiej z tym, że jej zadaniem będzie wskaza­
nie placówek pracy emigrantom z te j kate­
gorii. 900 certyfikatów przeznaczono dla mło 
dzieży, 500 dla dzieci uchodźców w wieku od 
13—15 lat, 1260 certyfikatów dla słuchaczy 
uczelni palestyńskich, 980 dla krewnych mie­
szkańców Palestyny, 600 certyfikatów odda­
nych będzie do dyspozycji konsulatów angiel 
skich w Niemczech, a 300 dla konsulatu an­

gielskiego w Wiedniu do podziału między o- 
soby, których emigracja jest pilna, 1.500 
certyfikatów dla kapitalistów, 70 dla osób, 
których zarobki miesięczne wynoszą 4 fun- 
ty  (?)', 35 certyfikatów dla duchownych.

Podział pozostałych 1305 certyfikatów 
jest jeszcze wedle informacji nieurzędowych 
nie znany.

* *

Jerozolima, 14. 6. ŻAT. Oficjalny poddaj 
szedulu, który wynosi, jak wiadomo, 10.350 
certyfikatów, jest następujący: 5.350 certy­
fikatów dla uchodźców i 5.000 dla imigran­
tów innych kategorii. Następne 1.200 certy­
fikatów potrąca się dla emigrantów, którzy 
już znajdują się w kraju, zaś 1300 potrąca 
się dla „nielegalnych” uchodźców, razem więc 
potrąca się 2.500. Z pozostałych 7.850 —- 
4.205 przeznacza się dla uchodźców, a 3.645 
dla zwykłych emigrantów. Następnie spo­
śród certyfikatów, przeznaczonych dla „nie­
legalnych” emigrantów, 696 przeznacza się 
dla tych, którzy przebywają w więzieniach, 
a 568 dla tych. którzy są na wolności, 32 cer­
tyfikaty potrąca się też z przyszłego szedulu.

Echa akcji Żydów na P.O.P.
T oruń , 14. 6. (ŻA T) W  T o ru n iu  odby ł się w 

tych  d n iach  zjazd 40 gm in ży d o w sk im  P om o­
rza  celem  stw ierdzen ia  znacznego udziału  Ży­
dów w su b sk ry p c ji Pożyczki O brony P rzeciw ­
lotn iczej. R abin  dr G licensztejn, k tó ry  ob rany  
został przew ód niczący* zjazd u, w skazał n a  ko ­
nieczność o d p arc ia  fa lszyw ycn zarzu tów  do­
tyczących niedostatecznego rzekom o udziału 
Żydów  w  su b sk ry p c ji P . O. P. P o  dłuższej d y ­
sk u s ji postanow iono  w ydać spec ja lną  b roszurę  
z dok ład n ą  s ta ty s ty k ą  subskryben tów -Z ydów  
n a  P om orzu  o raz  doręczyć w tej spTawie m e­
m o ria ł p. w ojew odzie.

P. w icew ojew oda p rz y ją ł delegację w oso­
bach  pp. ra b in a  d ra  G licensztejua i  E . Lesm a- 
n a . D r G licensztejn  udow odn ił n a  podstaw ia 
zeb ranych  m ateria łów , iż  Żydzi su b sk ry b o w ali 
pow yżej u sta lo n y ch  norm , m a ją  w ięc p raw o 
żalić s ię  z pow odu krzyw dzących  zarzu tów . P .

w icew ojew oda zgodził się  z tym  stanow isk iem  
i dał w skazów ki co do dalszej in te rw encji. De­
legacja zam ierza rów nież zgłosić się do  p . g e ­
nera ła  Berbeckiego.

*  *  *
R ów no, 14. 6. (ŻAT.) W  Balach rep rezen ta ­

cy jnych  w ojew ództw a w ołyńsk iego  o d b y ła  Eię 
w ty ch  dniach  k o n feren c ja  pośw ięcona w y n i­
kom  su b sk ry p c ji P . O. P . W  k onferenc ji w zięli 
u d z ia ł rów nież liczni p rzedstaw iciele żydow ­
scy, w  te j liczbie prezes gm iny  żydow skiej w  
Rów nem . K om isarz P . O. P . złożył apraw ozda- 
n ie  z ak c ji su b sk ry p cy jn e j n a  W ołymui, w ska­
zu jąc  n a  w ielkie zrozum ienie  d la  te j a k c ji Ja ­
k ą  w ykazała  lud n o ść  W ołyn ia . W  d y sk u sji 
d y re k to r B anku  Polsk iego  w Ł u ck u  p . Szew­
czyk w skaazł n a  znaczny  u d z ia ł Żydów  w  po ­
życzce i  p o d k reś lił z uznan iem  dzia ła lność  Ży­
dow skiego K om itetu  Społecznego w  Rów nem .



„NOWY DZIENNIK" czwartek 15 czerwca 1909

tatowe Wola symbole
Poświęcenie wielkieh zaktadów południowych w obecności 

P. Prezydenta R. P. i członków rządu
S talow a W ola, 14. 6. PA T. S talow a W ola,, 

ch luba  C entralnego O kręgu Przem ysłow ego 
obchodziła dziś p iękną i podniosłą  u roczystość 
pośw ięcenia w ielkich  i^k ład ó w  południow ych 
w  obecności P an a  P rezyden ta  F.zeczypospoli 
tej, członków  rządu, p rzedstaw i r e l i  w ojska 
społeczeństw a.

Z ak łady  południow e stanow ią  w yraz osta te­
cznych zdobyczy w dziedzinie techn ik i i m ogą 
być w zorem  now oczesnej k o n stru k c ii tego ty ­
pu. Z ak łady  te, zbudow ane w rekordow ym  
tem pie i p raw ie w całości z k ra jo w y ch  m ate 
ria łów , i w yłącznie rękam i polskiego inżyn ie­
ra  i ro b o tn ik a , p ra c u ją  obecnie całą narą . Do­
k o ła  zak ładów  pow staje  należycie zap ro jek to ­
w ane i rozp lanow ane m iasto  „S talow a W ola"

N a p rzy jazd  dosto jnego  W łodarza Rzeczypo­
spo lite j, S talow a W ola p rzy b ra ła  odśw iętną 
szatę. Na w szystk ich  dom ach i budynkach  za­
k ładów  pow iew ają flagi państw ow e. Obok p o ­
ciągu  specjalnego, podstaw ionego na bocznicę 
fabryczną, z w ysokiego m asztu  pow iew a sztnn 
d a r P rezyden ta  Rzeczypospolite!. Obok głów ­
n e j ha li w idnieje  d ługi szereg m asztów , p rzy ­
b ranych  sty lizow anym i orłam i i em blem atam i 
o barw ach  narodow ych.
R ano zam eldow ali się P anu  Prezydentow i Rze 
czypopolitej w ojew oda lw ow ski Biłyk, dow ód­
ca O. K. 10 gen. W ieczorkiew icz, kom endant 
Sarn izonu  Sandom ierz oraz rad a  ad m in is tra ­
cy jna  południow ych zakładów  na czele z p re ­
zesem, b. m in istrem  Czesławem K lam erem .

Po pow itan iu  z członkam i rady  a d m in is tra ­
cy jnej zakładów , P an  P rezyden t Rzeczypospo­
litej w raz z m ałżonką w tow arzystw ie w ice­
p rem iera  inż. E ugeniusza K w iatkow skiego, 
hiin. W . R. i O. P . prof. Św iętoslaw skiego, d ru ­
giego w icem in. sp raw  w ojskow ych gen. L itw i- 
tiowicza, w ojew ody B iłyka, gen. W ieczorkie­
wicza, gen. Łuczyńskiego, gen. M aciejew skie­
go i św ity  udał się p iechotą na  uroczystą mszę 
Przy w ielk iej hali w alcow ni.

Po uroczystym  nabożeństw ie 2-gi w icem ini­
s te r  sp raw  w ojskow ych, gen. Litw inowicz, 
zw racając  się do P. P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej, w ygłosił następu jące  przem ów ienie:

„W  połow ie roku  1936 P  M arszałek Śmigły- 
Rydz, po uzyskan iu  pożyczki we F ranc ji, w y­
dał rozkaz budow y szeregu fab ry k  i zakładów  
przem ysłow ych, k tó re  m iały służyć przede 
w szystk im  potrzebom  w ojska, k tóre m iały 
zw iększyć nasze ś ro d k i obronne.

W  chw ili, gdy zaczęły się zbierać ciężkie 
chm ury  nad E uropą, trzeba  było niezwłocznie 
przystąp ić  do w ykończenia ostatecznych p la­
nów  i kosztorysów  i po zatw ierdzeniu przez 
P ana  M arszałka ogólnego planu, przystąp ić  
do  natychm iastow ej jego realizacji

Jednym  z zakładów  objętych zasadniczym  
planem  są zakłady południow e w Stalowej 
W oli.

W S Z Y S C Y
spieszą po losy

do słynnej kolektury

Bracia Saffier
Kraków, Rynek Gł. 6.

Cągnfenie I-ej kiesy już 20 bm.

Sym boliczną nazw ę tego nowego ośrodka 
przem ysłow ego, dotychczas nieoznaczona na 
m apach, n adał p. m in. Spraw  W ojskow ych gen. 
K asprzycki i osobiście k ierow ał jego rozpla­
now aniem , obliczonym  na dalszą metę.

Jesteśm y św iadkam i, że S talow a W ola za­
m ien iła  się w stalow y czyn.

Dnia 20 m arca 1937 ro k u  w lesis, w m iejscu 
w k tó rym  się obecnie znajdujem y, ścięto p ie r­
w szą sosnę i rozpoczęto przygotow ania do bu ­
dow y terenu . Od tego czasu do dnia  dzisie jl 
szego upłynęło  26 m iesięcy i 26 dni.

KOSTIUMY KĄPIELOWE
STROJE PLAŻOWE

L I C H T I G
Grodzka 71. 
Szewska 21. 
Floriańska 25.

Na m iejscu  lasu  sto ją  potężne zakłady, dy­
m ią kom iny, huczą m łoty, w arczą m aszyny, 
p racu je  k ilk a  tysięcy obyw ateli Rzeccypospo- 
litej nad podniesieniem  jej obronności i n ie­
zależności gosporadczej — pow staje nowoży­
tne m iasto.

Stało się to  dzięki wytężonej, harm onijnej, 
um iejętnej, p lanow ej pracy  kierow nictw a, in ­
żynierów , techników  i robotn ików , p racu ją ­
cych bezpośrednio na  budow ie i w przedsię­
biorstw ach, pow ołanych do w spółpracy.

W szystkie przew idziane p lanem  działy są 
już uruchom ione i p racu ją  o ro k  wcześniej niż 
opiew ały um ow ne term iny .

W szystkim  tym, k tó rzy  przyczynili się do 
w ykonania  tego dzieła, k tó re  będzie służyło 
teraźniejszości i przyszłym  pokoleniom , sk ła ­
dam  w im ieniu  w ojska serdeczne podziękow a­
nie.

Proszę Jego  E kscelencję o pośw ięcenie te j 
now ej placów ki przem ysłow ej, przeznaczonej 
d la obrony  k ra ju  i podniesien ia  dobroby tu  
Polski.

Po przem ów ieniu p. w icem in. gen. L itw ino -  
wicza ks. biskup Barda dokonał ak tu  pośw ię­
cenia zakładów  południow ych — Stalow a W o­
la.

Parlamentarzyści żydowscy u p. premiera
W A RSZ4W A  14 G PA T. PREZES RADY ] W  OSOBACH PO SŁÓ W : DR SOMMERSTEI- PRZEDSTAW IŁA PANU PREM IEROW I ZA- 

M INISTRÓW  GEN SŁA W O J SKŁADKOW SKI NA, MINCBERGA I DR SCHW ARZBARTA O-1GADNIENIA, DOTYCZĄCE POŁOŻENIA LUD- 
RRZYJĄŁ w  DNIU 14 B. M. DELEGACJE ŻY- RAZ SEN. RUBINSTEINA. DELEGACJA 1 NOŚCI ŻYDOW SKIEJ W  KRAJU. 
&OW SKIEGO KOŁA PARLAM ENTARNEGO I I *

Von Moltke w M. S. Z.
Warszawa, 14. 6. (S in .) W icem in is te r 

®Praw z a g ran iczn y ch  Szem bek p rz y ją ł  n a  
a u d ien c ji k o le jn o  a m b a sa d o ra  v o n  M oltkego 
° ^ z  a m b a sa d o ra  S zaronow a. V. M oltke z ja ­
w ił się w  M. S. Z. po raz  p ierw szy  od m arca.

Rozmowy sztabowe 
angio-tureckie

S tam bu ł, 14. 6. ( t )  D ziś ran o  p rzy b y ła  tu  
^ g i e l s k a  m is ja  w ojskow a, celem  p rzep ro w a­
dzenia  z tu re c k im  sz tab em  g en e ra ln y m  ro z­
m ów  d o ty czący ch  w sp ó łp racy  w o jskow ej.

^ ito s ! Bagiński w Łodzi
Łódź, 14. 6. (G.) W  dniu  w czorajszym  b a ­

wili w  Łodzi W itos i B agiński, którzy  odbyli 
^ sPólne posiedzenie z zarządem  okręgow ym  
stro n n ic tw a  L udow ego w Łodzi. W  niedzielę 

ag ińsk i w ygłosi re fe ra t w sa li F ilharm onii, 
Zorganizow any przez P . P . S. i S tronnictw o 
Ludowe na  tem at traged ii czeskiej.

Aresztowanie nauczyciela- 
hitlerowca

Łódź, 14. 6. (G) W  K saw erow ie pod Łodzią 
dostał aresz tow any  54-letni nauczyciel Her- 
^® n Tilke, znany  z działalności h itlerow skiej. 
R u sz to w an ie  n a s tąp iło  pod zarzutem  d ep ra ­
wow ania m łodych uczniów.

Projekt ustawy o neutralności
-  przyjęty przez Komisje Izby Reprezentantów

Zniesienie zakazu wywozu broni
W aszyngton, 14. 6. PAT. K om isja sp raw  za­

gran icznych  Izby R eprezentantów  przy jęła 12 
głosam i dem okratów  przeciw ko 8 głosów  rep u ­
blikanów  całość p ro jek tu  ustaw y o n eu tra ln o ­
ści, przedstaw ionego przez Blooma. P ro je k t u- 
trzym uje dotychczasow y p a rag ra f obow iązują-

Związki zawodowe domagają się 
usunięcia z Fabryk robotników 
niemieckich

Łódź, 14. 6. (G) W  Tom aszow ie od dłuższe­
go czasu trw a  nacisk  zw iązków  zaw odow ych 
na  zarządy fab ry k  w  k ie ru n k u  usun ięc ia  od 
p racy  w szystk ich  Niemców. W  dn iu  dzisiej­
szym  odbyło  się tam  w spólne posiedzenie przed 
staw icieli fab ryk , in sp ek to ra tu  p racy  i związ­
ków  robotniczych w tej sp raw ie. Zw iązki ro­
botnicze w ysłały  rów nież w ykaz k ilkuset 
Niemców, zatrudn ionych  w tom aszow skiej fa ­
bryce sztucznego jedw abiu  do dy rekc ji tejże 
fab ry k i.

cej obecnie ustaw y o neutralności, dotyczący 
kredytów , udzielanych krajom , znajdującym  
się w stanie w ojny, u trzym uje rów nież posta­
now ienia, dotycące użytkow ania portów  ame. 
ry k ań sk ich  jak o  baz aprow izacyjnych, zaka­
zuje w dalszym  ciągu zbro jen ia  am erykańskich  
sta tków  handlow ych i u trzym uje system  kon­
troli eksportu  am unicji.

P ro jek t nie przew iduje natom iast za­
stosow ania  em bargo n a  b roń  dosta r­

czaną stronom  walczącym, 
lecz zastrzega, że ty tu ł w łasności, zakupianej 
w S tanach  Z jednoczonych b roni m usi b’rć prze­
niesiony na  nabyw cą przed opuszczeniem  gr»- 
n ic  S tanów  Z jednoczonych.

P ro je k t ustaw y  upow ażnia prezydenta do 
w ydaw ania zakazów  d la  obyw ateli i statków  
am erykańsk ich  udaw ania  się n a  pewne obsza­
ry , ob ję te  działan iam i w ojennym i. Po posij- 
dzeniu kom isji sp raw  zagr. Bloom oświadczy? 
przedstaw icielom  prasy , iż m a nadzieję, iż p ro ­
jek t jego  będzie przedm iotem  dyskusji l i b r  
R eprezentan tów  w dn. 26 czerwca br.
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Memoriał
Po raz pierwszy profesorzy politechniki I uni­

w e rs y te t  lwowskiego potępili w niezwykle dobit­
ny  sposób akcję bojówek endeckich. Po rzx pier- 
•» szy też napiętnowano tę  aację jako akcję przy­
nosząca szkodę państwu. Prasa poświęca ostatnio 
wiele miejsca wydarzeniom na uczelniech lwow­
skich, a „Gazeta Polska" omawiając pismo min. 
Świętosławskiego do rektora politechniki we Lwo­
wie, pisze m. in.:

Sytuacja jest jasna i oczywista. Istnieje or­
ganizacja — znajdująca się poza nawiasem 
norma-nego życia politycznego narodu — któ­
ra  powodowana nienawistnymi uczuciami i 
politycznym celem obalenia rządu oraz pod­
kopania porządku konstytucyjnego, znalazła 
ostatnie refugium, jedyną ich ostoję na te re ­
nie wolności akademickiej. A prowadząc tam 
bezkarnie swoją akcję, doprowadziła istnie­
nie tych wolności do absurdu i podkopała nor­
malką pracę wychowawczą akademickich 

warsztatów naukowych.
W obec jasnej sytuacji należy  stosow ać ja- 

sne i w ypróbow ane co do sw ojej skuteczności 
środki. D ziałanie praw  państw ow ych , działa­
n ie  w ładz bezp ieczeństw a i sądów  n ie m oże  
na ODrzarze R zeczypospolitej napotykać na 
żadne siedziby  ani zagrody rokoszu i zbrod­
n i, przed którym i m usiałoby zatrzym ać się  
i  staw ać bezradnie z pow odu uroczystego na­
pisu: „porządkow i państw ow em u, bezp ieczeń­
stw u  i  sp raw ied liw ości —  w stęp  w zbronio­
ny".

„Robotnik" pisze w  związku z wypadkami we 
Lwowie:

I  Lst p. m inistra jest słuszny i uchwały 
gruna profesorów są słuszne. Ale są to tylko 
moraJi.e potępienia. Bezsilne słowa...

A chodzi także o czyn! Trzeba skończyć z 
tymi zbrojnymi napaaami i mordami! Z tymi 
aktami zdziczałej nieprawdopodobnej wprost 
nienawiści. Z bronią w rękach napada się i 
na 2ydów i na ludowców. To ma być „naro­
dow a ' „konsolidacja” ? -T o  ma być nauka? 
To ma być młodzież, przyszłość Polski?

Słowa p. m inistra i profesorów lą słuszne. 
Ale są to tylko — słowa, słowa, słowa.,,",

Legitymacja p. Hachy
„1. K. C "  zamieszcza reprodukcję legitymacji p, 

Hachy. Dokument ten świadczy wymownie o po­
zycji, jaką zajmuje Hacha we wlanym „państwie". 
Oficer nieiriecki wydaje p Hacha pozwolenie na... 
podróżowanie po własnym kraju. Oto osobliwy 
dokument;

„Drezno, dnia 18 marca 1939 r. Dowództwo 
Trzeciej Armii.

LEGITYMACJA.
Okaziciel niniejszego p. prezydent Protek­

toratu Czech i Moraw
dr Emil Hacha 

upoważniony jest do swobodnego poruszania 
się na terytorium  Protektoratu w towarzy­
stwie ludzi, których sobie sam dobierze.

Wszystkie władze wojskowe i cywilne ma­
ją mu udzielić pomocy i ochrony.

Z rozkazu Naczelnego dowódcy Trzeciej 
Armii — w zastępstwie dowódcy szefa sztabu 

Schniewind, 
p. pułkownik sztabu generalnego".

Sir WiSliam Strang w Warszawie
W -półpracownik „Kuriera Polskiego" usiłował 

bezskutecznie uzyskać wywiad od p. Williama 
Stranga, który jako wysłannik rządu angielskiego 
do Moskwy, zatrzymał się przez parę godzin w 
Warszawie. Zamiast wywiadu otrzymaliśmy opis 
zewnętrznych akcesoriów podróży p. Stranga:

Sir William Strang ma na sobie bronzową 
m arynarkę w  kraty, szare spodnie, koszulę w 
biało-Lłękitue paski, bronzowy krawat. 
W zrost raczej wysoki, tw arz pociągła i zlek- 
ka koścista, włosy ciemno-blond, maty przy­
strzyżony wąsik jasno-blond lub jakby siwa- 
wy. Spod okularów o czarnej rogowej o p ra ­
wie spoglądają przenikliwe oczy.. Jest coś 
ascetycznego w jego postaci 1 spojrzeniu.

Tragarze ładują bagaż Walizki bardzo już 
„otrzaskane". Dużo podróżowały. Ale nie ma­
ją „globtrotterskich" nalepek. Tylko jedną, 
świeżą, wczorajszą „British Airways" z sa­
molotu. Razem na dwóch panów walizek 
pięć. Jedną to futerał od maszyny do pisa­
nia. Na jednej na tekturze napis: „On His Bri- 
tannic Majestys Service“ i  poa tym ; „W.

Strang, British Embassy, MosCuW Nie roz­
staje się natomiast p. Strang ani na chwilę 
z grubo wypchaną czarną teką; też już mocno 

zużytą, z jego nazwiskiem wypisanym r.a 
bardzo pożółkłej karcie wizytowej za kaw ał­
kiem miki. Obaj panowie zajmują po jednym 
przedz!ale pierwszej klasy wagonu sypialne­
go.

Plany Niemiec
„A. B. C." donosi o planach Niemiec w najbliż­

szej przyszłości. Plany te dotyczą przede wtzyet* 
kim Słowacji i Węgier:

Do końca lipca Niemcy miały podporządko­
wać sobie Słowację. Z jednej strony przez 
nacisk na rząd słowacki mają być unieszko­

dliwione właściwe czynniki opozycyjne, z 
drugiej strony Gestapo zajmie się przygoto­
waniem szeregu prbwokacyj, któro usprawie­
dliwią zajęcie przrz wojska niemieckie ca­
łej Słowacji. W najbliższych dniach zostaną 

wysłune nowe dywizje zmotoryzowane do 
doliny Wagu, które będą użyte pod koniec li­
pca.

Drugi etap przewiduje zajęcie Węgier. Gdy 
wojska niemieckie będą na granicy słowacko- 
węgieiskiej dojdzie wówczas przez prowoka­
cje niemieckie do ostrych starć granicznych. 
Starcia te będą wykorzystane przez Niemcy 
do postawienia Węgrom ultimatum albo za­
warcia. sojuszu wojskowego węgiersko-nie- 
mieckiego i właściwego podporządkowania 
wojsk ■ węgiersjiich Niemcom, albo w  razie 
odrzucenia ultimatum do wkroczenia wojsk 
niemieckich na Węgry. Rozbieżność zdań pa­
nuje uszcze co do terminu.

W obliczu awantur gdańskich
Na temat stanowiska, jakie powinna zająć Pol­

ska wobec sytuacji w Gdańiku, czytamy w „Ku­
rierze Poznańskim":

Musi się skońcuyć okres awanturowania 
- się hitleryzmu \V Wolttyni Mieście za sugestią 

berlińską — awanturowaniu się, godzącego 
W dob”y i powagę państwa polskiego,-a źarSB 
m n  w podstawy pokoju europejskiego. Ażeby 
zaś okres ten się skończył, winno z polskiej 
strony — taki jest nasz pugląd — nastąpić po­
stawienie całokształtu zagadnienia gdańskiego

Od dzii (nwartkD) do niedzieli u  scenie „SCALI1
M Ai£ „Q U I PRO QU0“

D Y M S Z A
OLSZA, GÓRSKA, KAMIŃSKA, BRZEZIŃSKA, 
ORLO W, BOGUCKI w kapitalnej rew ii saty­

ry czno-polity cznej.

„ S T R A C H Y  N A  L A C H Y "
C o d z ie n n i*  d w a  p rza d sta w l ala p u n k tu a ln ie  o  g o d z ,  

7  I 9 .3 0 . — B ile ty  o d  z ł .  2 .— d o  6 .—

PKZY LICZNYCH DOLEGLIW OŚCIACH K O BIECY CH  
n a tu ra ln a  w oda g o rzk a  FR A N C ISZK A -JÓ ZEFA , atoto- 
w an a  u a  czczo, p rzy n o si znakom ita  ulgo.

w sposób pełen  rów now agi, ale zarazem ja­

sny i zdecydowany.
Jesteśmy przekonani, ż t polityka w  sprawie 

Wolnego Miaria jest uzgodniona między W ar­
szawą a Londynem i  Paryżem i że dlatego 
sytuacja dojrzała do takiego Dostawienia SDra- 
wy.

nWłaśnie obecnie"
P. Antoni Słonimski cmawia w Kronice tyąofl- 

niowej „Wiadomości Literackich" obecne metody 
szczucia i judzenia przeciwko żydpm i przeciwni­
kom politycznym- Swój felieton rozpoczyna p Sło­
nimski od ciekawego wspomnienia, odnoszącego 
się do dziadka autora, redaktora „Hacefiry" Seli- 
ga Słonimskiego. Wspomnienie to ujmuje autor na­
stępująco:

W „Kurierze Porannym " u :y w a ł również 
mój ojciec i pamiętam z dzieciństwa, jak dzia­
dek m?jąc lat 90 zbfł laską mego ojca, poważ­
nego już wówczas lekarza, za artykuł, klory 
dziadkowi nie przypadł do smaku.

A w dalszym ciągu pisząc o akcji rozmaitych 
pism wobce przeciwników politycznych, stwierdza 
Antoni Słnnimski:

Wydawaćby się mogło, źe nie trzeba wiel­
kiego rozumu politycznego, ale po prostu tro­
chę przytomności, by pojąć, że „właśnie obe- 
cnic" szczucie na 2ydów jest ccnajmniej ta ­
kim samym błędem repertuarow ym  jak w y­
stawienie arcydzieła Szekspira. Niestety szczu ­
cie te  nie ustaje. Ciągle jeszcze są tacy, któ­
rzy wmawają społeczeństwu, że ludowcy i 
pepesowcy to wrogowie państwa, a  młodzi 
technicy dentystyczni z wielką techniką wy- 
buaiącY *ęby kolegom, weterynarze, t r a k ty  
jąćy Judzi gorzej niż zwierzęta, miedzi gór- - 
nicy wvspecj'alizoWdni w  wybijaniu m e szy-„ 
bów ale szyb młodzi praw nicy, przyzwyczt- 1 
jeni gwałcić praw o przed zdaniem pierwsze­
go egzaminu z praw a — są jedynym napraw ­
dę patriotycznym elementem w  Polsce. Na 
efekt takiego szczucia nigdy nie czeka się zbyt 
długo. We Lwowie napadnijęto na przedsta­
wicieli młodzieży ludowej, a teraz znów sa- 
mordowano młodego obywatela państwa, za­
mordowano studenta tylko za to, że był Ży­
dem.

Do czego zmierzał lord Balfour
Geneza d e k l a r a c j i  baltoura w  oświetleniu Harolda Nicholscra

Zna iv poiityk i publicysta brytyjski H a­
rold Nicholson przytacza w dłuższym artyku 

i le zamieszczony na łajnach tygodnuca „Spec- 
ta to r” interesujące wywody na temat genezy 
i motywów deklaracji Balfoura.

„Wspomnienia moje cofają się do owych 
odległych dni roku 1917, gdy Mr. Dunlop i ja  

| otrzymaliśmy polecenie opracowania projektu 
' deklaracji Balfoura. Zachęcał nas do tego 
„dynamiczny’ optymizm Marka Sykesa (wy 
soki funkcjonariusz Fore en Office, spełń .a- 
jący wówczas poufne misje polityczne na 
Wschodzie — przyp. Red.) inspirował nas 

' swą upartą wytrwałością Nahum Sokołów, 
i Siedzieliśmy wówczas w ciemnym, piwnicz­
nym pokoju Foreign Office. Bojownicy arab­
skiego ruchu powstańczego usiłują dzisiaj 

' przedstawić ten dokument jajco improwiza­
cję okresu wojennego, która imała na celu 
osłonięcie rzeczywistych zamiarów żydoctwa 
z Wallstreet. Tymczasem b. mm. kolonii Air c 
ry  wykazał w swej potężnej mowie, że tego 
rodzaviu wybiegi są wprost nielojalne.

Posiadałem swego czasu kilka karykatur, 
nabazgranych przez Marka Sykos’a, które 20 
stały nu później skradzione lub zaginęły, na 
których ja  i Mr, Dunlop j steśmy przedsta­
wieni jako słabi starcy z długimi s winni bro 
darni, którzy biedzą się w jakiejś norze w Fo 
reign Office nad projektem deklaracji Bal­
foura, następnie zaś nad jej ponownym sfor­
mułowaniem.

w.Wnływowi Żydzi Londynu czy Nowego

Jorku byli wówczas po największej części 
anty syjonistami. Jednakże myśmy wówczas 
nie myśleli o tych Źyuach, lecz mieliśmy] 
prz^d oczyma postać owego Żyda, który nale 
ży do milionów, nie mieszkających w Ken- 
sington Pałace Garden czy Riverside Dnve( 
lecz

w Krakowie czy Galaczu.
„Przypominam sobie pewną rozmowę z lof 

dem Balicurem w tej sprawie, w której ten 
zaskoczył mnie zapałem i gorliwością swego 
przekonania w tej kwestii, które zresztą były 
obce jego temperamentowi. Ta rozmowa wska 
zała mi. że syjonizm nie jest dla niego ja ' 
kąś ofiarą wojenną, lecz ideą, k tóra kiedyś 
drogą wielkich osiągnięć potrafi złagodzić 
bezużyteczność tej wojny.

żydzi — mówił lord Balfour — należą 
do najbardziej uzdolnionych ras iodV 
ludzkiego.

Mają om wiele materialnych zdolności, sta ' 
roćawne pochodzenie, ale tylko jedną ideę' 
Tą zaś jest powrót do Syjonu. Przuz to  zaś, 
że świat ich od tej idei oddalił się, osłabił o# 
ich idealne wartości i wzmocnił ich wady 
Jeśli dopomożemy im do realizacji ich ideale 
przywrócimy im znowu ich wysoki poziom. Na 
podstawie tego wyysokiego poziomu jatek 
gencja ich przestanie być zwrócona wyłącz' 
nie ku zarobkowi, lecz stanie się prawdziwi 
twórcza. Nowa Jerozolima stanie się centra#1 
intelektualnym a Judea azylem dla prześlad0 
w anych’« (L. W.).
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APOLINARY HARTCLAS

N I E K O N S E K W E N C J A
Czyni się ostatnio Niemcom bardzo często 

Narzuty, że nie są konsekwentne. Dowodzą, 
że nie może Gdańsk z jego blisko 400-tysięcz 
ną niemiecką ludnością być oderwany od nie 
ńiieckiej macierzy, a sami włączają do swojej 
Rzeszy Czechy z ich dziesięciomilionową lud 
kością słowiańską. Twierdzą, że musieli włą 
czyć Czechy do swojego obszaru i że chcieli 
ł>y to  samo uczynić z Gdańskiem, gdyż żarów 
np Czechy, jak i Gdańsk należą do niemiec­
kiego „obszaru życiowego”. Jednocześnie nie 
mogą, czy nie chcą zrozumieć, że ujście Wisły 
t- zn. Gdańsk, a  bodaj i Prusy Wschodnie na 
leżą do „obszaru życiowego” polskiego, więc 
i Polska mogłaby coś niemiłego Niemcom po 
wiedzieć. Oburzają się na rzekome złe trak ­
towanie Niemców w Polsce, na niedostatecz­
ne uwzględnianie kulturalnych interesów nie 
Ubeckiej mniejszości — a jak sami trak tu ją  
Polaków w Rzeszy? Ile tam jest szkół pol­
skich? Jak jest ze spisem ludności? Głoszą, 
że prawem Rzeszy jest opiekowanie się i kie 
fowanie polityczne Niemcami, obywatelami 
Państw obcych, gdziekolwiek mieszkają — a 
niechby tak  jakieś inne państwo spróbowa­
no zgłosić podobne pretensje w stosunku do 
członków swojej narodowości na obszarze 
Rzeszy!

Niekonsekwencja! I  tę niekonsekwencję 
Wytyka Niemcom zarówno prasa zagranicz­
na — zwłaszcza francuska i angielska — jak 
1 Polska. Mam wrażenie, że jeżeli komu moż­
na zarzucić w tej materii niekonsekwencję, to 
raczej tylko prasie. Niemcy są zupełnie kon- 
nckwentni.

Oburzająca się prasa snać zupełnie zapom 
hiała o treści programowej księgi Hitlera 
>>ktein Kampf” i o ideologicznym podłożu ra­
banu  narodowo - socjalistycznego. Gdyby 
Riemcy uważali siebie za naród, równy innym 
narodom — wówczas krytycy mieliby rację: 
c° to za wyjątki dla Niemców? Ale rzecz w 
tJnn, że narodowy socjalizm i jego wódz nie

Nadzwyczajnej 
jak pieni

się to mydło!

Obfita piana jest naj­
wymowniejszym dowo­
dem wartości mydła 
Jeleń Schicht. Z łatwoś- 
ciq usuwa brud z bie­
lizny, która dzięki ła­
godności piany prze. 

trwa długie lata

* *■' ‘Ąr’

Skoro Niemcy są „solą ziemi” — to im 
wszystko wolno. Sól jest wszędzie solą. Dla

istnieją prT x gT ce- Nir cy p o 'Ha ..narodem nanów”. 1 trzebują — więc: dawaj chamie. Niemcom
wolno, a tobie — zasię! Stul pysk i całuj opanfańskiej. Niemcy są „narodem panów . 

^iemcy są narodem wybranym, Niemcy są 
3edynyxni prawdziwymi ludźmi na świecie. 
■Wszystkie inne narody — to tylko mierzwa, 

której plenić się i rozwijać m ają Niemcy. 
Wszystkie inne ludy powinny czuć się szczę 

?łiwe, że Niemcy pozwalają im służyć sobie

cerzoną pięść. My „Herrenvolk” ! Co wolno 
wojewodzie... Więc gdzież tu  niekonsekwen­
cja?

Jest niekonsekwencja, ale wśród tych, co 
tak krytykują Niemców. Nie tylko niekon-

* Pracować na nich. Wszystkie inne narody sekwencja, polegająca na niewysuwaniu lo 
Powinny być podporządkowane woli narodu gicznych wniosków z zasadniczych założeń, 
Niemieckiego i jego celom, a nawet po prostu czego me można właśnie zarzucić Niemcom 
^ tęp io n e , czy to wprost mieczem, czy hu- j — ale i niekonsekwencja polegająca na tym, 
Sanitarnie, drogą sterylizacji — jeśli tego że sami się w istocie wzorują na Niemcach 
będzie wymagał interes narodu niemieckiego,1 i przemycają wstydliwie u siebie w domu ich 

-   —  ideologię. Bo co tu gadać: duch Hitlera try ­
umfuje! Krytycy sami postępują już nie wie 
le lepiej. Konsekwentnym byłoby, gdyby prze 
ciwnicy hitleryzmu postępowali u siebie 
wręcz odwrotnie. Ale, niestety, jak jest w 
istocie?

Krytycy ideologii rasistowsko - hitlerow-

Jeżeli gdzieś będzie mu za ciasno. Deutscher 
•^bensraum! I to dotyczy wszystkich innych 
Narodów; zarówno Żydów, jak i „negroidal- 
Nych” Francuzów, czy „żółtych” mongołoidal 
Nych Węgrów, Finnów, albo „półjlaskinio-
,Vych” Słowian. Naturalnie, czyni się pewne 
gradacje pomiędzy tymi „niższymi rasami’ , 
"je najwyższa z nich nawet nie sięga do ko­
stek Nordyka. I  tylko ciężkie warunki real- 

ego politycznego życia sprawiły, że nadano 
dyplom „honorowych aryjczyków” skośno- 

mongołom japońskim, czy „negroidal- 
ym” Włochom, a może — ostatnio — i „pół-i 

jaskiniowym” Serbom.

Podróż prof. Heinricha 
Neumanna do Ameryki

S łynny laryngolog  w iedeński p ro f. H einrich
7  ’ —   — , , „  „ „ l™  ! N eum ann n a  zaproszenie u n iw ersy te tu  P rince-

świf^iZUi S1u n a ^ e^ b a rd z o  o u rz  w  _ atyna  ̂ w  s ta n je ]\jew .Jersey  w yjechał do Am ery- 
, , w  ® k u ltu ra ln y m  n a  tę  e o n ę  .. . k i. P ro f. N eum ann  będzie m ia ł na tym  uniw er-

^  p r a k t y c e ^ s y t e c i e  cy k l w ykładów . W iedeńsk ie  Gestapo
pozw oliło  p ro f. N eum annow i n a  w yjazd  pod 
w arunk iem , że w róci po 6 m iesiącach.

P ro f. N eum ann p ragn ie  rów n ież  w ykorzy­
stać  po b y t w  S tanach  Z jednoczonych, aby 
om ów ić z k ierow niczym i osobistościam i am e-

^ szystko tylko na Żydach, a  niektórych nie- 
ryjczyków  pp. Goebbels i Ska podnieśli na 
» et  do aryjskiej godności — uspokoiło się. 

Upomniano o „Mein Kampf”. Dopiero te- 
8-z, gdy Niemcy konsekwentnie od Żydów

^  e  i a  rli-ł Q ł n « r i Q n  a  7Jł.P f Ynreśli się do Słowian, a zagrażają już ,
"Negroidalnym” Francuzom i nawet „mieszań D o ń sk ich  organizacji pomocy sprawę zwifk-

_  podniosły się  głosy obu- szenia  m ożliw ości emigracyjnych Żydów 
^ n ia  na „niekonsekwencję” hitlerowską. A s t n ackich.

i n o ł  m i n n ł n i f t  I r  <*vn fi o l r u r P T l t n  V .

au-

P ro f. N eum ann ośw iadczył p rzedstaw icielo­
w i Ż A T .nej: Jestem  zdecydow any pow rócić^yiko o n i p o w k ład a li g ło w y  s tru s im  obycza­

jem w  p ia sek  i sądzili, że  w  te n  sp osób  u tru -  do W iedn ia , gdyż w tak ie j sy tu ac ji n ie  mógł- 
k o n sek w en c ję  n iem ieck ą  { bym  porzucić żydów  au striack ich .

skiej wychodzą przecież z  odmiennych zało­
żeń. Z założeń równości wszystkich ludzi, i 
założeń sprawiedliwości i pokoju, etyki chrze 
ścijańskiej i miłości bliźniego. I  powinny by 
być konsekwentni, jeżeli chcą, aby ideały prz« 
ciwne, hitlerowsko - bolszewickie, nie zatry­
umfowały nad nimi. A tymczasem? Czy w 
konsekwencji z tymi hasłami jest niewpusz- 
czanie do siebie ofiar regime’u hitlerowskie­
go, błąkających się miesiącami po morzach, 
tylko dlatego, że są... Żydami? Czy konsek­
wentnie ze swoimi zasadami postępują ci, co 
drą na strzępy własne międzynarodowe zobo 
wiązania, jak Deklarację Balfoura i mandat, 
by nie dopuścić bezdomnych Żydów do osied­
lenia się na stałe w przyznanym im „National 
Home” ? Ci, co tolerują terror i utrudniają 
Żydom obronę przed tym terrorem? Czy są 
konsekwentni ci, co u siebie w domu czynią 
własnym obywatelom faktycznie te same pra 
wie wstręty, które rząd Rzeszy robi oficjał 
nie? Czy jest to konsekwencją zasad etyki 
chrześcijańskiej, miłości bliźniego i sprawie 
dliwości, gdy skazuje się Żydów na powolną 
śmierć głodową zamiast dać im na równi z 
innymi obywatelami możliwości ząrobkowe 
— gdy przepisy o równouprawnieniu obywato 
li stają się w stosunku do Żydów martwą 
literą? A czy jest konsekwentnym w odwet 
za przymusowe przerzucanie przez granicę 
własnych obywateli - Żydów przez hitlerow­
ską Gestapo wydalanie do Niemiec nie - hit­
lerowców, obywateli Rzeszy, lub nawet włas­
nych obywateli, Niemców - hitlerowców, bę 
dących jawnymi agentami obcego mocarst­
wa, lecz właśnie ofiar hitleryzmu, przeważnie 
mojżeszowego wyznania? Czy nie jest niekon 
sekwencją stosowanie nawet w Palestynie 
dyskryminacji ustawowych względem Żydów 
w odróżnieniu od Arabów? Czy nie jest to 
wszystko kapitulacją wobec ducha istoty hit 
leryzmu?

.Więc zamiast zarzucać niekonsekwencję 
Niemcom, lepiej przejrzeć się samym w zwier 
ciadle, uderzyć w piersi i powiedzieć; „Medi- 
ce, cura te ipsum”.
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Żerowanie na fragtfii ludzkiej
(Od naszego specjalnego y y s ła n n ik a j
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Co pisze zagranica

Metody, które zawodza
Doktryny na zmianę

Zagadnienie gdańskie, które od szeregu tygodni 
stało się jednym z czołowych problemów polityki 
międzynarodowe], jest obecnie znowu, na skutek 
stanowczej noty rządu polskiego do prezydenta 
Senatu i zjazdu szturmówek hiilerowakich do 
Wolnego Miasta, przedmiotem rozważań najw ybit­
niejszych publicystów prasy zagranicznej. Tak np. 
paryski „Tamps" poświęca artykuł wstępny kwe­
stii stosunków polsko-gdaństich omawiając przy 
tej sposobności linie wytyczne polityki hitlerow ­
skiej.

— Kampania Rzeszy odnośnie do Gdańska — 
pisze „Temps“ — jest jak gdyby powtórzeniem 
metod uprawianych swego czasu w Sudetach. 
Chodzi o to, aby św iat uwierzył, żc stanowisko 
Polaków doprowadza do tego, iż położenie Niem­
c ó w  w  Gdańsku staje slię z każdym dniem cięż­
sze. Chodzi o to, aby w  ten sposób przyspieszyć 
radykalne rozwiązanie spraw y w myśl doktryny 
nazistycznej, głoszącej, że Rzesza zobowiązana jest 
zaopiekować się wszystkimi Niemcami na świę­
cie. Ale te  metody niemieckie dziś już nie mogą 
nikogo przekonać. Zbyt często nadużywano ich 
ahy można było jeszcze liczyć dzi* na to, że wy­
wołają one jakiś efekt. Z  w in j rządu berlińskiego 
wszelkie argumenty, przytaczane w obronie tzw. 
Wielkiej Rzeszy, zwracają się obecnie przeciwko 
polityce ekspansywnej samych Niemiec. Rząd h i­
tlerowski ma bowiem cały szereg doktryn na 
zmianę, z których korzysta kolejno, kiedy zacho­
dzi potrzeba. Dziś jednak straciły one znaczenie 
dla opinii międzynarodowej.

Krwawa ironia
—

Żądanie pow rotu 400.000 Niemców gdańskich 
do Rzeszy w imię zasady jedności etnicznej, brzmi 
chyba tylko jak krw aw a ironia, skoro te same 
Niemcy narzucają swoją „opiekę" całemu narodo­
wi czeskiemu. Zasada przestrzeni życiowej, która 
zajęła miejsce zasady jedności etnicznej, również 
jest bez znaczenia w  odniesieniu do Gdańska, Ta 
zasada bowiem, ważna dla wielkiego państwa jak 
Niemcy, musi być chyba tak samo ważna dla 

♦ mniejszych państw. Gdańsk zaś jak i  „korytarz" 
są nieodzownymi czynnikami istniema Polski, a 
argument przestrzeni życiowej nie może znaleźć 
pein-ejszego usprawiedliwienia, anjzeih postano­
wienie Polski, i decydowanej aronić praw , zapew­
niających jej wolny dostęp do m u'za.

Polityka Rzeszy — kończy „Temps" — jest 
pełna sprzeczności. Dopiero dnia 20 kwietnia 1038 
Hitler sam publicznie dał w yraz zadowolenia z 
tego, ie  „Gdańsk przestał być punktem new ral­
gicznym Europy". Dlatego też nie można mieć 
zapfania do doktryn rządu berlińskiego. W Gdań­
sku jak i  wszędzie indziej akcja podjęta prztz 
Niemcy w ypływa je jy n ie  z chęci zdobycia he ge­
monii, a metody uprawiana przez Niemcy pozo­
stają ciągle te  same.

Słowacja na tapecie
Jak więc z pow? zszego artykułu wySika, czyn­

niki hitlerowskie beaustaunie zastanawiają się 
nad metodą, która najskuteczniej mogła by dopro­
wadzić do „rozwiązania" problemy gdańskiego 
po ich myśli. Bardzo słusznie podkreślił ten czo- 
iowy organ paryski, że argumenty i zasady, gło­
szone pęzez Wilhehnslraeso, zmieniają się ustaw i­
cznie, zależnie od chwilowej koniunktury. Dowo­
dem tego chociażby te poważne wieści o  mającej 
wkrótce nastąpić likw-dacji protektoratu Czech 
i Moraw. Dowodem tego jest również ostatnia w i­
zyta Hitlera w e Wiedniu, k tóra nastąpiła rzekomo 
w jw iąaku z uroczystościami jubileuszowymi R y ­
szarda Straussa, a faktycznie miała cel wybitnie 
polityczny. H itler — jak już donieśliśmy — odbył 
tam narady w sprawie ewentualnych nowych po­
sunięć, odnośnie do Słowacji. Widocznie więc przy 
puszcza, że z dużą jeszcze swobodą cieszą się 
mieszkańcy tej „mepodległej" republiki i że trze­
ba los Ich całkowicie upodobnić przynajmniej do 
losów ich słowiańskich braci, do niedawna je­
szcze złączonych z nim t wspólnym organizmom 
państwowym, Czechosłowacji.

Jak  na nraw dę przedstawia się sjtuacja  na 
Słowaczyżnie w ynika z relacyj, przytaczanych 
przez pisma zagraniczne.

Pierwszy bilans niepodległości*
Pierwsze wrażenie, jakie uderza każdego, który 

przybywa do Słowacji — donosi znany dzienni­
karz Beaufort — jest to, że handel jest w  zupeł­
nym zastoju. W Bratysławie np. cały szereg przed­
siębiorstw kupieckich pracuje tylko kilka godzin 
dziennie. Na innej widnieją tabliczki z  napisem: 
„Zamknięte w sezonie letnim". Artykuły takie jak 
yidna, i materiały wełniane, kakao, kawa, ryż,

PARYŻ, w czerwcu.
Głosy alarm u rozlegają się i  mórz i  oceanów. 

Wędrujące okręty z żydowskimi emigran tami nie 
mogą znaleźć kraju, gdzie puzwolonoby im w y­
lądować. Nie wol no im nawet zbliżyć sjlie do brze­
gu dla zaprowiantowania i napełnienia wodą pu­
stych rezerwuarów. Jak  trędowaci pozostać muszą 
pasażerowie zdała od portu  i  tylko łódki transpor­
towe dowożą im żywność po. mocno wygórowa­
nych cenach.

W ołania S. O S. mkną po drutąch telegraficz­
nych świata. Apeluje się do sumienia, ale sumienie 
ogłuchło i oniemiało, a okręty spieszą i  powrotem 
do brzegów, s tą d  odpłynęły przed wielu miesią­
cami. Jeden z takich okrętów płynie teraz ku brze­
gom Francji, drugi wraca do Niemiec, a raczej do 
obozu koncentracyjnego.

Kim są ci emigranci? Czy są lo rzeczywiście 
najnieszczęśliwsi z nieszczęśliwych, którzy nie w i­
dzieli przed sobą innego wyjścia, postanowili więc 
podjąć tę upiorną podróż?

Nie, są to raczej wybrańcy spośród nieszczęśli­
wych, ci którym udało się wyratować część swe­
go majątku, którzy za tysiące dolarów kupili wizy, 
grubo zapłacili za bilety okrętowe drugiej i pierw ­
szej klasy i odpłynęli od brzegów Europy w prze­
konaniu, że będą mogli się urządzić w nowym kra­
ju  i roz począć nowe życie.

Teraz wracają doszczętnie złamani, nieszczę­
śliw i ludzie, którzy stracili wszystko i  noszą się 
z myślą o samobójstwie.

Uda się może od, tych nieszczęśliwców 'dowie­
dzieć o piekle, jakie przeżyli w ciągu wielu mie­
sięcy wędrówek po morzach, dowiemy się mo­
że z  ich ust, kogo oskarżają jako winnych swego 
nieszczęścia, ale nie wymienlajaąc jeszcze ścisłego 
adresu, wiadomo jus w Paryżu, gelz le szukać należy 
jego sprawców.

Apelując o pomoc dla tych nieszczęśliwych ofiar, 
należy równocześnie domagać się położenia kresu 
Iii eodpotwiedziainym machinacjom, przemilczanym 
dotychczas przez żydowską opinię publiczną.

Za oknami wystawowymi niewinnie wyglądają­
cych biur podróży kryje się znaczna część odpo­
wiedzialności za te nieszczęścia- Za barwnym i pla­
katami, któro wyobrażają wygodne okręty na tle 
falującego morza, w erbuje się dzień w dzień nowe 
ofiary. Rozbitkowie nie zdążyli jeszcze wrócić do 
brzegów, skąd wyruszyli, a już wysyła się nowe 
transporty w  tę samą upiorną drogę.

Bez pomocy „macherów", bez fałszywych w u  
odpłynęli ci emigranci od brzegów Francji. Byli 
zaopatrzeni w  autentyczne zezwolenia wjazdowe, 
wystawione przez oficjalne,, akredytowane konsu­
laty. W większości wypadków biura podróży 1 
konsulorwie wiedzą, jak się to skończy, ale zyski, 
nagromadzone w krótkim  czasie z żeru na ludzkim 
nieszczęściu, przeważają nawet ryzyko utraty sta­
nowiska.

Nie zawsze jednak tylko pieniędzy żąda się od 
emigrantów, nieraz żąda się od nich także duszy...

Jestem w posiadaniu formularzy z kilku zagra­
nicznych konsulatów w Paryżu. \Y formularzach 
tych podane sp w arunki wjazdu dla poszczegól­
nych narodowości. Wymienione są więc w nich 
specjalne warunki, wymagane od Czechów, Wę­
grów, Polaków t innych, według ich przynależno­
ści państwowej. Dla Żydów istnieje jednak oddziel, 
ny punkt, gdzie mówi się o „izraelitach". Nie 
„juif", tyłka ,^delikatnie" — „israelite". W tym 
punkcie w arunki nie są wymienione, podaje się 
tylko, że można o nich zasięgnąć informacji na 
miejscu.

Informowałem się o nich i widziałem też na 
własne oczy dokumenty, które ułatwiły „izraeli­
tom" otrzymanie wiz. I proszę nie sądzić, że jest 
to robota jakiejś organizacji misjonarskiej, która 
zajmuje się ratowaniem dusz. Jest to po prostu

tłuszcza stają się z każdym dniem rzadsze. Czę­
ściowo wywożą je Niemcy, a częściowo są maga­
zynowane przez przezorną ludność.

Pogłębia się deficyt budżetowy, który w ciągu 
trzech miesięcy osiągnął cyfrę 133 milionów ko­
ron słowackich, co jest chyba sumą bardzo po­
ważną dla tak małego kraju. Liczono na to, że 
Niemcy przydzielą Słowacji 100 milionów w  de­
wizach, zagarniętych w b an iu  czeskim w Pradze. 
W łaściwie ciągle jeszcze na to  aię liczy, ale jak 
dotąd bez skutku.

Bezrobocia wzrasta ustawicznie. Niemcy zain­
teresowane są w  tym, ahy zredukować do mini­
mum aktywność przedsiębiorstw; przemysłowych,

cyniczny w yralaaek pewnych paryskich b iur po­
dróży.

Jest w  Paryżu pewien pop prawosławny, który 
w ystawia świadectwa chrztu za skromną sumę dwu 
stu franków. Nie robi tego jednak bez listu od' 
biura podróży, gdyż widocznie stam tąd też otrzy­
muje dodatkowe wynagrc drenie, bo każdemu świa> 
dectwu chrztu odpowiada wykupiony bilet okrę­
towy. Do żydowskiego imienia nieszczęśliwego 
emigranta dodaje się imię rcwyjskio i pewien u- 
rzędnik biura podróży opowiedział mi, że widział 
na przykład na takim świadectwie chrztu obok 
imienia „Mojsze" imię „Iwan",

Nieraz zdarzyło się już, że emigranci, którym  w  
takim biurze podróży udzielono „poufnej" raidj 
przyjęcia chrztu, gwałtownie zaprotestowali i 
trzasnąwszy drzwiami o mało nie przewrócili o- 
krętów na wystawie... Ale do wielu setek dochodzi 
już liczba tych, którzy porzucają źydoŁ.wo, aby 
móc porzucić Europę...

W Jakimś piśmie żydowskim przeczytałem ala r­
mującą wiadomość, że w  Boliwii przeszło stu no­
we-przybyłych Żydów przecnm ało  sdę. Wiado­
mość ta  jest nieścisła, gdyż przyjęli oni chsraeat 
jeszcze w Paryżu i to przy pomocy pewnych b iur 
podróży.

Czyż nie jest rzeczą przerażającą, że f jjp y  te  są 
dotąd przemilczane i  to w Paryżu, gdue mieszczą 
się centrale najważniejszych żydowskich towa­
rzystw emigracyjnych'/ Czyżby n i3 wiedziały one
0 tym, o czym mówią dziś powszechnie Żydzi ne 
Rue de Rivoli i na Placu Republiki?

Wypadło mi oo praw da słyszeć sądy ludzi o 
trzeźwym umyśle, którzy twierdzą, że nie należy 
tej sprawy przyjmować zbyt tragicznie, że w  tym 
wypadku świadectwo chrztu jest przec.eż tylko 
formalnością i n ikt n 'e  bierze tego powazn e.

Ale czyż kiedykolwiek mechesi b ra li poważnie 
akt chrztu? W większości wypadków czynili to
1 czynią po dzień dzisiejszy j«dym„ dl", kariery, 
d la  uzyskania pewnych specjalnych ułatw.eó, a 
tylko bardzo rr-dko  ze względu n a  przekonania 
religijne,

Aby wyrobić sobie pojęcie, jak w ielki zasęg  
może przyjąć ta  fala chrjlów , wystarczy Przyto­
czyć, że mechesi, którym udało się dzięki świa­
dectwu chrztu dostać do jednego x połu dmowo- 
a mery kańskich krajów, piszą już listy do swoich 
krewnych i radzą im  pójść w  ich śiatdy i  w  woie • 
su zaopatrzyć się w  świadectwo chrztu, aby móc 
lakże tam s.ę dostać.

Nie jest wykluczone, że w krótce w ' sdzi tych 
państw poznają się na tym triku  i- w yśią a kraju  
świeżych wychrztów, jak to zaczynają ju t  czynić 
z imigrantami wyznania mojżeszowcgoi Tymcza­
sem jednak trw a nadal ten haniebny, precedens.

Milionowe zyski zgarniają różna b iu ra  podróży* 
które mnożą sję i  rosną na barkach n i  szczęśli­
wego żydowskiego emigranta. Im  bardziej potę­
gują się prześladowania przeciw  Żydom, im szerzej 
rozpościera się swastyka po Europie, tym  więcej 
powstaje pokątnych b iur podróży. Nie są one za­
kładane przez zwykłych ludzi interesu. Stało się 
to interesem, graniczącym z pracą społeczną, z fi­
lantropią,. biorą się do tego ludzie, którzy nieraz 
cieszą się zaufaniem i szczycą poważnymi sto­
sunkami. Proszę nie żądać ode mule nazwisk, an i 
adresów, każdy może je a łatwością odnaleźć na  
własną ręk?. Panowie z owych b iur podroży nie ;ą 
przy tym drobiazgowi, hojną ręką dają ofiary na 
różne cele wysoce hum anitarne, a naw et -wspie­
rają oszukanych, powracających emigrantów. Po­
dobnie jak k ró lo w a arrnat, którzy wyróżniają się 
jako hojni ofiarodawcy na rzecz Czerwonego Krzy­
ża i na rzecz szpitali, gdzie leczyć się będzie żoł­
nierzy ranionych ich kulami.

S. O. S.! Ratujcie nieszczęśliwych emigrantów, 
uszczęśliwianych przez pokątne biura podróży.

Ostatnio zażądano od związku przemysłowców, by 
w nalikrótwym czasie zlikwidowany został całko­
wicie przemysł wyrobów szklanych ,  ■ ktorego 
Słowacja była dumna i który w tym kraju  poci*' 
dał długą tradycję.

Czy można budować na tej 
„dobrej woW(l

Wszyscy przywódcy poLtyram  Slo^>ćJlrajrf5*^ 
mowach pryw atnych przyznają, źa istnienie WJ 
republiki całkowicie zależno jest od dobrej wob' 
Rzeszy. Podkreślają przy tym, że Słowacja bynaJ* 
miniej nie jest protektoratem , lecą jest iyiko -* 
protegowana. Dowoaem tego, l ę  rząd ąłowac)!
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BERNARD SINGER Za Oceanem (VI.)

U R 0 0 S E V E L T A
G dyśm y przyby li do W aszyngtonu, p rasę  a- 

m e iy k ań sk ą  in teresow ało  jedno  p y tan ie : czy 
R oosevelt będzie kandydow ał po raz  trzeci, czy 
zasiądzie w B iałym  D om u, czy też w ładze po 
n im  obejm ą repub likan ie .

W alk a  za  i  przeciw  trw a  nie od dnia  dzisie j­
szego. E tapy  ty ch  bojów  są  znane. Z k ryzysu  
gospodarczego m iał w yprow adzić prezydent 
św ia t am ery k ań sk i. P róbow ał n a  różne sposo­
by. N igdy S tan y  Z jednoczone n ie były  św iad ­
k iem  tak  różnorodnych  eksperym entów . Trzez 
inflacje, re fo rm y  społeczne, robo ty  publiczne 
dążono do likw idacji bezrobocia, w zm ocnienia 
k o nsum cji i  p rzyw rócen ia  s tan u  norm alnego  
kapita lizm ow i. Z asady  w olnej k o n k u ren c ji zo­
sta ły  ograniczone in te rw en c ją  państw ow ą. 
P ierw szy  raz  od w ielu  la t re fo rm y  społeczne 
m iały  zaw ażyć n a  szali regu low ania s to su n ­
ków  m iędzy p racą  a  kap ita łem . Zdziw iona w iel 
k a  b u rżuazja  podnosiła  głow ę z n iezadow ole­
nia, o skarżając  prezydenta, że prow adzi k ra j 
do socjalizm u, o p a rła  się o sądy, o rozm aitość 
p raw a w różnych  stanach.

N apróżno tłum aczy ł się prezydent, że p ro ­
w adzi w alkę w obronie kap ita lizm u. Sam  Roo- 
sevelt p rzyg lądał się z pew nym  niepokojem  
pierw szym  objaw om  sw oich posunięć. W yzw o­
lone nieco zw iązki zaw odow e rozpoczęły akcję 
stra jkow ą, k tó ra  w m niem an iu  doradców  p re ­
zyden ta  para liżow ała  p lany  inw estycyjne, moż 
ność  zw iększenia dobroby tu .

F a la  k ry zy su  zn ika ła  i  w racała  z w iększą 
m e tą . P lan y  refo rm istyczne ro zb ija ły  się o 
w łasną  słabość i op ó r k ap ita łu . Nie pom aga 
k re d y t polityczny, udzielony przez p a rtię  ro ­
botniczą, przez ogrom ną część s tro n n ic tw a  de- 
m rk ra tycznego . W e w łasnym  obozie, n a  p ra . 
w ym  skrzyd le  dem okratów  i  w całym  s tro n ­
nictw ie rep u b lik ań sk im  zna jdu je  Roosevelt 
zagorzałych przeciw ników . Poszczególne stany  
k w estio n u ją  posunięcia  społeczne, a naw et u- 
staw y .uchw alone przez p a rlam en t cen tra lny .

Gdy podczas s tra jk u  w ęglarzy  pod nac is­
kiem  w ładz zasiad a ją  do sto łu  obie strony , je ­
den  ze stanów  nie p rzy jm uje zaw artego p o ro ­
zum ienia. G ubernato r i dow ódca w ojska  s ta ją  
po stron ie  przedsiębiorców . Ż ołnierzy  używa 
się do łam an ia  oporu robotn ików . B ezsilny p re ­
zyden t n i i  je s t w stanie przeciw staw ić się. 
P rzedsięb io rcy  nie chcą uznać przedstaw icieli 
zw iązków  zaw odow ych. P o w o łu ją  do życia 
żó łtą  organizacje dla z łam ania o po ru  ro b o tn i­
ków . W alka  trw a  na  jednym  odcinku .

N a w ielkie trudnośc i n ap o ty k a ją  rów nież 
p lan y  im peria listyczne S tanów  Z jednoczonych. 
Bez przeszkód w dzierały się k ap ita ły  do cen­
tra ln e j A m eryki, lu b  do państw  A m eryki po ­
łudn iow ej. R ynk i te należały  bezpośrednio do 
sfe ry  w pływ ów  S tanów  Zjednoczonych. Dziś 
idee  em ancypacyjne A m eryki k rzy żu ją  się czę­
sto  z gospodarczym i w pływ am i W łoch  i Nie- 
)nJec. P a n  am ery k ań sk a  k o n fe ren c ja  n ie  dala 
Pożądanych rezu lta tów .

Tę serię  grzechów  w yliczają  m u p rzeciw ni­
cy. W  w alce z prezydentem  nie oszczędza się 
naw et i jego życia pryw atnego . Zw olennicy p a ­
n a  z Białego D om ku m a ją  rów nież m ożność 
ob iony .

Idee społeczne, trap iące  s ta ry  ląd, są tu  jesz. 
cze w pow ijakach . Jeszcze k ilk a  la t tem u  try u m  
fo w ała  zasada, że każdy  człowiek je s t panem  
sw tg o  szczęścia, że przy  zasobie energ ii m ozaa 
w skoczyć w górę. R uch  zaw odow y nie obej­
m uje naw et czw artej części robo tn ików . Na 37 
m ilionów  p racu jący ch  dwie cen tra lne  o rg an i­
zacje zaw odow e p o siad a ją  razem  8 m ilionów

ma sw obodę działania, jest in. in . fakt —  zaznar 
cza jeden  z p o iityk ow  słow ack ich  —  że m im o  
przyjaźn i z N iem cam i, m ogliśm y bez przeszkód  
naw iązać rokow ania  han d low e z Polską. 
W szyscy  jednak w  duszy głęboko żałują, że  n ie  
udało  s ię  w  ciągu lat poprzednich uregulow ać  
łg o d liw ie  sp raw y zorganizow ania harm onijnego  
w sp ółżycia  z Gzecham i. W szyscy rozumieją, że  n ie  
pod leg łość zależna od „dobrej w o li“ N iem iec, w  
arur.i-ie rzeczy przestaje być n iepodległością. (P.)

K o m u n i k u j e m y
że dla wygody naszych klientów kantor nasz czynnny jest przez cały dzień 
bez przerwy od godz. 8.30—19.30. Prosimy jak najszybciej zaopatrzyć 
się n nas w szczęśliwe losy, bo z powoda wielkiego popyta, może ich 
później zabraknąć.

V \  I I  n M Kolekturę
Telefon 127-16. „ U  M  K  KRAKÓW, ÓW. ANNY 2.

członków . Je d n a  o rgan izacja  podlega jeszcze 
m ocno w i 'yw om  republikanów , s łuchając  czę­
sto  rozkazów  w łaścicieli. W obu organizacjach 
dostęp  do zw iązków  je s t bardzo u trudn iony . 
W  dzikich  stra jk ach , lu b  rozpaczliw ych orga­
n izacjach  gangstersk ich , przypom inających 
często ideologię „Z bójców " Schillera, w yraża 
p ro test społeczny.

N iepokój w E urop ie  osłab ia  ekspansję  k a p i­
ta łu  am erykańsk iego  za oceanem . W alczą z 
sobą gw ałtow nie dw a p rąd y  o stosunek  do 
sp raw  politycznych E uropy . Jed n i dom agają

ZYD. KOED.
~__________ LICEUM
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p rzyjm uj* ■ o k r e ta r la ł c o d z ie n n ie  z  w yją tk iem  
so b ó t  w  g o d z . od  1 0 - 2  I 8 —8-eJ

się zam knięcia drzw i od E uropy  hałasów , za­
rab ian ia  na  neu tra lności. D rudzy dom agają  się 
pop ieran ia  daw nej koalic ji pow strzym ania pę­
du  niem ieckiego, w łoskiego, japońskiego, k tó ­
re m ogą być rów nież groźne d la  S tanów  Z jed­
noczonych. W  chw ili takiego napięcia, gdy nie 
pad ła  jeszcze decyzja w spraw ie ponow nego 
kandydow ania , p rzyby liśm y do W aszyngtonu. 
Zapow iedziano nam  w izytę u H ulla  i u  p rezy­
den ta  S tanów  Z jednoczonych. G roźba w ojny  
św iatow ej unosiła  się n a  łam ach  w szystkich  
p ism  S tanów  Z jednoczonych. Nie w yróżniono 
nas specjaln ie. B yliśm y na ogólnej w izycie u 
sek re ta rza  stanu , H ulla . Codziennie p rzy jm uje  
am erykańsk i m in is te r sp raw  zagranicznych 
prasę , rozpoczynając przem ów ienie sw oje od 
przeglądu  sy tuacji. Mówi spokojn ie , nie d rga­
jąc  an i jednym  m uskułem . O dpow iada k ró tk o  
i  sucho na  każde pytan ie.

Nie roztk liw ia liśm y  się ogólnym i opow iada­
n iam i o prezydencie. To należy  do ogólnych 
anegdotek o każdym  panu jącym . Skrom ny, ba­
w i się na m uraw ie  z dziećm i. Ż ona biega z po­
d a ru n k am i d la  m ilusińsk ich . To w szystko n a ­
leży do znanych  ju ż  opow iadań.

P rezyden t S tanów  Z jednoczonych jest, jak  
w iadom o rów nież i p rem ierem . Rządzi bezpo. 
średn io . W prow adził zwyczaj zdaw ania sp ra ­
w y z bezpośredniego rządzenia przed p rasą . 
Udziela się op in ii publicznej. O dtąd B iały Dom 
je s t ośrodkiem  uw agi i  k ilk ase t dziennikarzy 
czuw a w W aszyngtonie.

D w a razy  tygodniow o odbyw ają  się k o n fe ­
ren c je  p rasow e. W  ha llu , przylegającym  do 
p o k o ju  prezydenta, je s t ro jn o  i  gw arno. K il­
kudziesięciu  dzienn ikarzy  dzieli s»ę w rażenia­
m i d n ia  ! czeka w  n ieprzym uszony  sposób na 
przy jęc iu . Nie ma tu  żadnej p a rad y  an i cere­
m onii. Nie obow iązuje p ro to k u ł dyplom atycz­
ny , an i specjalne u b ran ie . P o  10 m inu tach  cze­
k an ia  w dzieram y się  do pokoju , gdzie siedzi 
luż na  fo te lu  R oosevelt. K ilku  ludzi pełn i straż. 
To fa  sekretarze, a ra fzp j pomornle-y w " 'T oj

ściu  z jednego poko ju  do drugiego. Choroba, 
k tó ra  tra p i prezydenta, nie pozw ala m u cho­
dzić sam odzielnie..

T w arz ożyw iona, pełna ruchu . Ma się w ra ­
żenie, że zm ienia  w yraz k ilk ase t razy  na  m i­
nutę, że s ta ra  się zdobyć przeciw nika spojrze­
niem, uśm iechem , w zględnie p rzenik liw ą obser­
w acją. Robi w szystko, by początek konferencji 
zaczął się w sposób nie przym uszony. Z aczy n a . 
od dow cipów . D ziennikare  re p lik u ją  anegdot­
kam i. Śm ieje się serdecznie i spo tyka  się z 0- 
gólnym  śm iechem  dziennikarzy  bez różnicy po 
glądów.

Z araz rozpocznie się szerm ierka. P rzedm io­
tem k onferencji jest w yłącznie s tra jk  w ęglo­
wy. P rócz p y tań  n a tu ry  in fo rm acy jn e j p ad a ją  
p y tan ia  podchw ytliw e d la  zdyskredy tow ania  
poczynań  p rezyden ta . A tak u ją  repub likańscy  
dziennikarze. P rezyden t s ta ra  się odpow iedzieć 
n a  w szystk ie  p y tan ia . Czasem ty lk o  b ro n i się 
przed sposobem  a tak u  i  uchy la  się  od odpow ie­
dzi. A tw arz  g ra  n ieustann ie . D owcip je s t tu  
n a jlepszą  b ron ią  w w alce z przeciw nikiem . 
Prócz h u m o ru  jed n ak  p rezyden t posługu je  się 
in fo rm acją . M ówi o po rządku  dziennym  p rzy ­
szłej sesji, o konieczności uzupełn ien ia  p rac  
ustaw odaw czych przez u regulow anie kw estii 
pracy . W  pew nej chw ili jed en  z dziennkiarzy , 
k tó ry  s ta ł w d rugim  rzędzie, zaw ołał:

—  G łośniej, pan ie  prezydencie!
P rzyznaję , że czułem  się d o tkn ię ty . Z abito  

we m nie całą tre su rę  w ieloletnią, w szystkie w y 
k łady  o praw orządności. W ydaw ało  m i się, że 
to je s t jak ie ś  nieporozum ienie, że był to in ­
truz. Czekałem aż u drzw i w yjściow ych jeden  
z u rzędników  schw yta d zienn ikarza  i odeśle go 
co n a jm n ie j do Berezy. Ku m em u zgorszeniu 
p rzeszedł spoko jn ie  przez dw a pokoje, śm ia ł 
się w ychodząc, a  żegnając prezydenta, śc iska ł 
serdecznie i  m ocno jego dłoń.

T ak  dw a razy  tygodniow o sta je  przed  p ra są  
p rezydent S tanów  Z jednoczonych, zdając sp ra ­
wę z różnych  zagadn ień  ak tua lnych . D la in fo r­
m ow ania dzienn ikarzy  nie zachodziła koniecz­
ność pow ołania  kom isji do k o o rd y n ac ji in fo r­
m acji prasow ych. Potęgi w ładzy RooseveIta 
nie osłab ia  k o n tro la  p rasy  i  bepośrednie s ty ­
kan ie  się z dz iennikarzam i. K ilkanaście la t te­
m u sp raw a ta  uszłaby naszej uw agi, w czasach 
obecnych byliśm y zdziw ieni bodajże zgorszeni 
jak im ś nadm iarem  w olności, k tó ry  n ikom u nic 
nie szkodzi.

P ra sa  py ta  się, in fo rm u je  i uśm iecha się tak, 
ja k  prezydent. P ra sa  p rzy ję ła  śn iadan iem  pana 
m in is tra  R om ana, zadała m u szereg pytań , czę­
sto kłoDOiliwych, w yrażała  jednocześnie dużo 
sym patii d la  P o lsk i w chw ili obecnej. Czyniła 
to bezinteresow nie, z sym patii, w poczuciu sw ej 
potęgi, i  być m oże w yw ołała rów nież refleksje  
u p an a  m in is tra  przem ysłu  i hand lu . Pogoda 
sp rzy ja ła  w W aszyngtonie. S ny  o  dem okracji, 
o lik w id ac ji to ta lizm u i pó łto talizm u ro iły  się 
w  rozm arzonych  głow ach ludzi, siedzących 
k ilk a  tysięcy  k ilom etrów  zdała od ojczyzny.

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

W ażny 15 czerw ca. W ycląd 1 przedłożyć do wymian;

w ko lek tu rze  Zw. Inw alidów , G rodzka 59 
oraz w  Adm. ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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Na marginesie

„Kronika1*, „Prosto z  Mostu11 
i „Wiadomości Literackie11

Gdy mi przypadkowo wpadnie w ręce numer 
>,Kroniki Polski i ś w i a t a n i e  mogę się oprzeć u- 
czuciu zdumienia Tygodnik ten, wzorowany na 
grubych magazynach zagranicznych, redagowany 
jest dość żywo i zawiera z każdej materii, mogą- 
cej zainleresowuć \czytelników, trochę sensacji i pi­
kanterii, Dajmy w ięc teraz rewię takiego wypelmo 
nego po brzegi ciekawe sikami numeru ,.Kroniki", 
by przekonać się, czym przemyślni bussimesmani, 
chowa endeckiego. drapujący slę tak gorliwie w 
togę morabzatorów, karmią swoich czytelników.

Na wstępie znajdujemy wcale ciekawy artykuł 
Stefana Borowskiego p. t. „IV Gdańsku powstanie 
forpoczta Re’chsw ehry“, zawierający informacje o 
silach zbrojnych rzekomo Wolnego Miasta Gdańs­
ka. Ale już w felietonie p. Jan Rembieliński, który 
z niejednego pwca już chleb jadał, aczkolwiek jest 
sccesjonistą „Myśli narodowej", dochował wierno­
ści Wybranowskiemu-Dmowskiemu. P, Rembieliń­
ski kruszy kopie w  obronie polskiej niezależności 
myślowej. Kiedyś ta niezależność myślowa w uję­
ciu właśnie pp. Kembielińskich, wzorowała się na 
hitleryzmie, a teraz zaczyna się emancypować, P. 
Rembieliński ostrzeya tylko przed zbyt daleko po­
suniętą emancypacją która może pchnąć niezależ­
ną poisA.ą myśl do podejrzewania antysemityzmu 
polskiego o to iż jest narzędziem hitleryzmu i Trze 
ciej Rzeszy. Bo io< zdaniem pana senatora, byłaby 
już emancypacja zbyt daleko posunięta i mocno 
niebezpieczna...

Dajmy lećnak spokój p senatorowi Rembielińs- 
kiemu, bo poza mnóstwem artykułów, notatek i 
artykubków zupełnie obojętnych, a nawet tu i ów­
dzie napisanych z dużym  to leniem, jak np. kores­
pondencje z Am eryki Ludwiki Ciechanowieckiej — 
znajdujemy nagle artykulik, z którego wydobywa 
się zapach tak duszący że mimo woli musimy za­
tkać sobie nos. Autorem, jest niejaki Jerzy Odrowąż 
Pieniążek> a tematem jest „B'i‘ala Księga", Dowiudu 
jem y się z tego artylmłu bardzo wielu oiekawych 
rzeczy, z których najciekawszą jest chyba odkry­
cie, że dążenie do niepodległej Palestyny żydows- 
kej było tylko trickem „przemożnego świata żydo­
wskiego, który w ten sposób pokrywał swoje inne 
cele o zasięgu daleko szerszym  — światowej rewo­
lucji. przy pomocy powstałej koncepcji żydowskiej 
organizacji kominlernu", Wprawdzie komifitern 
przez su-ych emisariuszy w Palestynie podburzał 
bandytów arabskich do napadów na kolonie ży ­
dowskie, wprawdzie komuniści palestyńscy odgry 
wają rolę wprost nikczemną, ale to bynajmniej nie 
przeszkadza p. Pieniążkowi do sugerowania c~ytel- 
nikom .,Kroniki", że Palestyna była tylko ,,kome­
dią". mającą odwrócić uwagę od kominlernu . — 
Oburzać się? Poco. Spluńmy więc tylko i idźmy da 
lej, bo oto natrafiamy znowu na artykuł J  E, Skiw  
skiego p. t. ,Wspaniała tandeta', Autor, który nie 
może zapomnieć Słonimskiemu kilku złośliwych do 
wcipów, wytoczył ciężką artylerię przeciwko  „lV'a- 
domościom L i t e r a c k i m Jest to rzecz w gurncie 
rzeczy zupełnie obojętna, a w samo meritum za­
rzutów nudziarza nie warto sic wdawać. Chodzi 
tylko o to, dlaczego obciążać naszą pozycję ,.Wiado 
mościami Literackimi", które przecież z żydoslwem  
poza pochodzeniem żydowskim niektórych współ- 
pracowników, We wspólnego nie mają?

Tak to wygląda pokarm duchowy, którym  karmi 
co tydzień swych czytelników jeden z popularnych 
obecnie u nas magazynów. Jest to wprawdzie tan­
deta daleka od wspaniałości, zawierająca cale bo­
gactwo materiału dla „Camera obscury“ ,<W’ado- 
mości Literackich", ale warto się zapoznać z treś­
cią chociażby jednego numeru. Im  mniej się ma 
talentu im mniej się wkłada smalcu i inwencji, a 
wszystkie te braki zastępuje się tupetem, bezczelno 
śetą i arogancją, tym  pewniej trafić można do prze 
ciętnego czytelnika. Na tle właśnie takiej parufiań- 
szczyzny, takiego straszliwego ubóstwa duchowego 
i ideowego zaczynamy dopiero rozumieć monopol 
„Wiadomości Literackich", które nicjednokrotme 
budzą w człowieku mteligentnym mnóstwo zastrze­
żeń, ale najzagorzalszy ich przeciwnik przyznać 
musi. że są redagowane ze smakiem. Tego o roz­
maitych „Kronikach“ i „Prosto s Mostu" powie­
dzieć nie można...

M0ASS1.

Rozwój Żydowskie: Siedziby
Narodowej w Palestynie w roku 1938
Memoriał Agencji Żydowskiej do Komisji Mandatowej

Genewa 14. 6. ŻAT. Po om ów ieniu  rozdzia­
łów  dotyczących ludności 1 im ig rac ji m em o­
ria ł A gencji Żydow skiej do K om isji M andato­
wej o rozw oju  Ż ydow skiej S iedziby N arodo. 
wej w ro k u  1938, obszernie p rzedstaw ia w y n i­
k i ko lon izacji ro lnej i m iejskiej

Wzrost kolonizacji rolnej
YV roku 1938 ilyuzi nauyli w  P alestyn ie 27.280 

dunamów ziem i, płacąc za to 1 5 tysięcy  fun  
W grudniu ubiegłego roku obszar będący w  po­
siadaniu żydow skim  w y n o sił blisko półtory m ilio­
na dunam ow , z czego 160 ty s ięcy  dunam ów  stano­
w ił obszar koncesji w  Hule.

W roku 'spraw ozdaw czym  założono 14 now ych  
osiedli żydow skich  (Chanita, Szaw ej-C ijon, Sd-j-J  
Warburg, Alonim , M uale-Hachamisza, Tel-Icchak, ‘ 
E in-H am iftac, M ein-Szarona, Bnej-Geulim, C h a i-;  
bat-Sama, Mosad, Akiba oraz M iszm ar-Zebulun). 
N a początku roku 1939 w tych  14 osiedlach prze- ! 
byw ało 1.368 kolon istów  którzy upraw iali obszar [ 
przeszło 30 tysięcy  dunam ów ziem i.

Od chw iii w ybuchu rozruchów  (19 kw ietn ia  
1936) do końca 1938 pow stało 30 now ych osiedli 
roln iczych  które pod koaiec roku spraw ozdaw cze- j 
go liczy ły  4 tysiące m ieszkańców  i objem ow ały ob­
szar przeszło 93 tysiące dunam ów  z czego 51 ty ­
sięcy  dunam ów gruntów  upraw nych, 41 ty s;ęcy  
lasów , dróg i tp 550 budynków  oprócz 93 budyn­
ków  gm innych i 387 zabudowań gospodarczych.

W końcu 1938 całą żydow ską ludność w iejską  
szacow ano na około 120 tysięcy , tj. 27 pet ogółu  
żyd ów  w kraju. W roku 1936 sp is ludności prze­
prow adzony przez A gencję żyd ow sk ą w ykazał o- 
koło 100 tys ięcy  żydow skiej ludności w iejskiej, 
czyli 24 pet ów czesnej ogólnej liczby Żydów. (IV 
roku 1882 w zaraniu kolonizacji żydow skiej w  P a­
lestyn ie  w  kraju było 6 osied li liczących 480 m ie­
szkańców , co stanow iło  2 pet ów czsenej ludności 
żydow skiej w  P alestyn ie.)

Obszar żydow skich  plantacji pom arańczow ych  
obejm uje 150 tysięcy  dunam ów z ogólnego ob­
szaru plantacji sięgającego 300 tysięcy  dunam ów. 
W poprzednim sezon ie (1937 —  1938) P alestyna  
eksportow ała około 11 i pól m iliona skrzynek o- 
w o cćw  cy tiu sow ych  w artości blisko 4 m iliony  
funtów  U dział Żydów w eksporcie cy tru sow -m  
w y n o sił około 60 pet. Mimo, ze ceny ow oców  cy ­
trusow ych  były w okresie spraw ozdaw czym  w yż- j 
sze niż w latach poprzednich, na skutek szeregu  
przyczyn ogólna sytuacja plantatorów  - Żydów  by­
ła trudnieisza. E ksport odbyw ał się  g łów n ie  za 
pośrednictw em  spółdzielni i przypuszczać należy, 
że w  sezon ie najbliższym  ekspert będzie ca łk o­
w ic ie  objęty przez w spólną organizację sprzedaży.

W roku ostatnim  rozszerzono znacznie obszar 
zasiewów' (pszen icy , ow sa, jęczm ienia i t. p .). W e­
dług liczb szacunkow ych obszar zasiew ów  zbożo­
w ych  w yn osi około 400 tysięcy  dunam ów  w obec  
338 ty s ięcy  w  roku 1936. Na ogół zbiory w  roku 
1937 —  1938 nie były pom yślne. (W iatry w sch od ­
nie i  nadm ierne opady). W roku spraw ozdaw czym  
ucierpiały też gospodarstw a m leczne. Na skutek  
spadku siły  nabyw czej ludności spadła też preduk  
cja mleka (32,6 m iliona litrów  w obec 33,4 m iliona  
w  roku poprzednim ;. W płynął też na to w z io st  
im f ortu mleka i przetw orów  m lecznych. N atom iast 
hodow la d iob iu  i w arzyw  w ykazuje rozw ój zada­
w alający. Produkcja jaj w zrosła  z 40 na 48 m ilio­
nów  sztuk. W w arzyw n ictw ie  w prow adzono sze ­
reg now ych  w arzyw . R ozw ojow i tych dw óch ga­
łęzi ro ln iciw a przeszkadza w  dużej m ierze n ieko­
rzystny ukiad handlow y z Syrią, który pozw ala s y ­
ryjskim producentom  skutecznie konkurow ać na 
rynku palestyńskim . Rząd nie u w zględnił postu la­
tów  roln ików  żydow skich  w  tym zakresie.

ODW IEDZINY NOWEGO SEKRETARZA RZĄ­
DU PALESTYŃSKIEGO W RECHOBOTH. N ow o- 
m ianow any generalny sekretarz rządu p a lestyń ­
skiego p. MacPeairson w  tych  dniach  odw ied ził 
R echobot w  tow arzystw ie  kom isarza ok ręgow ego  
p. Crosbie. G eneralny sekretarz rządu powitany 
zastał przez przew odn iczącego  rady kolon ii p. J. 
G orodyńskiego, k tóry  p o in form ow ał go  o rozw o­
ju ko lon ii liczącej 10 ty s ięcy  m ieszkańców  na ob­
szarze 28 ty s ięcy  dunam ów  ziem i. M acPearson wy 
raził p od ziw  d la  konstruktyw nego dzieła żyd ów , 
sk iego w  P alestyn ie , k tóre zdołało p o w o ła ć  do 
życia  tak k w itn ące osied la . M acPearson w yraził 
nadzieję, że R echoboth obchodzić będzie jubileusz  
50-lecia swego istn ien ia  w  atmosferze pokoju i 
ogólnego uspokojenia,

Między krajow ą produkcją rolną a spożyciem  
(n aw et jeśli liczyć  ty lk o  konsum entów -Ż ydów ) i-  
stn ieje pow ażna rozpiętość, która pokryw ana jest 
na drodze im portu. C zynione są  starania, aby tę 
rozpiętość zm niejszyć.

Ortatnio zaczyna się  rozw ijać now a gałęż go ­
spodarki —  rybołóstw o. D ziałalność w  tej dziedzi­
n ie  zapoczątkow ało założone przy poparciu A gen­
cji żyd ow sk iej tow arzystw o „N achszon“. Istn ieją­
ce m ożliw ości są w yzysk iw ane też na jeziorze Go- 
ne7areth i H ule.

YV okresie spraw ozdaw czym  Keren-Kajem eth na­
był 5.638 dunam ów  ziem i. Pod koniec w rześn ia  
ubiegłego roku K eren-Kajem eth m iał w  sw ym  po­
siadaniu przeszło 420 tysięcy  dunam ów , t. j. około  
3z, proc. całego żydow skiego rolnego stanu posia­
dania w  P a lestyn ie . N a gruntach K eren-K ajem eth  
pow stało 12 now ych  osiedli, przy czym F undusz  
N arodow y pokrył koszty budow y dróg. Z ogólnej 
liczny 233 usiedli ro ln iczych , 133 znajduje s ię  na 
gruntach Keren-Kajem eth, obejm ując 39 ty s ięcy  
m ieszkańców . Na gruntach m iejskich K eren-K aje­
meth (w  T eł A w iw ie, Em ek-Zebulun i  in n ych ) m ie­
szka 15 tys. osób. O siedla m iejskie K eren- Kr.je- 
nreth w  okresie spraw ozdaw czym  dalej się  ro zw i­
ja ły . (D zieln ice robotnicze okolicy H aify, P etach- 
T ikw y i Jerozo lim y). Akcja zalesien ia  kontyn uo­
w ana była przez Keren-Kajem eth w  roku sp raw o­
zdaw czym  i  objęła obszar 1600 dunam ów  (358 ty ­
sięcy  d rzew ). Pod koniec 1938 obszar za lesiony  
przez K erc:,-K ajem eth w y n o sił przeszło 10 tys ięcy  
dunam ów  (2 i pół m iliona d rzew ). W  roku 1938 
z tytułu sum dzierżaw nych w p łyn ęło  od różnych  
kolonii do K eren-Kajem eth 10 tysięcy  fun tów .

Keren Hajesod w  okresie spraw ozdaw czym  w y ­
asygnow ał osiedlom  rolniczym  225 tysięcy  funtów  
w  postaci pożyczek, pokrycia in w estycji, su b w en ­
cji dla ro lriczych  stacji dośw iadczalnych , fin an so­
w ania kolonizacji żyd ów  niem ieck ich  i  t. p. Sze- 
teg  instytucji dla ce ló w  specjalnych ( w  tej liczb ie  
departam ent dla kolonizacji ży d ó w  n iem ieck ich ) 
w różnej postaci w spółpracow ały  z K eren-H ajeso- 
dem, korzystając z jego pom ocy. Przy pom ocy A- 
geneji żyd ów sk iej i  -Keren-Hajesodu do końca  
w rześn ia  ubiegłego roku pow stało  88 kolon ii (p rze­
szło 24 tysiące  m ieszkańców  na obszarze 269 ty ­
sięcy  dunam ów  o liczb ie 8500 k ró w ).

D oniosłe prace kolon izacyjne dokonane zostały  
w  okresie spraw ozdaw czym  przez tow arzystw a  
P. 1. C. A., Rasco i  inne, m im o, że  rozruchy n ie  po­
zw o liły  na realizację szeregu projektow anych ro­
bót. Stacja eksperym entalna oraz in sty tu t agroche­
m iczny im D aniela S ioffa  w  R echobot w  dużej 
m ierze, podobnie jak w  latach poprzednich, przy­
czyn iły  s ię  do realizacji prac o dużej d on iosłości 
dla rozw oju żydow skiego ro ln ictw a (prace badaw ­
cze, kształcenie roln icze, akcja instruktorska i tp .).

W zakładach \V. I. Z. O. odbyw ało przeszkolenia  
450 uczenie (w  N ahalal, A janoth, na kursach w  Je­
rozolim ie, w  T eł A w iw ie  i  R echoboth).

Szkołę roln iczą w  M ikw e-Izrael (najstarszą w  
kraju, założoną przez A lliance Izraelitę w  roku 
1870) w  okresie od 1919 do 1937 ukończyło 995 u- 
czn iów . O 725 uczniach, rozproszonych w  25 kra- 
jacn w iadom o, że  czynni są w  różnych dzied zi­
nach roln ictw a. (P rzeszło  300 ma w łasn e  gospodar­
stw a, około 300 pracuje w  charakterze w y k w a lifi­
kow anych robotników  ro ln ych ). W ch w ili obecnej 
kształci się w  M ikw e-Izrael 390 studentów . W szk o­
le roln iczej w Pardes Chana (założonej przez zw ią . 
zek k o lon istów ) kształci s ię  100 uczn iów , dzieci 
kolonistów  palestyńskich .

Różne instytucje jak K eren-H ajesod, N ir i  t. p. 
czynne są w zakresie robót irygacyjnych  i poszu­
kiw ania w ody dla o sied li ż>i,ow skich . Ogółem  
czynnych jest w  kraju 61 spółdzieln i zaopatrzenia  
w  w odę.

Centralny Bank instytucji spółdzielczych (za ło ­
żony w  roku 1922) w  roku 1938 u d zielił pożyczek  
(na okres od 1 do 3 la t) na sum ę przeszło 300 ty ­
sięcy  fu n tó w  różnym  gospodarstw om  rolnym . 0« | 
ch w ili pow stania bank ten udzielił k red ytów  w  su- 
m ie 3,3 m iliona fu n tów . C złonkow ie H istadruth- 
H aow dim  korzystają z kred ytów  tow arzystw a N ir  
(w  roku 1938 kredyty w yn iosły  177 tys ięcy  fun- 
tó w ). Spółdzieln ia  sprzedaży p rzetw orów  m lecz­
nych  „Tnuwa* w  okresie spraw ozdaw czym  osią ­
gnęła obrót 560 tysięcy  funtów .

Z w iązek k o lon istów  pertraktow ał w okresie spra­
w ozdaw czym  z rządem w  sp raw ie  różnych ulg po­
datkow ych Z w iązek ten utrzym uje też szereg in- 
ctytucji w  zakresie stu d iów  i badań rolniczych. 
Z w iązek robotników  rolnych  należących do Hista- 
diuthu lic z y ł pod koniec 1938 roku 30.600 człon­
k ów . a  tim , 10 tysjęęjr Żon robotn ików . (D . ę . jO
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Hiszpania odwraca sio od „osi"?
Ofensywa gospodarcz% państw  demokratycz­

nych pozbawia Italię i Niemcy poważnych atu­
tów w całym szeregu krajów. Dotyczy to zwła­
szcza tych krajów, które z uwagi na swe powią­
zania polityczne predyslynowane były do współ­
pracy gospodarczej z osią Berlin—Rzym. — Do 
państw takich zaliczyć należy również Hiszpanię, 
na której terenie dokonywa się ostatnio bardzo 
znamienna ewolucja w postaci odwracania się od 
państw osi i pogłębiania kontaktów gospodar­
czych z krajam i demokratycznymi.

Zmiana nastrojów, jaka ostatnio nastąpiła w 
Hiszpanii, znajduje swój w yraz m. in. w artykule 
jednego z najwybitniejszych ekonomistów hisz­
pańskich, Jose Maria Tallady. "W artykule, za­
mieszczonym na łamach pisma „Vanguardia'‘, 
Tal lada omawia przyszłość polityki handlowej 
Hiszpanii i próbuje wykreślić linie orientacyjne 
tej polityki, Przed wojną domową w obrotach 
handlu zagranicznego Hiszpanii czołowe miejsca 
zajmowały Anglia, Francja i Stany Zjednoczone. 
Szczegółowa analiza obrotów handlowych pomię­
dzy Hiszpanią i Stanami Zjednoczonymi pozwala 
ekonomiście hiszpańskiemu na wysunięcie wnio­
sku, że obroty handlowe z tym krajem nie będą 
'w przyszłości kształtowały się zbyt pomyślnie. 
Zwyżce natomiast mogą ulec obroty handlowe z 
Hrancją i Anglią, które powinny wrócić do wy­
sokości sprzed paru lat. Byłoby to uplasowaniem 
Anglii i Francji na czołowych miejscach w obro­
tach handlu zagranicznego Hiszpanii.

Następnie Tallada zastanaw ia się, czy Niemcy 
* Włochy mogą stanowić nowe pojemne rynki dla 
eksportu hiszpańskiego. W odniesieniu do Italii 
Ib stwierdza publicysta hiszpański — będzie to 
Niewątpliwie bardzo trudne, z uwagi na analogię 
struktury gospodarczej obu sióstr łacińskich — 
^rzed wojną domową obroty handlowe pomiędzy 
°hu tymi krajam i były bardzo małe. Nieco więcej 
Niożna osiągnąć w Niemczech, ponieważ posiada- 
3% one inną strukturę gospodarczą, Jak Hiszpania, 
ballada podkreśla jednak, że nie należy w żad­
nym wypadku zapominać o tym, że cyfry wymia- 
Wy handlowej pomiędzy obu krajam i były bardzo 
*kromne oraz — że Niemcy prowadzą również 
Politykę autarkii.

Dlatego też, podkreśla z naciskiem Tallada — 
Należałoby raczej zwrócić uwagę na Szwajcarię, 
'Holandię, Fimandię, Szwecję i Norwegię, tj. kra- 

które nie posiadają reglamentacji dewizowej.
,°za tym, zdaniem Tallady, należałoby uwzględ­

nić w  przyszłej polityce handlowej kraje Bliskie- 
8° Wschodu i Ameryki Południowej.

Hrzyszła polityka handlowa Hiszpanii opierać

się musi na twardej rzeczywistości, jaką repre­
zentuje wywóz i przywóz tego kraju. Blisko po­
łowa importu hiszpańskiego — to surowce. Hisz­
pania przywozi bawełnę, naftę, tłuszcze, drzewo 
i niektóre artykuły drzewne, Eksport jej niemal 
w 2/3 składa się z artykułów spożywczych. Na 
tle tych cyfr Tallada wypowiada się przeciw po­
lityce autarkii, ponieważ — jego zdaniem — nie 
wpłynęłaby ona zbytnio na zmianę struktury im­
portu.

Bardzo doniosłym problemem jest przywróce­
nie równowagi w samym systemie handlu zagra­
nicznego Hiszpanii i zlikwidowanie nadmiernie 
rozbudowanej polityki clearingu. Tallada podkre­
śla, że rząd musi przywrócić zaufanie dla hisz­
pańskiej polityki gospodarczej, której prestige w 
latach ostatnich poważnie ucierpiało. Dotyczy to 
np. stosunków z Anglią, wobec której zobowiąza­
nia Hiszpanii są bardzo poważne. Tallada pod­
kreśla, że sytuacja dewizowa Hiszpanii może 
zmusić ją  do ograniczenia importu zagraniczne­
go. Jednakże to, co zostanie zakupione, będzie mu­
siało być bezwzględnie w  ustalonym terminie za-
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płacone bądź dewizami, bądź też w formie trans­
akcji kompensacyjnych. Fowstanie również ko­
nieczność konsolidacji długów, ale na przyszłość 
punktualne wypełnianie zobowiązań wobec kon­
trahentów zagranicznych będzie musiało być na­
czelną dewizą polityki gospodarczej Hiszpanii.

Wywody Tallady są bardzo charakterystyczne, 
ponieważ wskazują one na konieczność zacieś­
nienia stosunków gospodarczych z krajami, które 
nie wprowadziły polityki autarkicznej, a więc w 
pierwszym rzędzie z krajam i demokratycznymi 
zachodniej Europy oraz z państwami skandynaw­
skimi.

389 mUionów złotych data 
Pożyczka Przeciwlotnicza

W arszawa, 14. 6. (g. m.) Jak się dowiadujemy 
 ̂ miarodajnego źródła ostateczna cyfra subskryp- 

Różyczki Obrony Przeciwlotniczej wynosi 389 
bilionów złotych.

Projektowane jest zwołanie na dzień 21 czerw­
ić r. konferencji prasowej, na której prezes 
^O pp.u generał Berbecki wygłosi obszerne prze­
d s ie n ie ,  w którym poda ostateczne wyniki sub- 

fypcjr pożyczki. 
c w chwili obecnej Komisariat Generalny Poży- 
*®-i Obrony Przeciwlotniczej dokonywuje żmud- 

■ yeh obliczeń, dotyczących udziału w subskrypcji 
°Sżczególnych grup iudności. 
w swoim przemówieniu p. generał Berbecki zo­

brazuje ofiarność poszczególnych grup ludności 
i omówi opieszałość ze strony niektórych odła­
mów ludności.

Jak słychać rolnictwo, a szczególnie ziemiań- 
stwo, nie może się poszczycić dobrymi wynikami 
przy subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej Pewne niedociągnięcia zauważono też ze 
strony niektórych wolnych zawodów i pewnej 
części właścicieli nieruchomości.

Natomiast, obok św iata pracy, który zadeklaro­
w ał przeszło 200 milionów złotych, najlepsze wy­
niki przy subskrypcji wykazały: kupiectwo, insty­
tucje finansowe, szczególnie spółdzielczość ży­
dowska, i niektóre gałęz.e przemysłu.

Hob

750 milionów zł. pożyczki 
angielskiej dla Polski

Msżhwa, 14. 6 (g. m.) Jak się dowiadujemy
^ ' ' “rze poinformowanego źródła, znajdujemy się 
lj(.Przede dniu finalizacji pożyczki angielskiej, 
^  wynieść ma około 30 milionów funtów 

eHingów, czyli około 750 milionów złotych.

W arunki pożyczki, które są dogodne dla Plolsk’, 
są już w najważniejszych szczegółach uzgodnione. 
W tym celu bawił kilkakrotnie w Londynie dy­
rektor departamentu obrotu pieniężnego w  Mini­
sterstw ie Skarbu p. .Wiesław Domaniewski .wraz

Kowy surowiec
W  ostatnim czasie rozw inęła się na św iec ie pro­

dukcja oleju  ,,Tu.og“. Olej ten w ydobyw a ie  z o- 
wociu drzew a ;iTung‘‘ znanego w  nauce pod nazwą 
Aleurites Fordii. D rzew o to hodow ano początkow o  
w  Południow ych Chinach, głów nie w  d o ln ie  Jang 
*se.

W  roku ubiegłym  zaczęto p lantow ać „Tuog“ w  
N ow ej Zelandii na obszarze 2500 m orgów > a obec­
nie po w ielu  próbach, zasadzono je także w  nie* 
których krajach europejskich.

D rzew o .,Tung“ w yrasta po 10-ciu latach i ow o­
cuje 50 lat. D ostarcza ono około 336 funtów oleju  
z m orga. Cena oleju za tonę w ynosi około 250 doi.

N ow y surow iec m oże być używ any do  najroz­
m aitszych celów . N ajw iększe zastosow anie ma 
przy produkcji farb i lak ierów , m ydlą, prepara­
tów kosm etycznych i farb drukarskich.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO

Reforma rolna
HENRYK STARK i  EMIL STEIN ad w . REFOR­

MA ROLNA. WYJAŚNIENIA -  USTAWODAWST­
WO ZWIĄZKOWE -  ORZECZNICTWO. KSIĘGAR 
NIA POWSZECHNA 1939. KRAKÓW -W ARSZAW A

Literatura praw nicza n ie  posiadała dotychczas 
opracow ania ca łości zagadnienia. Istn iejące prace  
pochodzą przew ażnie jeszcze z  roku 1326 i  jako ta­
k ie  są  dziś przestarzałe. D latego z  uznaniem  pod­
n ieść  należy pracę A utorów w  tak ważnej dzied zi­
n ie  praw no społecznej, jaką jest reform a rolna. — 
Autorzy przedstaw ili ca łe  niezm iernie bogate usta  
w odastw c (książka zaw iera ok. 60 usł.aiw in ex ten - 
so) w  obow .ązującym  brzm ieniu. Praca n iezw yk ­
le  m ozolna z uw agi na rów nie bogatą now elizację  
i ba ak jednolitego tekstu ofiej ̂ Lnego. W ydaw n otwo  
zaw iera niezbędne dla praktyki w yjaśn ien ia  i  sta­
rannie zebranej obszerne orzecznictw o N ajw yższe­
go Trybunału Adm inistracyjnego i  Sądu N ajw yż­
szego.

Jako now ość podkreślić w ypada podział ustaw o­
daw stw a ze w zględ ów  praktycznych na szereg  
działów  jak: parcelacja, szacow anie, przepisy h ipo­
teczne, na leżności i opłaty. P ań stw ow y Bank  
Rolny i  t. p . i  zestaw ien ie przed tekstem  każdego 
działu  na od,zielnej k arcie przeglądow ej całego  
odnośnego m ateriału  ustaw odaw czego. D okładny  
i przejrzyście ułożony skorow idz rzeczow y ułatwia  
korzystanie z książki.

M ozolna praca Autorów w zebraniu całego ogro­
m nego m ateriału  i stw orzenie jakby system atyczne­
go kodeksu reform y rolnej czyni om aw iane dzieło  
niezbędnym  w  dziedzin ie ustaw odaw stw a rofaega  
dla każdego praw nika.

Z grupą ekspertów.
Jak słychać, duża część pożyczki ma być prze­

znaczona na cele inwestycyjne, przy czym kredyt 
przeznaczony dla COP-u ma być spłacalny w ten 
sposób, że fabryki, korzystające z pomocy finan­
sowej Anglii dostarczyć mają W. Brytanii pew­
nej części swej produkcji na poczet rozrachunku 
kredytowego, spłacając w ten sposób częściowo 
uzyskarą pożyczkę.

Do Londyn u wyjechała polska delegacja gospo­
darcza z udziałem b. prezesa Banku Polskiego 
płk. Koca dla ukończenia rokowań.

Zdaniem kół dobrze poinformowanych finaliza- 
cj'a pożyczki angielskiej nastąpi najdalej w  końcu 
bieżącego m.esiąca, przy czym wpłynie ona cał­
kowicie w gotówce.

Przy tej okazji należy zauważyć, że udział ka­
pitału angielskiego w  życiu gospodarczym Polski 
wynosi, jak  dotychczas, zaledwie 78 milionów zł., 
czyli 5,4 proc. wszystkich kapitałów zagranicz­
nych, zainwestowanych w Polsce, znajdując się 
na 6-tym miejscu, nie tylko po Francji, Stanach 
Zjednoczonych A. P. i Niemczech, ale nawet po 
Belgii i Szwajcarii.
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Hołd Krakowa dla pamięci 
Michała Stachowicza

W nadchodzącą niedzielę, 18 bm. odbędą się w 
Krakowie podniosłe uroczystości, które przypo­
mnij mieszkańcom Krakowa oraz przybyłym na 
„Dni Krakowa" wycieczkom świetne tradycje 
krakowskiego mieszczaństwa. Na uroczystości te 
złożą się odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
Michała Stachowicza, wybitnego m alarza dawne­
go Krakowa z epoki Kościuszki i Ks. Józefa, o- 
raz doroczny pochód Bractwa Kurkowego i Cechu 
na Rynek pod Wieżą ratuszową, gdzie nastąpi 
piękna uroczystość złożenia hołdu miasta Krako­
wowi na ręce prezydenta miasta.

Uroczystość odsłonięcia tablicy ku czci Michała 
Stachowicza na dom przy ul Grodzkiej 15 odbę­
dzie się o godz. 13-ej. Nad portalem domu tego, 
w którym w r. 1825 zmarł Michał Stachowicz, u- 
mieszczona zostanie tablica pamiątkowa z pięk­
nym medalionem z bronzu, wykonanym przez art. 
rzeźbiarza Karola Hukana. W czasie uroczystości 
wygłoszone będzie przemówienie prezydenta m. 
oraz wykonane zostaną produkcja muzyczne i 
chóralne.

I. Zjazd Koleżeński Adwokatów- 
żydów

Prace około należytego przygotowania zwoła­
nego przez Stowarzyszenie Adwokatów Żydów na 
dzień 18 czerwca b r. do Krakowa I. Zjazdu Kole­
żeńskiego dobiegają końca.

Program  Zjazdu obejmuje: I. Przed południem: 
Godz. 10-ta. 1) Uroczyste otw arcie Zjazdu w  sa­
lach Żydowskiego Domu Akademickiego, przy ul 
Przemyskiej 3, — prezes dr Szymon Feldblum, 
2) Referat n. t. „Zadania adw okatury w dobie o- 
becnej": poseł dr Ignacy Schwarzbart, 3) Referat 
organizacyjny: dr Zygmunt Hoffman, 4) Dyskusja.
II. Po południu: 1) Godz. 15.30—17. Zwiedzanie 
zabytków żydowskich Krakowa pod przewodnic­
twem prof. dr O. Mahlera. 2) godz. 17—19. Poga­
danka przy czarnej kawie w  lokalu Stowarysze- 
nia — prowadzi dr Izydor Mayer. 3) godz. 19—21. 
Zwiedzanie iluminowanego Krakowa.

Napływ licznych zgłoszeń udziału w  Zjeździe 
adwokatów z Krakowa i poza Krakowa świadczy 
o dużym zainteresowaniu się Zjazdem, wskazują­
cym na potrzebę bezpośredniego kontaktu i zbli­
żenia.

Zamknięcie ul. Tetmajera
W związku z budową 'kanału w ul. Wybickiego 

w Krakowie zamyka się ul. Tetmajera dla ruchu 
kołowego przejazdowego na czas , bót kanało­
wych.

— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N -u wydaje 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne, Skawińska Bocz­
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w  se­
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko­
lejowej.

— W BEZSEN N A  NOC, k ied y  ■wsłuchujesz się  w  m ia­
row e b ic ie  ...rego se rca , pom y śl ja k  o lb rzy m ią  p ra c ą  ono 
m usi w ykonań codziennie. O szczędzaj je  w iec. Z apobie­
g a j  zm ęczeniu ł  w ycze rp an iu , p i ją c  p rzed  w iększym  w y­
siłk iem  fizycznym  O vom altyne, siło tw órczą odżyw kę w i­
tam inow ą. Sm aczna i  ła tw o  e tra w n a  O vom altyna  w zm a­
c n ia  o rgan izm , tw orzy  energ ię . 3963k

PA LE STY N A . E k sp o rt n a  odm rożenia. Z ain te reso ­
w a l i  ek sp o rte rzy  o raz  osoby, dysponujące  sum am i, k tó ­
re  m a ją  być  p rzek azan e  do P a le s ty n y , w in n i się porozu­
m ieć z P o lsk im  T o w arz j stwein H a n d lu  K om pensacy jnego  
w W arszaw ie, celem  o trzy m an ia  w y cze rp u jący ch  in fo r­
m ac ji. 15638k

KOLONIA WAKACYJNA W ZAWOI 
Dz'ś o godz. 19.30 w Gimn. Żyd. Brzozowa 5, 

zebranie Rodziców w spraw ie wyjazdu młodzie­
ży na kolonię Komitetu Rodz. Żyd. Gimn. im. Dra 
Hilfsteina w Zawoi. 4 028k

y n  u-an bv jjjHłi rop by c*iei? w  

b n  jW jąp
i/iftŁPa tyv3 D*enn umcrmn nwi ar dws&i

'» III nłisn bv tfT&bnm /pmsn
.3 y p 3  ' t to y  ggyn  e*,T3o

Lotne komisje sanitarno- 
p jr  zadkowe w Krakowie

Wczoraj 6 kumisyj Zarządu Miejskiego w  po­
rozumieniu ze starostw em  Grudzkim w Krakowie 
dokonało lotnych inspekcji samtarno-porządko- 
wych w sklepach krakowskich. Komisje zbadały 
stan sanitarny oraz ujawnianie cen w  poszczegól­
nych zakładach handlowych, nakładając na w in­
nych nieprzestrzegania odpowiednich przepisów, 
sanitarno-porządikowych grzywny pieniężne. Ogi- 
łem wymierzono grzywny 150 osobom. W wypad­
kach cięższych sprawy kierowano do Prokuratu iy  
dla wygotowania aktu oskarżenia.

Jak się dowiadujemy, działalność lotnych ko* 
misyj będzie trw ała nadal.

Otwarcie wystawy miniatur, 
w Krakowie

Wczoraj odbyło się w Krakowie w  pałacu h r. 
Ksawerego Posłowskiego, wobec przedstawicieli 
władz, św iata intelektualnego Krakowa i  zapro­
szonych gości, otwarcie wystawy m i n i a t u r .

Na wystawie są reprezentowa ne dzieła najwy­
bitniejszych miniaturzystów świata jak Isabey‘a, 
Augustiina, C os.aya, Fuegera, Daffingera, a z pol­
skich Marszałkiewicza, Kasińskiego, i  wielu in­
nych. Miniatury objaśnia bogato ilustrowany ka­
talog, dający równocześnie zarys historii minia­
tury i mający przez to nie tylko wartość doryw­
czą.

Otwarcie wystawy m iniatur jest jedną z wielu 
duże zainteresowanie wzbudzających atrakcyj te- 
gorocznego festivalu sztuki „Dni Krakowa",

W gmachu Muzeum Techniczno-Przemysłowego 
przy ul. Smoleńsk w Krakowie urządzoną zostaje 
w czas;e od 18—24 b. m. wystawa fotograficzna 
pod nazwą „Kraków i jego okolica". W ystawa ta 
ma na celu oddanie cnar akt ery stycznego piękna 
Krakowa i ziemi krakowskiej w sztuce fotografie* 
nej.

Przez okno do mieszkania
P-zez otwarte okno w parterowym  mieszkaniu 

p. I. Keisera przy ul. Smolki 1. 44 w Krakowie 
dostał się do wnętrza nieujawniony sura wca, któ­
ry skradł ubranie męskie, dwa zegarki, złote pió­
ro i różne drobiazgi ogólnej wartości około 250 zł*

DORIS LESLIE
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— Ile wiosen liczysz właściwie, Katarzjne? — 

spytał.
— Tle? — podniosła ku niemu oczy, uśmiech przem­

knął po jej twarzy. — Zbliżam się do czterdziestki, 
Williamie. Jestem kobietą w średnim wieku.

— W moich oczach, — odparł — będziesz miała 
zawsze lat ośmnaście.

— To miłe i pocieszające, a jednak... starzejemy 
się oboje. Wprawdzie tyś się nie wiele zmienił. Byłeś 
zawsze dość otyłym młodzieńcem. .

— Hm! — spojrzał w dół, na swą kamizelkę, 
a potem znowu na nią.

— Czy zamierzasz poświęcić resztę życia firmie 
„Hanson"? — spytał niespodziewanie.

— Resztę życia? To mimo wszystko jeszcze pokaźny 
szmat czasu.

Dziewczęcy rumieniec oblał jej poLczki. Przypo­
minała w tej chwili tak łudząco młodziutką Katarzynę 
sprzed lat dwudziestu, że serce Williama stanęło na 
chwilę, a potem zaczęło walić jak młotem. Nie! Młodość 
nie zginęła bezpowrotnie, skoro jej słodki żar płonął 
jeszese w żyłach. Wezbrała w nim gorąca fała krwi, 
czuł szaleńcze pragnienie, by ją dotknąć, zamknąć 
w ramionach i  zaspokoić w tym uścisku swą bolesną 
tęsknotę. Bał się spojrzeć na nią, by nic stracić pano­
wania nad sobą. Wyjął papierośnicę i zapytaj! nagle czy 
może zapalić?

— Ma się rozumieć, — odparła i dodała cicho: — 
Tak bardzo lubię twoją delikatność w stosunku do 
mnie, Williamie. Jesteś jedynym mężczyzną, który tu 
w biurze odnosi się do mnie z taką galanterią. Prawda 
i to, że już dawno straciłam prawo do niej.

—- Jedyne prawo, którego nadużyłaś, to prawo 
poświęcania się dla drugich. Robisz to już Zibyt długo. 
— Odłożył na bok niezt^palone cygaro i wstał z miej­
sca. — Posłuchaj, moja droga. Znasz mu je uczucia. 
Wie*?. C7.p**o c h c e  od c i e b i e .  ć re«*o  od dwv-

dziestu. Jesteś mi bardziej potrzebna, niż firmie „Hafl* 
son". Nie, wysłuchaj mnie, — rzekł; w-dząc, że Kata­
rzyna wstaje i patrzy na niego oczyma pełnymi wyzwa­
nia. — Dziesięć lat temu powiedziałem ci, o ile sobi* 
przypominasz, że handel cygarami upadnie niebawem* 
Przyznaję ci, że w chwili obecnej nic tego upadku ni* 
zapowiada. Wprost przeciwnie, pniesz się coraz wyżej* 
Patrzę jednak w przyszłość. Kiedyś, nie za dziesięć la*
i nie za dwadzieścia, lecz może później jeszcze, nadej­
dzie z pewnością czas, kiedy cygara staną się irudfl* 
osiągalnym luksusem. Życie nie zawsze płynąć będzi* 
na fali dobrobytu. Będziemy musieli przeinaczyć nas** 
gusta i zwyczaje, by nagiąć je do warunków. Zej' 
dziemy w dół tak samo, jakeśmy wyszli na wyżyny 
Życie stanie się droższe, wzrośnie stopa procentoW®' 
nadejdą kryzysy ekonomiczne, zmiany, nieustanfl* 
zmiany, bo tak już zawsze być musi. Nie sposób te#* 
uniknąć, a człowiek przewidujący przygotowuje sif' 
by się nie dać zaskoczyć niespodziankom. Ja się pr tf  
goiowuję. Dostarczę palaczom tego, czego im będz*e 
potrzeba; papierosów. Zobaczysz! Jestem o tym nie< 
zbicie przekonany i zapewniam cię, musi upaść, 
na dirogi towar, na doborowe cygaro, musi upaść, iĄ 
jak jabłko spada z drzewa, gdy dojrzeje. Uważaj, żebr 
nie pozostała w końcu sama w przekwitłym sadź*6 
Kasiu. Sprzedaj, póki możesz osiągnąć dobrą cent 

Przta oałą młodość harowałaś. Najwyższy ^ n «, 
siąść i odpocząć. Wielki Boże! Czy nie dość zarób#* 
pieniędzy? Po co właściwie tak pracujesz? Do c 
dążyzz? Jaki cel ci przyświeca? Zdobyłaś dość w lei* 
Możesz spocząć.

— Mój cel? — Zaskoczyły ją te słowa. W ydaw^ 
jej się, że opadła nagle zasłona ukazując w jaskrawi*! 
świetle szereg minionych lat. MgMstą wizję promieni1 
młodej dziewczyny, drżącej w oczekiwaniu na & 
życia; nieśmiałej rozkochanej narzeczonej; kobiety i** 
wionej goryczą straconych iluzji. I cóż ostatecznie o$'
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ZYCIE POLITYCZNE
Plotki... plotki.

„Dziennik Poznański" przytacza następujące 
plotki:

„Plotka kaw iarniana o zastrzeleniu Jarossy‘ego 
oraz Ordonówny w  chwili, gdy uciekali do Rosji 
Sowieckiej, zmarła śmiercią naturalną, to znaczy, 
że ją wreszcie zdementowali. W arszawa podnieca 
się już innymi pogłoskami. Są na przykład tacy, 
którzy wróżą wielką, ha najwyższą karierę profe­
sorowi Makowskiemu, marszałkowi obecnego Sej­
mu. Karierę tę wiążą z rokiem 1940, oczekiwanym 
przez niektóre koła, jak... pierwszy bal przez matu­
rzystkę, k tóra teraz niedawno zrzuciła beret oraz 
mundurek szkoły i paraduje z dumną miną w 
świeżo skorojoaym kostiumie. Rok 1940, rok wy­
borów Prezydenta Rzeczypospolitej, w ielki rok".

A oto druga plotka:
„Ulica, na której w  Warszawie mieści się amba­

sada sowiecka, nazywa się ulicą Poznańską. Tyle 
topograficznej strony zagadnienia. Politycznie 
wszyscy w  Warszawie zwracają dziś dużą uwagę 
na to co robi nowy ambasador sowiecki. Gdy p. 
Moltke przestał bywać w  naszym Min. Spraw Za­
granicznych, gdy o ambasadzie niemieckiej teraz 
głucho, to  oczywiście ulica Poznańska zyskała na 
kursie. We cziwartek 15 bm. ma się właśnie w  am­
basadzie sowieckiej odbyć wielki, pierwszy od 
dłuższego czasu raut, na którym  szef polskiego 
protokółu dyplomatycznego zaprezentuje p. Sza- 
ronowowi, nowemu sowieckiemu ambasadorowi, 
polskich dyplomatów, wybitnych urzędników 
M. S. Z., i  t. d. Obowiązują fraki i balowe suknie 
pań. Rewia toalet, jakiej p. Szaroaow, długo prze­
bywający w  Moskwie, dawno nie yyidział, może 
nigdy".

-tri' 
-r--. ■

Zniesienie stanu wyjątkowego 
w Tel Awiwie

Jerozo lim a, 14. 6. ŻAT. U rzędow o k o m u n i­
k u ją , że s ta n  w y ją tk o w y  w Tel A w iw ie będzie 
zn iesiony  w e czw artek . Ogłoszenie s ta n u  w y­
jątkow ego, ja k  g łosi k o m un ika t, było koniecz- 
n e  „celem  zapob iegan ia  ak to ra  sabo tażu".

1 O złagodzenie kary młodej 
jemenitee

Jerozo lim a, 14. 6. ŻAT. P ro fe so r o rien ta li- 
s ty k i n a  U. H ., d r . F r itz  G aitein, zw rócił filę 
do głów nodow odzącego w o jsk  ang ielsk ich  w 
P alestyn ie , generała  H ain inga  o złagodzenie 
k a ry  dożyw otniego w ięzienia, w ym ierzonej 
przez sąd  w ojskow y w  Jerozolim ie, jem enitee  
R achel H ab sun i.

Ułatwienia wizowe dla delega­
tów na Kongres Syjonistyczny

Genewą, 14. 6. ŻAT. S zw ajcarsk ie  w ładze 
federa lne  po in fo rm ow ały  b iu ro  XXI K ongre­
su  Syjonistycznego  w Genewie, że konsu low ie  
szw ajcarscy  o trzym ali polecenie w ydaw ania  
wiz delegatom  n a  K ongres S y jon istyczny  n a ­
w et w  tych  w ypadkach , gdy  z tak ich  czy in ­
nych  przyczyn  dokum enty  tych  delegatów  n ie  
odpow iadają  ściśle  przepisom  p raw nym . Z  
tego u ła tw ien ia  nie będą jed n ak  k o rzy sta ły  o- 
soby pragnące  udać się  na K ongres w c h a ra k ­
terze gości.

Ujemne saldo handlu 
zagranicznego w maju br.

W arszaw a, 14, 6. PA T . W edług  tym czaso­
w ych obliczeń głów nego u rzędu  sta tystyczne- 
go, handel zagran iczny  R zeczypospolitej P o l­
sk ie j i W . M. G dańska w m aju  rb . p rzedstaw iał 
się następ u jąco :

Przyw óz 369.338 ton  w artośc i 119.738 tys. zł.
W yw óz 1.730.426 to n  w arto śc i 114.839 ty s. zł.
U jem ne sa ldo  w m aju  r .  b. w yniosło zatem  

4.899 ty s. Zł.
W  p o ró w n an iu  z kw ietn iem  r . b. w yw óz 

zw iększył się  o 5.656 ty s . zł. przyw óz zaś zw ię, 
kszy ł się  o 14.724 ty s. zł.

Rekordowa cyfra eksportu 
wyrobów hutniczych

W arszaw a, 14. 6. PA T. W edług  tym czasow ych 
danych  zw iązku  ekspo rte rów  polsk ich  h u t że- 
U in y ch , ek sp o rt w yrobów  hutn iczych  w m aju  
kb. o siągną ł n ieno tow any  dotychczas poziom  
48.886 ton , a w ięc o 13.543 ton, tj. o  38,37 proc. 
w ięcej n jż w  k w ie tn iu  rb .

W A K A C J E
II. CHARLłECHAN

Dziś w  kinie „ATLANTIC" olśniewający przepychem film reż. George CUKORA
jak należy spędzić urlop... i jak żyć gdy się ko­
cha... tW gł. rolach: KATARZYNA HEPBURN 

i GARY GRANT ^

TAJEM NICA NOCNEGO LO KALUw film ie n iebyw ałej 
emocji

Sytuacja gospodarcza Palestyny
Dalsza dyskusja na posiedzeniu Komisji Mandatowej

G enew a, 14. 6. ŻAT. Dziś przed południem  
K om isja M andatow a Ligi N arodów  k o n ty ­
nuow ała  d y sk u sję  nad  rap o rtem  a d m in is tra ­
cji pa lesty ń sk ie j za ro k  1938. W brew  oczeki­
w aniom  w dzisiejszym  posiedzeniu nie b ra ł 
też udzia łu  m in is te r M acDonald, k tó ry  p rzy ­
był już  do Genewy. D opiero na posiedzeniu 
ju trze jszy m  pod ob rady  K om isji w ejdzie po­
lity k a  B iałej Księgi, k tó re j też będzie b ron ił 
m in iste r M ac D onald. W ładzę m andatow ą re ­
prezen tow ał na dzisiejszym  posiedzeniu za­
stępca sek re ta rza  rządu  palestyńskiego , Moo- 
dy. C złonkow ie K om isji in teresow ali się 
sp raw am i bezpieczeństw a oraz środkam i, j a ­
k ie  rząd  sto sow ał celem stłum ien ia  te rro ru , 
szczególnie zaś ro lę  w o jska  w tej akcji.

K om isja staw ia ła  także p y tan ia  w spraw ie 
gospodarczego rozw oju  P alestyny .

M oody ośw iadczył m. in., że K om isja 
nie pow inna przeceniać znaczenia fak tu , że 
pod w zględem  gospodarczym  sy tu ac ja  nie od­
biegła od n o rm y  la t poprzednich . Zdaniem  
rząd u  n ie  św iadczy to  bynajm nie j o  stałości 
sy tu ac ji gospodarczej, k tó rą  rząd  w dalszym  
ciągu  ocenia nader pow ażnie. S tan  no rm alny  
skąd inąd  godny podziw u w okresie  d łu go trw a­
łych  rozruchów  był zdaniem  rządu  w dużym  
sto p n iu  sku tk iem  fak tu , że rząd w ydaw ał w 
k ra ju  na rzecz w o jsk a  i po lic ji m ilionow e su ­
my, pochodzące z  k ieszeni b ry ty jsk iego  p ła tn i­
ka  podatków . W  b ilansie  handlow ym  za ro k

1938 pozycja im portu  w yrażała się  sumą 11 
m ilionów  funtów  wobec 16 m ilionów  fun tó w  
w roiku 1937, zaś ekspo rt w ynosił 5 m ilionów  
wobec 5,813.000 fun tów  w ro k u  1937. W śródt 
k rajów , z k tó rych  P alestyna  im portu je  tow ary  
pierw sze m iejsce za jm u ją  Niemcy (blisko 15 
procent całego im portu ), d rug ie  A nglia (13 
p rocen t), n astęp n ie  R um unia (11 p rocen t), 
Syria (9 procen t). W  eksporcie pierw sze m ie j­
sce za jm uje  Anglia (49 proc.), d rugie  S y ria  
(8 p roc .). W  ro k u  bieżącym  należy się spo ­
dziew ać dobrego u rodzaju  owoców cy truso ­
wych.

Członkow ie K om isji zadaw ali n a  dzisiej­
szym  posiedzeniu  przedstaw icielow i rządu  p y ­
tan ia  w spraw ie p rzestrzegan ia  n ie tykalności 
m iejsc św iętych, w ykonyw ania  sw obody w y­
znaniow ej i m iędzynarodow ych zobow iązań 
władzy m andatow ej wobec innych  państw  w  
Palestynie.

Powrót dra Mossinsohna 
do Palestyny v

Genewa, 14. 6. ŻAT. Dziś udał się  sam olo­
tem  w droigę p o w ro tną  do P a lestyny  d r  Mos- 
sinsohn, k tó ry  w raz z drem  G oldm annem  re ­
prezentow ał Agencję Ż ydow ską w  rozm ow ach 
z członkam i K om isji M andatow ej. P rzed w y­
jazdem  d r M ossinsohn dał w yraz p rzekonan iu , 
że K om isja stw ierdzi niezgodność p o stan o ­
wień B iałej Księgi z m andatem  palestyńsk im ,

U

akademickie 
piętnują zbrodnię
na Politechnice lwowskiej

Lwów, 14. 6. (B ). W  zw iązku z wezwaniem  
rek to ra  S uchardy  do stow arzyszeń  akadem ie, 
kch n a  P o litechnice by w term in ie  3-dniow ym  
pow zięły uchw ałę, p ię tn u jącą  zbrodnię na  P o ­
litechnice, w czoraj w południe, prezesi w szyst­

kich stow arzyszeń  w ręczyli m u  zredagow ane 
przez siebie p ism a. R ek to r S ucharda  p rzek a ­
zał bezzwłocznie treść  tych  pism  M inisterstw u 
O św iaty, od k tórego zależy decyzja co do p u ­
b likacji tychże.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA
Skazani za obrazę narodu 
polskiego

Katowice, 14. 6. (K) Przed sądem w Katowi­
cach odpowiadał w dniu dzisiejszym Ernest Trei- 
slra oskarżony o lżenie armii oraz narodu pol­
skiego. Treistra, widząc powracające z ćwiczeń 
wojsko, wyraził się, że pewno ziemniaki pozbie­
rali i że Hitler najdalej za 14 dni będzie w Polsce 
i wszystkich wpakuje do obozów koncentracyj­
nych. W wyniku rozprawy sąd skazał Treistrę na 
pół roku więzienia.

Przed sądem odpowiadał również dzisiaj pod 
zarzutem obrazy armii i narodu polskiego Jan jfu- 
cha z Mysłowic. Sąd po przeprowadzeniu rozpra­
wy skazał Muchę na 2 lata więzienia.

Zbiegli do „raju“ hitlerowskiego
Katowice, 14, 6. (K) Wczorajszej nocy z baraków 

dla bezdomnych w  Maciejkowicach uciekło do 
Niemiec 65 rodzin. Były to przeważnie szumowi­
ny miejskie, która dawały sic mocno we znaki 
mieszkańcom Chorzowa. Według zeznań współlo- 
katorów, wszyscy zostali zaagitowani przez dzia­
łaczy hitlerowskich, którzy zaangażowali ich na 
roboty do Niemiec.

Policja śląska ujęła w  poyviecie rybnickim Mar­
tę Biokową pod zarzutem przemytu ludzi do Nie­
miec.

Wynik zbiórki ulicznej
Sosnowiec, 14. 6. (K) Zbiórka uliczna w  dniu 

13 bm. na rzecz Towarzystwa W spierania Chorej 
Młodzieży Zyd. Szkół Średnich i  Wyższych „Na­
dzieja" dała 33l zł.

Strang przybył do Moskwy J
M oskw a, 14. 6. P A T . S tra n g  z o s ta ł n a  

dw orcu  p o w ita n y  p rzez  n acze ln ik a  w ydziału 
zachodn io  - eu ro p e jsk ieg o  w  kom isariac ie  
d la  s p ra w  z a g ran iczn y ch  p rz e d s ta w ic ie l  
p ro to k o łu  dyp lo m aty czn eg o  o ra z  ra d c ę  am  
b a sa d y  b ry ty js k ie j .  S tr a n g  p rz y b y ł w  towa  
rz y s tw ie  s e k re ta rz a .

Uniewinnienie właściciela 
kantoru wymiany

Lwów, i 4. 6. (B). O pieczętow any został k a n ­
to r  w ym iany  i dom bankow y B ernarda  T em ­
pie, recte S ta tte ra  oraz aresztow ano w łaścicie­
la w raz z synem  i p rokuren tem  firm y . Po dłuż- 
szym dochodzeniu p ro k u ra tu ra  w ygotow ała 
oskarżenia o n iepraw id łow ą gospodarkę  przez 
korzystan ie  z nadm iernych  w ysoko oprocento­
w anych k redytów , przez co o skarżen i p rzek ro ­
czyli m ożliw ości p łatn icze firm y  f doprow adzi­
li ją  do upadku . P o  p rzeprow adzonej ro zp ra ­
wie sąd  u w o ln ił B ern ard a  T em pla od w iny  $ 
k ary , zaś sy n a  O sk ara  skazał na  jed en  rok  w ię­
zienia z zaliczeniem  półrocznego aresztu  śled­
czego.

Tragiczny zgon górnika
Katowice ,14. 6. (K) Na kopalni ,,Mysł»wrc£V 

wydarzył się wczoraj tragiczny wypadek. ,W bie­
sie przetaczania kolejki kopalnianej wychylił iię 
zbytnio z parowozu maszynista Jan Mateja, który 
uderzając głową o ścianę węglową doznał zała­
mania podstawy czaszki i poniósł śmierć na miej­
scu.



12 „N O W Y  n»ZIENNIK" czw artek  15 czerw ca 1939

Echa interpelacji 
posła Sommersteina

W arszaw a, 14. 6. (A ). W  zw iązku  z in te r ­
pelac ją  posła Som m ersteina o odm ow ie p ro r. 
R ybarsk iego  udzielenia podpisów  n a  indeksach  
studentów  żydow skich, k tó rzy  nie zajm ują 
m iejsc ghettow ych, dow iadu jem y się, że M ini­
sterstw o  O św iaty  zw róciło  się do p ro f. R ybar- 
skiego o w yjaśn ien ie  przyczyn tej odm ow y.

Nowy sędzia Sądu Najwyższego
W arszaw a, 14. 6. (S in ). Sędzia Sądu A pelacyj. 

nego Kożonek został sędzią Sądu N ajwyższego.

Konferencja Informacyjna 
w sprawie 
przewozów kolejowych węgla

W arszaw a, 14. 6. PA T. W dn iu  14 bm. odby­
ła  t ię  w M inisterstw ie K om unikacji pod p rze­
w odnictw em  m in is tra  K om unikacji U lrycha 
k onferenc ja  in fo rm acy jna  w spraw ie przew o­
zów kolejow ych węgla.

U dział w k o n fe ren c ji w zięli w icem inister K o­
m un ikac ji inż. A. B obkow ski, delegaci M ini­
s te rstw a  P rzem ysłu  i H and lu  z dy rek to rem  Da- 
zw ańskim  na  czele, p rzedstaw ciele p rzem ysłu  
węglowego z zagłębi: śląskiego, dąbrow skiego, 
k rakow sk iego  i karw ińsk iego , przedstaw iciele 
zrzeczenia h u rto w n ej spredaży  węgla, m iejsk ich  
sk ładów  opałow ych, „ P a liw a“, oraz p rzedsta ­
wiciele po lsk iej konw encji w ęglow ej z m in i­
strem  A. O lszew skim  na  czele.

Komorne może być egzekwowa­
ne przez urzędy skarbowe

W arszaw a, 14. 6. (A) M inisterstw o S karbu  
rozesłało w szystkim  urzędom  podatkow ym  
okóln ik , o p ie ra jący  się na zapadłym  orzecze­
n iu  N. T. A. Chodzi m ianow icie o to, że p ła ­
tn icy  podatkow i kw estionow ali p raw o u rzę­
dów skarbow ych  do o k ład an ia  aresztem  k o ­
m ornego, tw ierdząc, że obłożenie aresztem  k o ­
m ornego w ym aga zw rócenia się do sądu i u sta  
now ienia zarządu  przym usow ego w n ie ru ch o ­
mości. N. T. A. uznał jednak , że kom orne jak  
i w szelkie inne dochody m ogą być egzekw o­
w ane przez urzędy skarbow e, naw et jeżeli nie 
zw rócono się poto uprzednio  do sądu.

Projekt statutów dla cechów
W arszaw a, 14. 6. (S in ). Izby rzem ieślnicze 

opracow ały  now y p ro jek t s ta tu tó w  dla przy. 
m usow ych organ izacji cechow ych. M. in . ce­
chy będą m iały  p raw o p row adzenia  w alki z 
fuszerstw em  i dziką k onkurenc ją .

Ks. Radziwiłł w Budapeszcie
W arszaw a, 14. 6. (Sin.) Na zaproszenie to ­

w arzystw a im . A pponyego  w y jechał do B uda­
pesztu ks. Jan u sz  R adziw iłł d l i  w ygłoszenia 
odczytów  o polsk iej polityce zagran icznej.

Curiosum
W arszaw a, 14. 6. (S in ) D nia 13 bm. odby­

ło się w lokalu  Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
W arszaw y posiedzenie o rgan izacy jne Izby 
P o lsk ie j d la  h an d lu  z N iem cam i. Na uwagę 
zasługuje, że do te j Izby m. in. wszedł Gar- 
funkel i M inkow ski. N azw iska tych ludzi b u ­
dzą oczyw iście zdum ienie.

Podanie o ułaskawienie Leski 
wpłynęło do kancelarii cywilnej 
P. Prezydenta

\V arszaw a, 14. 6. (A ). M inisterstw o S praw ie­
dliwości o trzym ało  już  od Sądu O kręgowego 
w Radom iu, Sądu A pelacyjnego w L ublin ie  jak  
rów nież od Sądu N ajw yższego w W arszaw ie 
opinię w sp raw ie  w niosku  ad w. Szum ańskiego 
o u łaskaw ienie  Szulim a Leski, skazanego w 
procesie przy tyckim . O pinie te załączyło M ini­
sterstw o f-praw iedliw ości do a k t spraw y, k tó ­
re zostaną przesłane do kan ce la rii cyw ilnej P a ­
na P rezyden ta . P ostanow ien ie  P an a  P rezydenta  
w sp ra w ii podan ia  o u łaskaw ien ie  Leski będzie 
znane w najb liższych  dniach.

Szwajcaria nawiązuje stosunki
Z Za Sa Ra Ra

Bern, 14. 6. PA T. R ada narodow a przy jęła  70 
głosam i przeciw ko 33 w niosek radcy  ra d y k a l­
nego B illieux w zyw ający  R adę do poddan ia  po 
now nem u zbadan iu  sp raw y  stosunków  Szw aj­
carii ze Zw iązkiem  Sowieckim -

Przemówienie P. Prezydenta 
do robotników Stalowej Woli

Stalow a W ola, 14. 6. PAT. S treszczenie prze­
m ów ienia P an a  P rezyden ta  R zeczypospolitej, 
w ygłoszone do robo tn ików  w czasie śn iad an ia  
na bo isku  w Stalow ej W oli.

P an  P rezydent Rzeczypospolitej w serdecz­
nych słow ach podziękow ał za pe/.ie uczuć p a ­
trio tycznych  słow a przedstaw iciela robotn ikow  
zakładów  południow ych za okazane zrozum ie­
nie zadań  p racy  w zak ładach  i gotow ość po. 
św ięcenia dla te j p racy  w szystk ich  sił.

Ideałem  każdej p racy  w w ielkiej, czy m ałej 
w y tw órn i — podkreślił P an  P rezydent — jest 
pełna harm on ia  tak, aby  w spólnie móc s tan o ­
w ić jednolity  organizm .

W y m acie tu ta j specjalne w aru n k i. Macie 
pracodaw cę, k tó ry  bezpośrednio w as łączy z 
p racą d la  n aro d u  i państw a pracodaw cę, k tó ry  
rem ezen tu je  najw yższy czynnik  naszych sit 
zb ro jnych . Tw orzycie w raz z tym  pracodaw cą 
ten  sharm onizow any  organizm , w k tó rym  nie 
m a i nie będzie m iejsca na rozbieżności. Macie 
tu  bowiem  w yraźne zadanie.

Słowa, k tóre  w ypow iedział wasz p rzedstaw i­

ciel z tak im  zrozum ieniem  te j w aszej ro li, da ją  
mi nie ty lk o  nadzieję, ale pew ność, że n ie  po­
zostaną  w teo rii i zam ierzeniach, ale s tan ą  s ij  
rzeczyw istością.

Dzisiaj w łaśnie b isk u p  przem ysk i pośw ięcił 
w asz sz tandar. T akie sz tandary  całej załogi 
is tn ie ją  już w Chorzow ie i w M ościcach, gdzie 
panu je  tak  w ielka h arm on ia  i szczególne odda­
nie robo tn ików  dla w arsz ta tu  p racy  i gdzie 
p racu je  się n ie  ty lko  dla obow iązku —  ale z 
uczuciem  i sercem . Nic w ięc dziw nego, że za ­
w iesiłem  na obu sz tandarach  tych  załóg głote 
krzyże zasługi. Z chw ilą, k iedy  spraw dzi się 
i spełni to, co m ów ił w asz przedstaw iciel, to 
może jeszcze ja , jak o  P rezydent, będę m in  fę 
w ielką p rzy jem ność zaw iesić na w aszym  sz tan ­
darze złoty krzyż zasługi.

N iech ży ją  p racow nicy  fizyczni i rzem ieśln i­
cy — niech żyje ta  najszersza  rzesza Stalow ej 
W oli, n iech p racu je  dla dob ra  naszego n a ro ­
du i n iech  przyczyni się do rozw oju  j d o b ro b y ­
tu  k ra ju , >

Akcja Japonii w Tientsinie 
dowodzi raczej słabości niż siły

Londyn 14. 6. (A ). Koła rządow e określają 
sy tuac ję  w T ien tsin ie  jak o  niezw ykle pow ażną. 
Koła polityczne obaw iają  się, że b lokada ja p o ń ­
ska  stanow i ty lko  g enera lną  próbę do akcji 
przeciw ko innym  koncesjom  angielskim . P o ­
w odzenie akcji jap o ń sk ie j w T ien tsin ie  byłoby 
w stępem  do podjęcia akcji przeciw ko n a jw a ż ­
n iejszej koncesji D alekiego W schodu — Szan­
ghajow i. Tego rodza ju  rozw ój w ypadków , p i­
sze .Daily H era ld “, w strząsnąłby  stanow isk iem  
A nglii n a  D alekim  W schodzie. Jap o n ia  w żad­
nym  w ypadku  nie chce za targu  w ojennego z 
A nglią, a je j postępow anie dowodzi raczej sła. 
bości niż siły, pisze dzierfiik  i w zyw a rząd, aby 
nio prze jm ow ał się b luffem  japońsk im  i nie 
zaprzestał sw ojej akcji pom ocy m arszałkow i 
Czang-Kai-Szekowi.

*  *  *
T ientsin , 14. 6 (t)  Na sokutek w piow adze- 

nia blokady koncesje  b ry ty jsk a  i fran cu sk a

w yglądają  jakby  w ym arłe. Łączność ?.e św ia ­
tem  zew nętrznym  jest w p rak ty ce  zerw ana.

D otychczas nie doszło do żadnych  incyden­
tów.

41 *  ą
W aszyngton, 14. 6. ( t) . D epartam ent s tanu  

I śledzi z uw agą przygo tow ania  jap o ń sk ie  do 
( b lokady koncesji b ry ty jsk ie j w T ien tsin ie, bo­

wiem  w obu tych  kocesjach  A m erykanie  p o ­
s iad a ją  sw e żyw otne in teresy . W ładze k o n su ­
larne w T ien tsin ie  o trzym ały  zaw iadom ienie o 
rozpoczęciu b lokady  z tym  zastrzeżeniem , że f i r ­
m y am erykańsk ie  nie będą n ią  do tknięte . De­
p artam en t s tan u  stw ierdza, że w T ien tsin ie  znaj 
du je  się 250 strzelców  m a ry n a rk i am ery k ań ­
skiej, 400 obyw ateli cyw ilnych w m ieście, a 
3200 obyw ateli am ery k ań sk ich  zn a jd u je  się na 
teren ie  koncesji W  T ien tsin ie  dz ia ła ją  2 banki, 
2 fa rb ia rn ie  i 2 fab ry k i m ateria łów  w ełn ianych  
należące do obyw ateli am erykańsk ich

Chorwaci otrzymają autonomią
Bialogród, 14. 6. PAT. Jedynym  skutk iem  

in te rpe lac ji w nienionej przez posłów  sy m p a­
tyzujących  z b. prem ierem  Stojadinow iczem  
będzie, jak  tw ierdzą tu ta j, przyspieszenie roz­
w iązania sp raw y chorw ackiej. Będzie (o rezu l­
ta t zupełnie n iezam ierzony, albow iem  in te rpe­
lacja  103 posłów  i senatorów  jugosłow iań­
skiego radykalnego  zjednoczenia sk ierow ana 
była raczej przeciw ko akcji pojednaw czej p re ­
m iera  Cwetkowicza, a w każdym  razie nie le­
żało w jej założeniu um ocnienie pozycji p re ­
m iera.

W obec w ielkiej akcji p ro testacy jne j sk ie ro ­
w anej przeciw ko in te rpe lac ji, jak  rów nież sa ­
m ej osobie b. p rem iera  S tojaćinow iczu, doko­
nyw anej przez całą p rasę  chorw acką, istn iee j, 
ja k  się tu  podkreśla , doskonały  m om ent p sy ­

chiczny do p rzysp ieszenia w prow adzenia w 
życie porozum ienia  z C horw atam i.

W  ko lach  zazw yczaj dobrze p o in fo rm ow a­
nych pan u je  prześw iadczenie, że ze w zględu 
na skom plikow any  ch a rak te r porozum ienia, 
jak  rów nież na  sprzeczności, w yn ikające  po­
m iędzy dezyderatam i M aczka, a g ran icą  m oż­
liw ości ustępstw  B iałogrodu, do jJz ie  p r a w d o ­

podobnie do udzielenia au tonom ii w drodze 
dek re tu  regencji. W  ten  sposób znalezione b ę ­
dzie w yjście z tej sy tuacji, jak a  się w ytw orzy.a 
po dniu  27 kw ietn ia  r. b., tj. dn iu  zakończenia 
rozm ów  zagrzebskich p rem iera  C w etkow icza 
z drem  M aczkiem , kiedy to stało  się jasnym , 
że żądan ia  chorw ackie  id ą  znacznie dalej, niż 
ustępstw a autonom iczne, jak ie  sk łonny  był 
poczynić B iałogród.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— M iędzynarodow a k o n feren c ja  p racy  p rzy ­

jęła dziś 90-ma głosam i przeciw  2 p ro jek t re ­
zolucji, zm ierzającej do odroczenia sp raw y 
sk rócen ia  czasu p racy  w przem yśle, h an d lu  i 
b iurow ości.

—  W  B urgos zarządzono dem obilizację ro ­
cznika 1912. D em obilizacja rozpocznie się 17 
b. m. i będzie trw a ła  tydzień.

— Do B urgos p rzy b y ł dyr. W o h lta t z m in i­
s te rs tw a  gospodark i Rzeszy w tow arzystw ie 
g ru p y  w yższych u rzędników  i specjalistów  nie. 
m ieckich.

— D w aj Polacy M arcin  S ibicki i J a n  M icha­
łow ski, k tó rzy  zaszczytnie w yróżnili się przy 
ra to w an iu  załogi łodzi podw odnej „S q u a lu s“. 
w ym ienien i zostali „sum m a cum  Iau d e“ w ro z­
kazie dziennym  ad m ira lic ji S tanów  Z jednoczo­
nych.
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Utworzenie ministerstwa informacji 
zostanie na razie zaniechane

Obrady gabinetu brytyjskiego
Londyn, 14. 6. (t) G abinet b ry ty jsk i na 

sw ym  zw ykłym  posiedzeniu  odbytym  dziś 
przed południem  rozw ażał m. in . także kw estię 
pow ołania do życia m in iste rstw a  in fo rm acy j. 
Postanow iono, aby szczegóły tej sp raw y z o r a ­
ły  dokładnie om ów ione przez specjalny  pod­
kom itet, k tó ry  zebra ł się dziś pized wieczo- 
rem . C ham berlain  w ygłosi ju tro  w Izbie Gmin 
k ró tk ą  dek larac ję  rząaow ę na  ten  tem at i po ­
w iadom i parlam en t o decyzjach powziętych 
w tej m ierze przez rząd. W ydaje  się że na r a ­
zie utw orzenie form alne m in isterstw a in fo rm a­
cji zostanie zaniechane. N atom iast n a jp raw d o ­
podobniej utw orzony zostanie specjalny 
urząd  m ożliw ie jak o  departam ent, podlegający 
F orc ign  Office dl? koordynow ania  w szystkich

tych  posun ięć  b ry ty jsk ich , k tó re  m ają  na  celu 
in form ow anie  zagran icy  o stanow isku  W . B ry ­
tam i na tem at na jw ażniejszych  zagadnień m ię­
dzynarodow ych. Były am basador b ry ty jsk i w 
Rzymie lord  Peirth mc zostać szehun tego urzę­
d u  i utw orzyć podstaw y m in isterstw a in fo rm a­
cji, k tó re  zostałoby pow ołane do życia dopie­
ro w chw ili w ybuchu w ojny 

W kołach  politycznych najpow ażniejszego 
kan d y d ata  na stanow isko  m in is tra  in fo rm a­
cji na  w ypaaek  w ojny, k tó rem u  podlegałaby 
za iów no  cala p ropaganda, ja k  i cenzura w iado­
mości, uchodź, obecnie m in ister sp raw  we. 
w nętrznych, a  daw niej m in iste r sp raw  zagra­
nicznych s ir  Sam uel H oare.

Odwołaflie konsula niemieckiego
# Livercoolu

P. Prezyden: powrócił 
do Warszawy

Stalow a W ola, 14. 6. ( t) . P an  P rezy d en t Rze­
czypospolitej w skazał w sw ym  przem ów ieniu  
w ygłoszonym  ne śn iad an iu  w kasynie , n a  w ieł 
k i dynam izm , tkw iący w społeczeństw ie p c l 
skim , zdolny do pokonan ia  w szelkich  tru d n o ­
ści.

O lbrzym ią ro lę — w edług słów  P a n a  P rezy ­
den ta  — dla  dynam ik i n a ro d u  tw orzyło  ś ro d o ­
w isko w ojskow e, na tchn ione  gen ia ln ą  m yślą  
B udow niczego P ań stw a  Polskiego Józefa P ił­
sudskiego.

P an  P rezyden t R zeczypospolitej stw ierdził 
następnie , że m am y w Polsce niezw ykle duży 
p rocen t zdolnych  ludzi i w skazał na  szczególną 
dokładność, sum ienność i precyzję  p ijicy  po l­
skiego inżyn iera  i polskiego robo tn ika .

Specjalny  ustęp  swego przem ów ienia P a n  
P rezyden t pośw ięcił p an u  w iceprem ierow i inż. 
K w iatkow skiem u, ja k o  tem u, k torego  szerokie 
i tak  św ielne koncepcje i  prace m oaą być s ta ­
w iane za w zór pow szechny.

W arszaw a, 14. 6. PA T . Dziś o godz. 21 ej 
pow rócił do W arszaw y z ob jazdu  C. O P P an  
P rezyden t R zeczypospolitej, w tow arnyst \  ie 
m ałżonki, w iceprem iera  K w iatkow skiego, m i­
n is tra  Św iętosław skiego, w icem in istra  gen. 
L itw inow icza, członków  dom u cyw ilnego i w o j­
skow ego, w yższych urzędników  i wyższych 
w ojskow ych.

„Dziwne argumenty"
W arszaw a, 14. 6. (S in). P IP , ag enc ja .zb liżo ­

na  do M. S. Z. ogłaszn a r ty k u ł p. t  „D ziw ne 
argum enty", po lem izując z „D eutsche D iplom a- 
tisch  P e ld isch e  K orrespondcnz“ w spraw ie  
G dańska I r ty k u ł zw raca uwagę, że argum en ty  
przytoczone przez DDPK są  naciągn ięte  I że 
je s t rzeczą jasną , iż zaburzen ia  W G uańsku 
zw rócone przeciw ko Polsce, dokonyw ane są 
w ylączn.e przez grupy , zbliżone do rząd u  Rze­
szy. W szystkie inne argum en ty  są  n iepow aż­
ne i należy je trak to w ać  żartobliw ie.

Protest Związku importerów 
owocćw południowych

W arszaw a, 14. 6. (A) Z w iąz tk  im porterów  
owoców po łudn iow ych  zw rócił się do M ini­
ste rstw a  P rzem ysłu  i H and lu  z obszernym  m e­
m oriałem , p ro te s tu jąc  przeciw ko podziałow i 
kontyngen tów  na przyw óz pom arańczy . Jak  
Wiadomo, podział ten zosta ł dokonany  w ten  
sposób, że na liście firm , k tó re  o trzym ały  k o n ­
tyngent, zn a jd u je  się ty lko  jed n a  f irm r  żydów  
ska, n a to m iast zostały  w yelim inow ane w szyst­
kie inne  firm y  naw et na j Bardziej zasłużone na 
tym  polu.

Owacje parlamentu węgierskiego 
na cześć Polski

Budapeszt, 14. 6. PA T. Mowa regenta  H or- 
th y e g o  w ygłoszona dzisiaj z okazji o tw arcia  
P arlam en tu  w yw ołała w tu te jszym  św^ecie p o ­
litycznym  w ielkie w rażenie.

W kołach  tych  w skazu je  się szczególnie na 
Ustępy, w k tó ry c h  regen t po d k reślił n iezależ­
ność po lity k i zagran icznej W ęgier, konieczność 
Rozbudowy przemysłu, w ęgierskiego ja k o  jednej 
2 rękojm i niezależności gospodarczej i w o jsko ­
wej k ro ju  oraz w ierność k o n sty tu c ji. P ow szech­
n ą  uw agę zw róciła  rów nież serdeczna i d ługo­
trw a ła  ow acja Izby na  cześć Polsk i, tow arzy ­
sząca słow om  regenta  c  s to sunkach  z P olską.

Min. Ciano na obiedzie 
w ambasadzie francuskiej

Rzym, 34. 6. ( t) . A m basador F ra n c ji F ran - 
cois P oncet podejm ow ał w śro aę  obiadem  w ło ­
skiego m in is tra  sp raw  zagran icznych  h r . Ciano 
°faz  k ilk u  w yższych u rzędników  sp raw  zag 'a - 
n cznych. Koła fran cu sk ie  in fo rm u ją , że był +o 
doroczny obiad  w ydaw any przez am b asad o ra  

cześć w łoskiego m in is tra  sp raw  zagrahicz. 
dych.

królewska znowu 
w Kanadzie

M. Joh r. 14. 6. PA T. W dalszej drodze do H a- 
•*u ang ie lska  p a ra  k ró lew sk a  przyby ła  tu  

^ red eric to w n  po przebyciu  100 m il sam ocho- 
1 n  z New Castle. W ieczorem  p a ra  k ró lew ­
na od jecha ła  do M oncton, gdzie w siądzie na 
okład k cn trto rp ed o w ca, k tó ry  dow iezie ja  do 
durio ttetow n n a  w yspie  ks. E dw a-da .

Londyn, 14. 6. ( t) . N iem iecki konsu l genera l­
ny w L iverpoolu  W alte r R elnhard t zostanie na 
żądanie rządu  brytyjskiego odw ołany. J a k  w ia­
domo, zam ieszany on by ł w spraw ę szpiegow­
sk ą  u rzędn ika rządow ej fab ry k i broiN K elly‘e- 
go, k tó ry  usiłow ał sprzedać rządow i n iem iec­
k iem u plany , dotyczące p ro d u k cji te j fab ryk i. 
W  to k u  przew odu sądowego, jak i odbył się 19 
m aja  w M anchester, stw ierdzono, że konsu l 
genera lny  R e tn h ard t skom un ikow ał K elly‘ego 
z w yw iadem  niem ieckim .

Berlin, 14. 6. PA T. D zienniki niem ieckie nie 
ogran iczają  się do suchego zdem entow ania 
w iadom ości o ruchach  w ojsk  n iem ieckich  
wzdł uż g ram cy  Słow acji, k tó re  to w iadom ości 
po jaw iły  się  w p rasie  londyńsk ie j i p?,ryskiej. 
Jeżeli chodzi o m eritum  spraw y dziennik i o- 
św iadczają  k ró tk o  i zwięźle, że L ondyn sfab ry  
kow al now e k łam stw a. Jeśli chodzi c ruchy  
w ojskow e na g ran icy  Słow acji, to  nazy w ają  je 
tu  p o p rostu  pod judzaniem , je ś li chodzi o b u ­
dowę fo ity fik acy j wzdłuż g ran icy  Polsk i, to 
w skazują, że prow adzenie budow ii fo rty fik a ­
cy jnych  na  te j g ran icy  m e stanow i ta jem nicy . 
D zienniki n iem ieckie u siłu ją  przy tym  uzasa­
dn ić  m otyw y, k tó re  k ierow ać m iały  autorom  
tej in fo rm acji. W  in te rp re tac ji n iem ieckiej cho­
dzi tu  w yłącznie w zw iązku z m isją  p. .^ ra n ­
ga, o w skazanie  Sow ietom  na  bezpośrednie 
n iebezpieczeństw a w ojny, tkw iące na  w scho­
dzie E uropy .

P oniew aż jednocześnie k u rsu ją  od szeregu 
dn i pogłoski na tem at rozm ów , k tó re  p iow a- 
dził kanclerz  H itle r w czasie p o by tu  w W ie-

?rzerwane posiedzenie Komisji 
Mandatowej

Genewa, 14. 6. ŻAT. Na żądanie Mac D onal­
da K om isja M andatow a p rzerw ała  dziś posie­
dzenie, gdyż dom agał się on zw oln ien ia  sw ych 
w spółpracow ników  M oody, K irk b rid e ‘a  i in ­
nych, ab y  skorzystać  z ich  pom ocy p izy  o p ra ­
cow yw aniu  ośw iadczenia o  po lityce  p a lestyń ­
sk ie j, jak ie  złożone zostan ie  ju tro  przed Ko­
m is ją  M andatow ą. O św iadczenie to  będzie d łuż­
sze, a  odczytanie za jm ie  przeszło 1 godzinę. 
M ae D onald  zapow iedział, że n a  zapytan ia  
członków  K om isji udzieli odpow iedzi dopiero 
n aza ju trz  oraz że pozostanie w Genewie do so ­
boty.

Eden w Paryżu
Le B ourget, 14. 6. ( t)  D ziś o godz. 10-tej r a ­

no p rzyby ł sam olotem  z L o n dynu  b. m in iste r 
sp raw  zagran icznych  Eden,

P rem ier C ham berlain  złozył dziś po po łudn iu  
w Izbie Gmin na ten  tem at następu jące  ośw iad. 
czenie: W obec tego co p rzeniknęło  w toku  prze­
w odu sądow ego rząd  b ry ty jsk i p rzy jąć  m usi 
jako  konkluzję , że k o n su l n iem iecki w L iver- 
p oc lu  by ł w tę spraw ę zam ieszany. Z w rócili­
śm y się przeto do rządu  niem ieckiego, aby  za ­
rządzał w ycofan ie  niem ieckiego k o n su la  p . 
Kewthardta. Żądanie to  w ystosow ane zostało  
do rząd u  niem ieckiego 2 dni tem u.

d n ,u  z m in is tram i S łow acji, n o tu je  n iem ieckie 
b iuro  in fo rm acy jn e  szeieg  w iadom ości z te re ­
nu  Słow acji, z k tó ry ch  w ynikać m a  tok i, że 
S łow acja zachow uje całkow itą  sw ą n teped ie- 
głość 1 niezależność.

K u rsu ją  tu  jed n ak  p lotki, że n ie ty łko  m a n a ­
s tąp ić  w najb liższych  dniach całkow ita  un ia  
finansow a i gospodarcza pom iędzy S łow acją  
a Niem cam i, lecz m ów i się naw et o ca łkow i­
tym  p rzek reślen iu  sam odzielności S łow acji i 
w ciągnięciu je j całkow icie w  orb itę  in teresów  
politycznych i gospodarczych Rzeszy.

Obecnie r> em ieckie b iuro  in fo rm acy jn e  pu ­
b liku je  z 3 ra ty s ław y  w iadom ość ogłoszoną 
przez urzędow e koła  słow ackie. W iadom ość ta  
stw ierdza, iż rokow anm  gospod in z e ,  p row a­
dzone obecnie w E ratysław ie  pom iędzy dele­
gatam i S łow acji i Rzeszy, nie zm ierzają  do 
w prow adzenia un ii celnej n iem iecko-slow ac- 
kiej, gdyż, ja k  ośw iadcza Hłowacki k o m u n -k a t 
urzędow y, suw erenność  celna S łow acji leży za­
rów no w in teresie  N iem iec, ja k  i S łow acji.

Dziennikarze niecrJecey 
wydaleni z Palestyny

Londyn, 14. 6. PA T. Z Jerozo lim y w ydalono 
2 dziennikarzy  niem ieckich, a m ianow icie: d r  
F ran ca  R eicherta, głów nego koresponden ta  
DNB w P a lestyn ie  i S y rii i jego zastępcę d r 
A dam a Y ollhard ta . M ają oni opuścić Palestynę 
najpóźniej 22 czerwca.

O czyni mówił faajski 
z Butlerem?

Paryż, 14. 6. (t) K orespondent londyńsk i 
„P e tit P a r is ie n "  donosi, że am basador ZSRR 
Majslki p rzy ję ty  by ł przez parlam entarnego  
p o asek re ta rze  s ia n u  sp raw  zag rnn iczn /ch  B u­
tle ra . W edle  koresponden ta , w kołach ionilyń- 
sk ich  k rą ż ą  opinie, że p izedm iotem  rozm ow y 
były ty lk o  ak tu a ln e  sp raw y, n a tom iast układy 
w sp raw ie  po rozum ien ia  angielsko-sow iedkte- 
go były w rozm ow ie te j zaledw ie poruszone.

Dni Sfow atfi pouczone?!
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Obrady nad budżetem m. Krakowa 
rozpoczęły się wczoraj

W P IS Y  DO SZKOŁY PO W SZEC H N EJ ŻY­
DOW SKIEGO TO W A RZY STW A  SZKOŁY LU- 
D O W E J I  ŚRED N IEJ W  K RA K O W IE do k l. I. 
o d  ro czn ik a  1933 p rzy jm u je  S ek re ta ria t p rzy  
u l. Brzozow ej L. 5 codziennie z w y ją tk iem  
sobo ty  i  św ią t od  godziny 9 do 15.

Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gl. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
66, Brodzińskiego 1, Madalińskiego 7.

Camplngowcy brytyjscy 
yr Polsce

W Krakowie bawiło ostatnio pięciu członkow 
brytyjskiego klubu campingowego, którzy brali 
udział w spływie kajakowym bfda—Stryj, po 
czym udali się na zwiedzenie Polski, przybywając 
również do Krakowa, gdzie byli w gościnie miej­
scowej YMCA oraz Polskiego Zw. Campingowego. 
Goście angielscy opuścili Kraków wyrażając swój 
zachwyt dla zabytków tego miasta.

Polski Zw. Campingowy otrzymał wiadomość, że 
do Polski przybędzie niebawem znany podróżnik 
angielski major Ravenhard, któremu władze pol­
skie ułatwiły zwiedzenie polskich rzek i terenów I 
krajoznawczych. M. in. Anglik zwiedzi Podhale, 
Tatry z Zakopanem, Huculszczyznę. W lipcu przy­
będzie do Polski przez Gdynię dalsza grupa an­
gielskich campingoiwców, którzy udadzą się w te­
reny polskich Karpat.

Przebudowa drogi 
OIkust:—Sław ków

Rozpoczęta przed miesiącem przebudowa drogi 
państwowej na nawierzchnię klinkierową na od­
cinku Olkusz-Sławków doprowadzona zrastanie w 
roku bieżącym tylko do Bolesławia (7 kim.). Dal­
szy odcinek do Sławkowa kontynuowany będzie 
w roku przyszłym, przy czym od mostu na Białej 
Przemszy w  Sławkowie nowa droga biec będzie 
w kierunku prostym, po północnej stronie Sław­
kowa, omijając rynek sławkowski. Długość nowej 
trasy wyniesie 1 kim., przy czym dla rozszerze­
nia budowy zburzonych zostanie 7 budynków.

W związku z przebudową drogi do Bolesławia 
z  dniem 15 lipca b. r. pojazd w kierunku Zagłę­
bia Dąbrowskiego odbywać się będzie drogą Ol­
kusz—Bukowno (do cmentarza w Bolesławiu), zaś 
od 1 września r. b. przez wieś Podlipie do mostu 
w Sławkowie.

— DO KLASY PIERWSZEJ GIMNAZJUF ME­
CHANICZNEGO ŻYDOWSKIEGO T-WA SZKOŁY 
LUDOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE przyjmuje 
się również uczniów, mających ukończonych lat 
13, a uznanych przez lekarza szkolnego za fizy­
cznie odpowiednio rozwiniętych. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja szkoły codziennie z wyjątkiem so­
bót i  świąt w godzinach przedpoł. ul. Brzozowa 
L. 5. (od 10—12).

— BAR-KADIMAH. Dziś buda wyjątkowo godz. 
17.30.

— Z ORG. WIZO. W niedzielę 18 bm. w lokalu 
własnym Szewska 4 posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego z udziałem delegatek grup prowincjonal­
nych. Obrady rozpoczną się godz. 10 przedp.

— KURS L. O. P. P. Dziś godz. 19-ta bezpłatny 
kurs (nowy) informacyjny L. O. P. P. w lokalu 
Związku Komb. Żyd., Rynek Gł. 12.

— PORADNIA „TOZ-u“ DLA DZIECI NERWO­
WYCH I TRUDNYCH DO WYCHOWANIA jest na­
dal czynna we czwartki od godz. 12—13, przy ul. 
Skawińskiej 8 (Szpital Żydowski).

— WPISY NA II. TURNUS Półkolonii „Toz:u” 
odbywają się w Poradni Przeciwgruźliczej „Toz-u” 
Skawińska 8 (Szpital Żyd.) we wtorki, czwartki i 
piątki od godz. 3—4.30 oraz w niedziele od godz. 
11—1-szej.

— ŚWIATOPOGLĄD A WALKA O DEMOKRA­
CJĘ. Dziś 7-ma wiecz. w lokalu Stronnictwa De­
mokratycznego Grodzka 1 referat >1. Synola na 
lem at: Światopogląd a walka o demokrację. Po 
referacie dyskusja.

— WIECZORYNKĘ z bogatym i urozmaiconym 
programem urządzają wioślarze „Makkabi“ na 
przystani własnej przy ui. Tynieckiej 1 (obok mo­
stu Dębnickiego) w sobotę 17 b. m. o go^z. 21.

—  Ubiegłej nocy sp łonęła  w M oraw skiej 
O straw ie  w ie lka  synagoga żydow ska oraz 
srmach żydow skiej gm iny  w yznaniow ej.

Na Ratuszu krakowskim odbyło się wczoraj wie­
czorem pierwsze posiedzenie Komisji budżetowo- 
finansowej, poświęcone budżetowi m. Krakowa na 
rok 1939/40. Przed przystąpieniem do obrad zabrał 
głos radny Stempel, który zapi otestował imieniem 
radnych żydowskich przeciw zwołaniu pos edze- 
nia komisji w piątek wieczorem. Radny Stempel 
stwierdził, że dotychczas nie zwoływano na Ra­
tuszu krakowskim posiedzeń w piątki wieczorem, 
a to ze względu na radnych żydowskich, biorą­
cych w tym czasie udział w nabożeństwie.

Radny Rosenzweig (PPS) wypowiedział się za 
przełożeniem piątkowego posiedzenia, ze vrzględu 
na mający w tym czasie nastąpić wyjazd radnych 
socjalistycznych do Warszawy. Radny ks. We- 
ryński (OZN) wypowiada się również za przeło­
żeniem posiedzenia, a jedynie radnv Ogrodziński

Zarządzenie Min. W. h» i O. P.
W arszaw a, 14. 6. (S in ). M inisterstw o Oświa- 

ly  w ydało zarządzenie zm ieniające dotychcza­
sow e przepisy  o sk ład an iu  egzam inów  dyp lo ­
m ow ych na  w ydziałach w eterynary jno-Iekar- 
sk ich  uniw ersy tetów , a m ianow icie ograniczo­
no czas zdaw ania  egzam inów  dyplom ow ych po 
u zyskan iu  ab so lu to rium  w ro k u  akadem ickim  
1938/39. S tudenci m uszą najpóźn iej w okresie 
2 Jat p rzystąp ić  do egzam inów  dyplom ow ych-

W arszaw a, 14. 6. M inisterstw o W . R. i O. P. 
zezwoliło w nadchodzącym  ro k u  szkolnym  na  
p rzy jm ow anie  do gim nazjów  uczniów, którzy 
n ie ukończyli 13 lat. M uszą oni jed n ak  zostać 
uznan i przez lekarzy  szkolnych za należycie 
rozw iniętych pod względem  fizycznym .

Litwini w Kłajpedzie pozbawieni 
pracy

W arszaw a, 14. 6. (Sin.) D zienniki kow ień­
sk ie  d ru k u ją  a rty k u ły  sw oich k o responden­
tów  donoszących, że w K łajpedzie L itw in i p o ­
zosta ją  bez p racy . Z chw ilą o kupac ji k ra ju  
k łajpedzkiego  w ładze okupacyjne zam knęły  50 
p ryw atnych  szkół, 40 przedszkoli i 3 g im na­
zja.

Goebbels wrzuca towary pocho­
dzenia żydowskiego — do morza

(lw ) B erlińsk i „A ngriff“, o rgan  m in is tra  
G oebbelsa podaje, że w iadom ości różnych  ga­
zet zagranicznych, jak o b y  m in. G oebbels w 
czasie sw oje j w izyty w K airze czynił zakupy 
w żydow skich sklepach  są  o tyle n iep raw dzi­
we, że zakupy zostały  poczynione dla m in is tra  
bez jego wiedzy. Gdy ty lko  G oebbels dow ie­
dział się  o pochodzeniu  tow arów  polecił n a ­
ty chm iast w r z u c i ć  j e  d o  m o r z a .

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych komedia W Szeksjira „lak wam 
się podoba". W sztuce przygotowanej reżysersko 
przez W. Kadulskiego udział b k r ą -. A. Malusia- 
kówna, R. Pawłowska, M. Arczyńska, M Bednar­
ska, Z. Modzelewski, K. Fabisiak, K. Opalinuii, R. 
Wroński, J. Ziejewski, T. Burnatowicz, A. Possart, 
A. Fuzakowski. — „Jak wam się podoba" powtó­
rzone będzie w sobotę. Jutro przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej (wysprzedanc).

— JUTRO PREMIERA „BAR-KOCHBY” W TEA­
TRZE ŻYDOWSKIM NA BOCHEŃSKIEJ. Dzis w 
czwartek z powodu generalnej próby teatr nie­
czynny. Jutro, w piątek, dawno oczekiwana pre­
miera szczytowego osiągnięcia Warszawskiego 
Żyd. Teatru Artystycznego (Wikt) pod kier. Zy­
gmunta Turkowa — „Bar Kochba”, historyczna o- 
pera ludo\s a A. Goldfadena w ciekawym opracowa­
niu poety 1. Aszendorfa i rewelacyjnej inscenizacji 
i reżyserii Zygmunta Turkowa. Serdeczna muzyka 
goJdfadenowska uwspółcześniona została przez S. 
Prisamenta, niebywałe bogactwa dekoracji i ko­
stiumów, projektowane przez znakomitego sceno­
grafa Fryca Kleinmana, piękna ornamentyka cho­
reograficzna Beli Katzowej. Krytyka nazwała przed 
stawienie „Bar Kociłby” wspaniałym rapsodem ży­
dowskiego bohaterstwa narodowego, ukoronowa-

j niem ostatnich sezonów teatralnych. Bilety już do 
nabycia w  firmie A Fischhab, Grodzka 46.

(S. N.) domagał się odbycia posiedzenia w  piątek 
wieczór.

Ponieważ większość Klubów radzieckich wypo­
wiedziała się za przełożeniem posiedzenia, prezy­
dent dr Czuchajowski oświadczył, że następne po­
siedzenie Komisji budżetowo-fmansowej rdbędzie 
się w poniedziałek.

Następnie Komisja przystąpiła do obrad nad bu­
dżetem. W ciągu czterech godzin przedyskutowa­
no -kilka działów. Ponieważ radni zgłosili szereg 
daleko idących poprawek, wybrano podkomisję, 
która ma sprawę tę uzgodnić. W skład podkomisji 
weszło 6 radnych, a to: po 2 z P. P. S. i O. Z. N. 
i po jednym z Klubu Żydowskiego (radny Stempel) 
i stronnictwa narodowego. Następne posiedze­
nie Komisji budżetowo-finansowej odbędzie się 
w  poniedziałek.

— DZIŚ „KOMEDIANT" W TEATRZE LETNIM
(Stradom U ) Już niewiele dni pozostało do zoba­
czenia komedii muzycznej „Komediant" w teatrze 
letnim. Rolę tytułową odtwarza aktor amerykań­
ski Paul Burstein.

— „MAŁF. QUI PRO QUO” W KRAKOWIE. Dziś 
rozpoczyna się w „Scali" kilkudniowa gościna 
warszawskiego teatru rewiowego „Małe qui pi o 
quo“. W skład zespołu wchodzą: Dymsza, Olsza, 
Górska, Kamińska, Brzezińska, Orłów, Bogucki, 
którzy wykonają aktualną rewię „Strachy na La­
chy". Codziennie dwa przedstawienia puntualnie 
o godz. 7 i 9.30.

— WE CZWARTEK DN. 22 VI. O GODZ. 9-TEJ 
WIECZÓR odbędzie się w kinie „Adria" Staro­
wiślna 21, „WIECZÓR ARTYSTYCZNY" z udzia­
łem wybitnych artystów sceny polskiej i żydow­
skiej. Udział biorą Celina Nadi, Maks Fischer, 
Włodzimierz Marchlewski, Zygmunt Turków, Ja ­
kub Weissman, Władj sław Woźnik.

Dochód przeznaczony jest na r*ecz uchodźców 
z Czechosłowacji Z uwagi na cel spodziewać się 
można licznej frekwencji.

— „WIEŚ TWORZY” W DOMU PLASTYKÓW 
Cieszący się niezwykłym po wodzeni, tn teatr chłop­
ski słynnego Uniwersytetu Ludowego w Gaci po­
wtórzy swój program dziś w czwartek w sali ka­
w iarni Plastyków (Łobzowska 4). Na treść pro­
gramu składają się inscenizacje pieśni ludowych, 
oadad, poezji Jana Kasprowicza, jakoteż fragmen­
ty z życia chłopskiego. Przedstawieniem kieruj# 
ZOFIA SGLARe OWA. Słowo wstępne wygłosi A- 
DAM POLEWKA. Teatr ten dotychczas dał dwa 
przedstawienia, które wzbudziły powszechny entu­
zjazm. Przedstawienie na scenie „Cricotu” jest 
ostatnim. .Wszyscy, którzy ze względu na szczu­
płość sali Saskiej nie mogli uzyskać biletu, maią 
jedyną sposobność zobaczenia tego oryginalnego 
wydarzenia scenicznego. Wstęp 1 zł. Początek o 
godzinie 9.15 wiecz. Członkami zespołu teatralnego 
(53 osób) są słuchacze Uniwersytetu Ludowego, 
znanego ze swego poziomu w całej Polsce.

R EPER TU A R  TEATRU M IEJSKIEGO 
C zw artek, g. 8 w iecz.: ,,Jak  w ant się  podoba" 
R EPERTU A R TEATRU ŻYDOW SKIEGO 

(B ocheńska 7)
Dziś tea tr  n ieczynny.

ŻYDOW SKI TEA TR LETN I „P A W IL O N " 
(S tradom  11)

Czw artek, godz 8.45 wiecz.: „K om ediant"* 
REFER TU A R  TEA TRU  „SCALA". 

Czw artek, godz. 7 i 9.30 wiecz.: G ościnna 
w ystępy te a tru  „M ałe Q ui P ro  Q uo“, rew ia 
„S trachy  na Ł acny".

K Ł iP O łT lj AR K IN O T E A T R Ó W
„ADRIA*: „N aokoło św ia ta  za 25 centim ów  

(F ern an d e l) . „N iew olnica Szanghaju". 
A PO LLO : „D am a z M alakk i" (P le rre  R charri 

W illm  i in .) .
ATLANTIC: „W ak ac je"  (K atarzyna H epburn . 

G ary G ran t) i „T ajem nica  nocnego lokalu*' 
(ChaTlie C han).

L O PP: „Pościg" i „P o w ró t A rsena  Łupina" 
(M elvyn D ouglas, V irg im a G rucę). 

PRO M IEŃ : „W yspa skazańców " i „M ój p n ^  
jac ie l M aharadża".

SZTUKA: „B ooioo" (Jay n e  R egan, C olin  Ta- 
p ley).

ŚW IT: I. „S zarle ton" (B orys K arlo ff) IL  „Z a­
g in iona  dżungla".

UCIECHA: „M acierzyństw o" i „W eso ła  Czwór, 
k a" .

WANDA: „A ndy  H ard y  zak o ch an y " (Lewi* 
S tone).
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Czwartek, 15 czerwca,
STACJE KRAJOWE 

KRA KÓW . 1.57 P leśń  p o ran n a ; 7 -8.39 A u d y c ja  p o ran n a ; 
U  W ta k t  m uzyk i — p oranek  d la  szkół pow szechnych w 
°Pr. H . Ładosza 1 T. M ayzuera ; 11.25 M uzyka s  p ły t;
11.30 A u d y c ja  d la  poborow ych; 11.57 S ygnał czasu, h e jn a ł;  
12-03 A u d y c ja  południow a; 13 S k rzy n k a  d la  dzieci w iej- 
sk lchl 13.15 M uzyka % p ły t;  13.40 P ro g ra m  n a  dziś. w ia­
domości b le iące  1 gospodarcze; 15.30 M uzyka z p ły t;  14.45 
W o ln , r e p o r ta ł  p rzy rodn iczy  d la  m łodzieży; 15.05 M u­
zyka p o p u la rn a  w w yk. ork . rozgł. w ileńsk ie j pod dyr. 
Wl. Szczepańskiego; 15.45 W iadom ości gospodarcze; 10 
Dziennik popołudniow y; 10.10 P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 10.20 
C h a ra k te ry s ty k a  s t rn k tn ry  spo łeczno-gospodarczej P.ol- 
»kl — odczyt d la  m łodzieży licea ln e j w ygi. d r Cz. Bo­
brow ski; 10.40 P ły ty ;  10.45 B ogactw o form  budow nictw a 
Wsi, odczy t w ygł. d r  O. Sosnow ski; 17 K oncert o rk ie s try  
óętej p u łk u  p iecho ty  ziem i k rakow sk ie j pod d y r. k p t. M. 
F irk a ; w przerw ie  Skecz M. K łapn tow ej p t.: „W njaszek
* fo rtu n ą ; 18 P leśn i Islandzkie, au d y c ja  m uzycz.-słow na 
w op r. 1 w ykon, śp iew ak a  Islandzkiego A g g erta  S tefans- 
•o h n a ; 18.30 K o n cert k am era ln y . W yk.. A . M akowski 
(k la rn e t) t  K w a rte t sm yczkow y K onserw a to riu m : A lfr. 
M Uler — X skrz ., <A N ietschów na — I I  skrz., E ug . 
S zw enter (a ltów ka), B ron. B u rc h a r t (w iolonczela); 19 „L l- 
*ty x A fry k i"  H . S ienkiew icza; 19.20 P ły ty ; 19.25 „To 1 
°w o“ ; 19.35 P rz e rw a ; 20.20 R ezerw a; 20.25 Rozmowy ze 
•luchaczam l p rzep r. S t. B ron iew ski; 20.35 Lokalne wlad. 
•portow e; 20.40 D ziennik  w ieczorny, windom, m eteor. 1 
•portow e, Nasz p ro g ram  n a  ju tro ;  21 Józef H ay d n : T rio  
Q-dnr (p ły ty ); 21.15 P rz erw a ; 21.20 T ran sm is ja  ze Sztok­
holm u: T ru b ad u rzy  »xwedxcy, rap so d ia  na  te m a ty  Indow e 
szwedzkie, uk ład  8ven Skitlda. W ykonaw cy: Olle N ygren , 
T laes-G bran S tenham m er, ork . „S ep tlm an  * pod d y r. Syen 
Skólda; 22 T ea tr  w yobraźn i: „ L a ta rn ia  zg asła" , poem at 
lud. W ilhelm a Szew czyka ilu s tr . muz. Zb. L Ipczyńsklego, 
W ykonawcy: a r ty śc i te a trn  lm. S t. W yspiańsk iego , zesp. 
lu ilrn m . 1 chór m esk l; 22.25 R ec ita l śpiew . Id y  Loo (Esto­
n ią); i —25,05 O sta tn ie  w ladom . dzien n ik a  w ieczornego, 
hom nnlkat m eteorologiczny.

W a r s z a w a . 0.30 P leśń  p o ran n a  1 g im n asty k a ; 7 p.
b ra k ó w ; 17 M uzyka taneczna (p ły ty ); 17.45 S k rzy n k a  te ­
chniczna w opr. red. F re n k la ; 18 p. K raków ; 20.25 A u d y ­
cją d la  w si; 20.40—28.05 p. K rak ó w ; 23.05 W iadom . z Pol- 
*hi w jęz. w łoskim ; 23.15 K oncert m uzyk i po lsk ie j.

KATOW ICE. 5 P ły ty ;  6.57 p. K rak ó w ; 13.55 K oncert 
^ c z e ń ; 17 P o g ad an k a ; 17.10 Ś ląski K w a rte t Sm yczkow y; 

^ ja d o m . rad io techn iczne; 18 p. K rak ó w ; 20.20 W ind.
* P o lsk i w jez. czeskim ; 20.35 Rozmowo ze słuchaczem  
htzepr. J .  T epa; 20.35—23.05 p K raków .

LWÓW. 6.57 p. K raków ; 13.40 K oncert życzeń; 14.33 
W iadomości gospodarcze i  g ie łd a  lw ow ska; 14.45 p. K ra ­
bów; 17 W iadom ości b ieżące % m ia s ta  1 p ro w in c ji; 17.10 . 
•■Piękna nasza  P o lska  c a ła “ ; 17.45 „O m otyw aoh w yboru  
studiów  1 zaw odu"; 18 p. K raków ; 19.20 „Lw ow skie wy- 
^uw nictw a naukow e"; 19.35 P ły ty ;  20.25 A u d y c ja  d la  wsi; 
a°-35—23.05 p. K raków .

LóDZ. 4.57 p. K rak ó w ; 13.51 P ły ty ;  14.49 W iadom ości 
3 'ełdow e; 14.45 p. K rak ó w ; 17 M uzyka taneczna (p ły ty ) ; 
R-45 L ite ra tu ra  d la  w szystk ich ; 18 p . K rak ó w ; 20.25 Po* 
kudanka; 20.35—23.15 p. K raków ,

STACJE ZAGRANICZNE
JER O ZO LIM A  (449.1) 12.30 S y g n a ł ezasu k o m u n ik a ty , 

P ły ty ; 12.40 D ziennik  po łndnlow y (po h e b ra jsk u ) ; 12.50— 
l3-10 P ro g ra m  a rab sk i; 13.10 M uzyka fran c u sk a  z p ły t ;  
l3-20 D ziennik po łudniow y (po ang ie lsk u ); 13.30 S y g n a ł 
**azu, koniec p ro g ram n  południow ego; 10 S y g n a ł czasu, 
b °m u n lk a ty , k o n cert życzeń i  p ły t;  10.30 K ącik  m łodzieży 
heb ra jsk ie j; 18 P o g ad an k a  Językow a J .  L aw nlego; 18.15—19 

r ogram  a ra b sk i; 10 K o m nnikat m eteorologiczny, dzlen- 
hłh w ieczorny (po h e b ra jsk n ) ; 19.15 R ecy tac je  po h eb ra j-  
•bu (prozą); 19.45 K oncert utw orów  M a h lera  w w ykona- 
n |« zespoln s tu d ia ; 20.15 K o m u n ik a t m eteorologlzny.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
KRAKÓW , 14 czerw ca. Pszen ica  80 p roc. z ia rn . szk lis ta  

24—24.23 jed n o lita  czerwon a l b ia ła  23.50—23.75 zb ie ran a  
22.50—22.75, żyto s ts n d a r t  I . 10.15—10.40, s ta n d a r t  I I  
15.90—16.15, jęczm ień jed n o lity  19—19.75, przem iałow y 
18—18.25, p astew ny  16.50—16.75, ow ies nlezadeszczony 20— 
20.25, s la n d a rt 1 (lekko zndeszczony) 18.75—19, s ta n d a r t  I i  
(zadeszcz. dop.) 18.25—18.50, m ąk a  p sz en n a  w yciągow a 
30 proc. 43—46, 35 proc. 42—45, g a t. I. 50 proc. 40—41.50, 
ga t. I  05 proc. 34—38, g a t. 11 35-45 proc. 33.50—35.50, gat, 
I I .  50-60 proc. 31.75—33.25, g a t. I I .  50-45 proc. 31—31.54, 
g a t. I I .  00-05 proc. 25.50—26, p astew n a  11.50—15, razow a 
95 proc. 31—31.75, m ąka ży tn ia  okręgu  krakow skiego gat. 
1A 55 proc. 27.50—27.75, razow a 95 proc. 24.25—24.75, m ąka 
ży tn ia  okręgu  poznańskiego g a t. IA  55 proc. 27.75—28.25, 
o tręb y  pszenne standartow e m iałk ie  11—11.25, ś red n ie  
10.25—10.50, ży tn ie  stand arto w e 11.25—11.50, jeczm ienne
II.75—12. O broty  1 tendencje: pszenica 52 ożyw iona, żyto 
107 spokojna , jęczm ień bez obrotów , spokojna, owies 33 
spokojna . O gólny obrót 637, ten d en c ja  ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZN9N, 14 czerwca. Ceny notow ań bez zm iany O broty 

t ten d en c ja : pszenica 180 spokojna , żyto  1090 spokojna, 
jęczm ień 40 spokojna, owies 60 spokojna .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A, 14 czerwca. K u rsy  zam knięcia. A kcje: 

B ank P o lsk i 100, Bank Zachodni 30, B ank H andlow y 44, 
Żyrardów  50.25—51.25, H aberbusch  58, O strow iec 78.75, Mo- 
d rzejów  19, C ukier 36, S tarachow ice 50.50, W eglel 32. — 
T endencja  nieco m ocniejsza.

P a p ie ry  p rocentow e: 4■/• proc. poż. w ew nętrzna 00.50. 
3 proc. p o i. In w esty cy jn a  I  em. 74.75, I I  em. 77.75, 3 proc. 
poż. In w esty cy jn a  s e ry jn a  I I  em. 81.75, 5 proc. po ż. kon- 
w e rsy ju a  45, drobne 42, 4 proc. poż. konso lid acy jn a  ode. 
g rn b e  41.50, ode. drobne 60.50, 4 proc. poż. do larow a (do- 
la ró w k a) 39.50. T endencja  d la  pożyczek prem iow ych  nieco 
słabsza .

L is ty  zastaw ne: 4Vj proc. ziem skie Ser. V. 56.50, 5 proc. 
l is ty  m. W arszaw y z  r. 1933 05-41.25-04.75, drobne 06, 
5 proc. l is ty  m. W arszaw y z r . 1930 04.25—04.50, 5 proe. 
l is ty  m. Łodzi z r. 1938 50.25. T endencja  u trzy m an a .

D ew izy: B ru k se la  90.55, A m ste rdam  283, K openhaga
III.35, Londyn 24.94, Nowy Jo rk  kab e l 5.321/8, Oslo 125.30, 
P a ry ż  14.11, Sztokholm  128.50, Z urych  129.15. T endencja  
nieco m ocniejsza.

ta i

9 0 /1 0 0  Przekonało się, że 
los z K o lek tu ry  Inw alidów , 
K raków , G rodzka 59 — to 
pom ost do szczęścia. 8558k

W P IS Y : I) Jednoroczna
żeńska szkoła P rzysposobie­
n ia  K upieck iego  (po szkole 
pow szechnej) — 2) Je d n o ro ­
czna Szkoła Przysposobien ia  
A dm in istraey jn o -h an d l. (d la 
absolw entek  g im nazjum ). 
3) T rzy le tn ie  k n rsy  języków  
obcych o raz dokształcen ia 
hand l. k sz ta łcą  se k re ta rk i, 
ko responden tk i, b u ch a lte rk l 
tłum aczk i. — ZRZESZEN IE 
N A U C ZY CIELI JĘZYKÓW , 
K raków , św. J a n a  3 I p. — 
godz. 8—13. 3352g

^ le n n ik  w ieczorny (po an g ie lsk u ); 29.39 M uzyka le k k a  s 
h*y t; 2a.5g przem ów ien ie m in is tra  M alcolm  M ac D onalda 
*  b lub le  „C o rona" ( tra n sm is ja  B. B. C.); 21.39 K oniec 
hr°6ramn.

FLO R EN C JA ) P ro g ra m  rozryw kow y. LONDYN REG .: 
B ń u c e rt o rk iestro w y . HADIO P A R IS  T e a tr  w yobra- 
żni. RYG A: M nzyka rom an tyczna.
R a d i o  P A R IS : K oncert o rk iestro w y . R Y B A : K o n cert 
•huzyki w iedeńsk iej. W IEŻA  E IF F L A : K oncer solistów . 
REOGRAD: 19.05 K o n cert k w a rte tu  h aw ajsk iego .
STRASBURG: 19.30 M uzyka lek k a . LONDYN REG .: 
>,Turandot" — a n lta  B usonlego.
RR U K SELA  FR A N C .: M uzyka lek k a . D RO ITW IC H : 

R rogram  rozryw kow y. KOW NO: K o n cert sym foniczny. 
LUBLA N A : K o n cert k w a rte tn  w okalnego. H ILV E R - 
SU&I I I ;  20.05 K o n ce rt sym foniczny . L A H T I: A ud. mu- 
•Jc zn a . BU D A PESZT: 20.30 K oncert z A kadem ii Mu- 
2yi'znej, P A R IS  PTT .: „P odróż do k ra in y  m arzeń" — 
•łnehow lsko m uzyczne M ilhauda . R A D IO  P A R IS : T r.

«i * ° pe,y-
B R U K SELA  F LA M .: K o n ce rt o rk iestro w y . M ED lO - 

LĄN: K om edia. RZYM: „ L a  yedoya s c a ltra "  — opera  
"o lf -F e r ra r le g o . LONDYN R EG .: 21.05 R ecita l fo rtep . 
®kona P e tr i .  KOW NO: 21.24 M nzyka lek k a . DROIT- 

21.J9 M uzyka taneczna . LU K SEM BU RG : 21.45 
"koncert sym foniczny.
BUD APESZT: K o n cert m nzykl lek k ie j. KOW NO: Mn- 
J^ba  taneczna. L U B LA N A :: 22.15 Solo n a  g ita rze . RA- 
D l°  R O M A N IA : K o n cert nocny. SZTOKHOLM: Mn- 
*yka sk andynaw ska. D R O IT W IC H : 22.45 Z p oby tu  an ­
ie l s k ie j  pW y królew skiej w K aradzle.

TŁUMACZENIA
Korespondencja
L E K C J E  J ą zy k li 
A N G IE L S K I ,  H I S Z P A Ń S K I ,  
NIE M IE C KI ,  F R A N C U S K I ,  
P O R T U G A L S K I ,  W Ł O S K I ,  

SZWEDZKI e t c .  
p rz e z  w y b .fach o w có w  p o d  k le r .  
1. K A R M E L A ,  K O L E T E K  3  

T e l. 114-88  
PROWINCJĘ z a ła tw , o d w ro tn ie

A N G IEL SK -EG O  
KA R M EL K 9LETEK  TRZY

3007g

PRO FESO R G IM N A ZJA L-
NY p rzy jm ie  od w rześn ia  
jednego lub  dw ńch uczniów  
(enice) z dobregs) dom u do 
m ieszkan ia  pełnokom forto- 
Wego z n trzym an iem . O pie­
ka. O ferty  Adm. „N. D zien­
n ik a"  pod „6749". 3553g

STEN O G R A FII NOWOCZE­
SN E J w 10 lekcjach  p e rfe k t 
w yucza sp e c ja lis tk a  ZOFIA 
BCHoNGUTÓWNA w no­
wym  lokalu  G O ŁĘB IA  2 
m. 8. Tel. 109-97, o p ła ta  m i­
nim alna . 402Ck

POSA2NĄ się stan iesz , m a­
ją c  szczęśliw y los K olek tu­
ry  Inw alidów , K raków  — 
G rodzka 59. 8558k

SZUKAM żony o niezbana- 
lizow anej k u ltu rz e  m oral­
nej. Po trzydziestce , stano­
wisko skrom ne. — Proszę o 
odpowiedź do A dm . „No­
wego D zienn ika" pod „0750“ 

35540

ETYKIETY FIRMOWE
Jedwabne. póJjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów m o o n ia r s k ie h , 
krawietkich i t  p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca B .  O H R E N S T E IN ,
Biuro: KRAKÓW , SMOCZA 4 ,  teL 2 1 0 *8 5

Dr K A R O L  R O S E N F E L D
T E L  A V 1 V ,  l i t  l i i ,  A l i  1 0 .

prowadzi administrację domów i gruntów oraz 
przeprowadza wszelkie transakcje r e a ln o ś c io w e  
i hipoteczne. 3231gr

Z d r o j o u ż i s . k a
8W IA T  sto i o tw orem  d la  
Ciebie, g d y  masx to* K olek­
tu ry  Inw alidów , K raków , 
G rodzka 59. 8558k

KOLONIE WYPOCZYNKO­
W E W RABCE-ZDROJU I  
ZAKOPANEM . P IĘ K N E  
W ILLE, W IK T  P E N S JO ­
NATOWY. R O ZRY W K I -  
CENY N IS K IE . Zgtoszeniai 
Związek Zawodowy Żydow­
skich  P racow ników  Um y­
słow ych, K raków , GOŁĘ­
B IA  2 m. 8. Telefon 109-97. 

ŻĄ D A JC IE PROSPEKTÓW I 
6097f

RABKA. W akac je  w S łoń­
cu i  R adości spędzi mło- 
dzióż szkolna celowo i skn- 
tecznie w in s ty tu c ie  G. Spie 
re ra  w R abce  w illa  „P orę- 
b ianka". Ze względów aa- 
m in istrao y jn y ch  u p rasza  się 
z w spisam i n ie  zwlekad. — 
Zgłoszenia obecnie w K ra ­
kowie. G ertru d y  12a od go­
dziny 15—16 i  od 19—21. Te­
lefon 104-55. 8535g

RA B K A . Pełnokomfortowy 
pensjo n a t „O P IE K A " I  k a ­
tego rii. Telefon 320. Z arząd : 

H oobm annow le. S trasse ro w a 
2903 k

RA B K A . P en sjo n a t STOR- 
CHO W EJ „JED Y N A C ZK A  
tel. 278. P ełny kom fort. B.e- 
żaca  ciepa, z im na w oda w 
pokojach . Ł azienk i i  ta r a ­
sy  na  każdym  p ię trze . Bez­
ko n k u ren cy jn ie  w ykw in tna  
kuchn ia . CENY N IS K IE . 
(P en sjo n a tu  „ J a n in a "  w ię­
cej nie prow adzim y). 8423k

R A B K A . — P ensjo n a t 
„PR O M IEŃ " te ł. 146 poleca 
pokoje słoneczne, k uchn ia  
w ykw in tna ., CENY N IS K IE . 
P rz y jm u je m y  dzieci 1 m ło­
dzież pod tro sk liw a  opiekę 
sił pedagogicznych. Z arząd 
Scherer-R ebenow a. S818k

RA B K A . K om fortow y pen ­
sjo n a t „JA N IN A " te l. 253 
poleca p iękne pokoje z we­
ran d am i. opród, p o lana , las. 
Z arząd Tuchfeldów . S859k

RA BK A . Z nany p en sjo n a t 
„K E H " (naprzeciw  p ark u ) 
po rem oncie o tw arty . Telef. 
384. Z arząd SP1R O W IE.

3514g

R A B K A .  — P en sjo n a t 
„L U B IC Z" N ow y Św iat, — 
te l. 361, poleca słoneczne 
pokoje balkonow e, p iękny  
ogród, w y k w in tn a  kuchn ia. 
Z arząd E lla  Loew ensteln.

8462ff

DO R A B K I zab io rę  k ilk a  
dziew czynek w w ieku 10—13 
la t. O pieka fachow a zape­

w niona. Im m erg luck  — K ra . 
ków, S ebastiana  8. Zgłosze­
n ia  od 2—5. 8588g

KRY N IC A . Pełnokum forto- 
wy p en sjo n a t ..PO D H A L E" 
poleca słoneczne pokoje — 
d ie te tyczna  kuchnię. — 
BRANDOW A. 2940k

ZAW OJA. P en sjo n a t „B rd- 
lów ka" pod zarządem  Cesi 
G ruufeldow ej po lecą poko­
je  słoneczne. W oda, la s  o- 
bok. K u ch n ia  w y k w in tn a  — 
ceny n isk ie . 4017k

KOMFORTOW Y p en s jo n a t 
„IW O N K A " w  K ry n ic y  — 
teł. 859 po leca słoneczne po­
koje x b a lk o n am i, z b ieżą­
cą c iep łą  1 z im ną w odą, p ię ­
kny  tara* , o rax  p o la n a  u  
stóp  la su . S alon  brldżow y, 
fo rtep ian , rad io . K u ch n ia  
w y k w in tn a  ry tu a ln a , n a  żą­
dan ie  d ie te ty czn a . A uto  do 
dyspozycji P. T . Gości p rzy  
każdym  pociągu . Z arząd  
J .  Beimowieu 2945k

BA B K A , o  Jak  eo ro o u lą  
p rz y jm u ję  o g ran iczoną Uoiń 
D ZIEC I 1 MŁODZIEŻY pod
tro sk liw ą  opiekę do d a n e ­
go p en s jo n a tu  „K E H " (na­
przeciw  p ark u ) te lef. 884). 
S iły  pedagogiczne, — B ella  
Sp irow a 1 L ola A soherów na.

«514g

K R Y N IC A . — K om fortow y 
pensjo n a t „H E L " cen tru m
nadal pod zarządem  Glassów

K O W A N IEC — N ow y T arg
15 m in u t od s ta c ji k o le jo w e j." 
P en sjo n a t „LEŚN A  PO LA ­
N A " p rzep iękn ie  poloktny, 
pod zarządem  R ubinsztein- 
M arguliesow ej. K ncbnia ry ­
tu a ln a , w y k w in tn a  i  ob fita  
Ju ż  o tw arty . 3545g

MUSZYNA. K om fortow y 
pensjo n a t „ZO SIA ", cen­
tru m , p rzy jm u je  w cześniej­
sze zgłoszenia. — Z arząd: 
F reudow a — GtLnaberg.

3313*

NOWY-TARG — K OW A­
N IEC , W ILLA  „PO D  LA­
SEM ' . M iły w ypoczynek le­
tn i. Z arząd: T eresa  Ueboral- 
low a N ow y-T ara  — R ynek 
85. 8440k

KRO ŚCIENKO n/D. P ensjo ­
n a t „K W IA T E K " B. P rze­
w orsk ie j poleca ałoneczne 
poko je  z  p ierw szorzędnym  
u trzym aniem . Ogród. P laża. 
W y kw in tna  k u ch n ia  ry tu a l­
na. 817 lg

SZCZYRK —i p en sjo n a t 
„ B A JK A " pod zarządem  
B. W olfow ej poleca od 15-po 
m a ja , po g ru n to w n y m  re ­
m oncie  pokoje dnże 1 sło ­
neczne. W illa  położona w 
sam ym  cen tru m , — p osiada  
obszerny ogród, św ia tło  e le ­
k tryczne . K u ch n ia  ściśle 

. ry .u a ln a , r* Telefon Nr 21.
2816k

SZCZYRK- K om fortow a w il­
ia  „Zacisze" poleca pokoje 
sioneczne, k uchu!a  w ykw in­
tna, ściśle  ry tn o ln a , duży o- 
g rćd , rzeka . Z arząd  K leino­
w ie.

ZAKO PA N E. N a jp rzy jem ­
n ie j spędzisz czas w zna­
ny m  kom fortow ym  p en sjo ­
nacie „JU R A N D " u l. Cha­
łub ińsk iego . D uża p c la n a  
i la s  — plńg-pong , sia tków ­
ka. koszyków ka. — K u ch n ia  
ry tu a ln a . K ierow nictw o tu ­
ry s ty czn e  w osobie p. H eń­
k a  B elchm ana. — R oth .

8813 k

ZA K O PA N E. N iniejszym  
zaw iadam iam , że pen sjo n a­
tu  „T e lim en a" N IE  p row a­
dzę. N atom iast p row adzę 
znany  kom fortow y pensjo ­
n a t  „IG M A B " teief. 1293. -> 
B rau n ó w n a . 3903k

Z A K O PA N E — O P IE K A
P ełnokom fortow y p e n s jo n a t 
d la  MŁODZIEŻY 1 dzleol 
D row ej BL0CH0W EJ. W illa  
H eńka D roga do B iałego. 
O tw arcie 15 czerw ca. Zgło­
szen ia : K raków , S ta ro w iśl­
n a  22, te lefon  172-11-

3255k

M Y ŚLEN ICE — Z arab ia ,
P en sjo n a t R o th a  (w illa  p. 
K ow alskiej) poleca po g ru n ­
tow nym  rem oncie słoneczne 
pokoje a  w ykw in tnym  u- 
trzy m an iem . 84l0n

Poczta szyfrowa 
Inseratowa

nileły w rru c a d  w ciąga 
c*ii«go dniatylko 

do skrzynki
w m u ro w a n e j w bramie
przed .Nowym Dziennikiem4 
a k tó ra  o p r ó in ia  •i*  

6 razy  dziennie.
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L O D O W N I E
R ze ź n ic z e , R e s ta u ra c y jn e ,  
P e k o jo w e . H U R T-D E T A L 

WYTWÓRNIA

S. G O L D S T E I N
K raków , J a g ie llo ń sk a  5 

t e ł. 1 78 -47  
P re s p e k ty  n a  ż ą d a n ie .

j y / n (ijTjop

NIEZALEŻN Y się stan iesz 
m ając  los K o lek tu ry  I n ­
w alidów , K raków , G rodzka 
69. 3558k

W YCHOW AW CZYNIĘ 
K W A L IFIK O W A N Ą  poszu­
k u je  Z ak ład  S ie ro t żyd. w 
Bzeszo -ie. Zgłoszenia z po­
dum am . i dokum entam i 
p rz y jm u je  Centos, K raków , 
S arego  3. 3519g

K W A L IFIK O W A N Y  sam o­
dzielny  kapo luszn ik  dam ski 
poszukiw any  od zaraz. — 
Zgłoszenia: K raków , S k ry t­
ka  poczt. 632. 3563g

IN STR U K TO R  sportow y 
w ykw al! fikow any p ra k ty k ą  
ko lo n ijn ą  poszukiw any . — 
O ferty : B y b ie r , W arszaw a, 
Zam enhofa 9—4. 3570g

PR A K TY K A N TK A  b iu ro ­
wa, z n a jąca  sten o g rafie , — 
m aszynopism o, — p o trzebna 
zaraz. P ie i wszeństwo absol­
w en tk i szkól handlow ych. 
Zgłoszenia M atador, S taw ­
ko wsa a 12, yodz. 11—13.

3201g

M ILIO N  szuka w łaściciela 
przez los Inw alidów , K ra­
ków, Grodzica 59. 3558k

UW AGA! P rz e ra b ia m  kape­
lusze w edług  najnow szych 
fasonów  po 1.40, nowo 4 zł 
A u g u stiań sk a  3 m. 8.

2682g

DŁUGOLETN IA techn iczka  
d en ty s ty c zn a  sam odzieln ie  

p ra c u ją c a  w o p e ra ty w ie  k li­
n icznej poszu k u je  posady 
lub  w spółpracy  z lekarzem . 
O ferty  A dm . „Nowego 
L z ien n ik a ' pod „3997“ .

3997k

PR Z E D ST A W IC IE L  pow a­
żnej fa b ry k i w prow adzony 
w n a n d iu  i p rzem y śle  m e ta ­
low ym , elek tro techn icznym  
i  rad iow ym  n a  te re n ie  wo­
jew ództw a K rakow skiego  i 
Ś ląska C ieszyńskiego obej­
m ie dodatkow e zastępstw o. 
Zgłoszenia pod: „Z astępca" 
B iu ro  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
K raków . 4013k

INSERATOW
D R O B N Y C H
a la  przyjm ują ala  

ta la fon lczn la  
ty lko w proat 

*> A dm inistracji 
I w y łą czn ie  

Z A  G O T Ó W K I

P o c z t ą  s z y f r o w ą  
odbieraj moiaa tylko  
1 ołągn 14 doi od daty 
sbaze i ' * się odnułair. 

laaerrłn

KORESPONDENTKA —
ste n o ty p is tk a  polsko-niem ie­
cka, sam odzielna b n ch a lte r-  
k a  w yb itn ie  zdolna poszu­
k u je  p osady  n a  sa rom nych  
w arunkach . — Z głoszen ia: 
„299“ B iuro  Ogłoszeń S ta t­
te ra , R ynek  8. 3980k

POM O CNIK k u śn ie rsk i po­
szu k u je  s ia ł“ j p ia c y  od za­
raz  także  n a  w yjazd . O fe r­
ty  A dm . „N-owego Dzień- j 
n ik a"  pod „6764". 3561g

U W ńG A ! W cen tru m  żydo­
w skim  A u g u s tia ń sk a  3 m.
3 podnoszę oczka w pończo­
chach na  now oczesnej m a­
szynie, bardzo s ta ra n n ie  1 
po cenach p rzystępnych

BUCHALTER-BILANSISTA
zaufany , w y b itn y  facho ­
wiec, d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  
w  bankach  h an d lu , p rzem y­
śle, p rz y jm ie  posadę cało­
dzienną, ew. p race  godzino­
wą, zastępstw o. Z ak łada  i 
prow adzi k sięg i handlow e, 
w szelkich system ów  — B I­
LA N SE I  ANALIZY, NAD­
ZÓR NAD KSIĘGOWOŚCIĄ, 
R E W IZ JE  K SIĄ G . Zgłosze­
n ia  Adm. .Nowego D zien­
n ik a"  poa  „6755". 3556g

Z NĘDZY dc p ieniędzy — 
przez szczęśliw y los K olek­
tu ry  Inw alidów , K raków  — 
G rodzka 59. S558k

4 SŁOW A: NO/.YKI „LEO 
LUKSU SO W E" GOLA CU­
DOW NIE. 3392k

W Y K W IN TN E obiady -  za 
t zł w jd a je  In te lig e n tn ą  ro­
dzina żydow ska. Brzozowa 
12/3. 2249k

UNIEW A ŻNIAM  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, w yda­
ną przez  P. K . U. Ja ro s ła w  
na nazw isko Ozjasz, J a k u b  
Z e lle rk rau t, u r. 17. V. 1904.

KTÓRY z pp. A dw okatów  
ZA M IEN IŁ  ZARZUTKĘ w
pią ton  9 czerw ca w Sadzie 
g rodzkim  S a la  33. Zaleski 
Sobieskiego 3/4.

TAM ATG L

W ALNE ZGROM ADZENIE 
T ow arzystw a RABCZAŃ­
S K IE J  K O LO N II leczn. im. 
M arii F raeuk low c j  w K ra ­
kowie odbędzie sie  w n ie­
dziele, dn ia  25. czerw ca 1939
0 godz. U -te j przedpoi. a 
w b ra k u  w ym aganego  kom ­
p le tu  o godz. li.30 w sali 
K rakow skiego S tow arzysze­
n ia  K upców  (G rodzka 40) z 
n as tęp u jący m  porządk iem  
o brad : 1) O dczytanie i sp ra ­
wdzenie p ro to k o łu  poprzed­
niego W alnego Z grom adze­
n ia , 2) S praw ozdanie  W y­
działu, 3) S praw ozdan ie  k a ­
sowe, 4) Spraw ozdanie Ko­
m isji B ew izy jnej, 5) W ybór 
nowego Z arządu, 6) W nioski
1 in te rp e lac je . 8565g

SKRADZIONO ze scmoolio- 
du p raw o jazdy , o raz  dowód 
OBobisty, w ystaw iony  przez 
gm inę K osaknwo: MYŚLISZ 
JA N . n r. 2,'ll. 1909 w Mdzie- 
dzinie, E tóre un ie  ważnia 
sie. Z nalazcy nag roda, K ra ­
kowscy Spedytorzy , K ra ­
ków. 3552k

MĘŻCZYŹNI!! J e d y n y  cu­
downy środek. — P e łn ia  sil 
m ęskich. „ E n e rg ia "  w ypró 
bow any. P isaó na ty ch m iast 
55 g r  na  przesyłkę- „S tudio  
Medio" K raków , Szewbka 7.

4025k

POŃCZOCHY NATURAL­
NY JE D W A B  2.95, bez ska­
zy ŻELAZOBETON 3.30, 
PA JĘ C Z Y N K I 3.90 poleca 
HOROW ITZ, GRODZKA 59,

4008k

C Y K LIN U JE , n ap ra w ia  i 
w ió ru je  pokoje tsn io  i p ie r­
w szorzędnie. K onarsk iego  12 
tn. 9. 3559g

K U P IĘ  okazy jn ie  sz tra ioei 
w dobrym  stan ie . W iado­
m ość: K ordeckiego J/l.

155, g

S p r z e d a ż
SZCZĘŚLIW E losy  możesz 
jeszcze nabyó  w p o p u la rn e j 
K o lek tu rze  Inw alidów , — 
K raków , G rodzka 59. 3558k

PLUSKW Y tąp! doszczętnie 
o ry g in a ln y  p iy n  JO K  D ro­
g e ria  SCH A PSEN SO H N A  -  
E ra tó w  -  P iso  Nowy.

3436g

PU D E ŁK A R N IĘ  kom pletn ie  
u rządzoną okazy jn ie  sp rze­
dam. Zgioszenia: „G otów ka" 
B iuro  Ogłoszeń S ta tte ra .

M EBLE L A K IER O W A N E: 
PIERW SZO RZĘD N E! N A J­
T A N IE J! S chor B racka  6. 
S ta ro w iśln a  8. 2680k

2 G Z M M I N Y  W S T Ę P N E
do klasy I i k las wyższych

P R YW . G I M N A Z J U M  KOEDUKACYJNEGO
TOW . ŻYD . SZK O ŁY SPOŁECZNEJ 

W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  GŁ„ 17, I. PIĘTRO
TEL. 2 0 1 -2 4

r o z p o c z n ą  nią d n ia  2 2  c z e r w c a  o g . 9  ran a p u n k tu a ln ie . 
O sta te c z n y  term in  w p isó w  u p ływ a  z d n iem  19 b . m.

Z PO LEC EN IA  p. Sokołow­
skiego o f ia ru je  n a  F . O. N. 
5 zł. E ttin g e r . 3566g
 1---------------------
U N IEW  AŻNIAM zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, w yda­
ną  p rzez  P. K. U. Ł ańcu t 
n a  nazw isko Moses F rom er,
K ańczuga. 4003k

SZCZĘŚCIE i bogactw o n- 
zyskasz przez los K olek tu­
ry  Inw alidów , K raków  — 
G rodzka 59 3558k

O K A ZJA . W spóln ika z go­
tów ką 5 — 10.000 ziotycb 
i w spółpraca  do zaprow a­
dzonego sk lepu  kolonialno- 
cuk ierniczego w śródm ieściu  
poszukuję. O ferty  Adm. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„4010". 4010k

DLA E K SP L O A T A C JI epo­
kowego w y n a lazk u  za Ocea­
nem  poszukiw any fin an sis ta  
O ferty  Adm. „N ow e­
go D zienn ika" pod „W Y ­
NALAZCA".

JE D N A  Bzansa w życiu 
w ięcej — to los K o lek tu ry  
inw alidów , K raków , Grodz­
ka  59. 3558k

HALLO! Telef. 168-2L G ar­
derobę noszoną k u p u je , p la ­
ce najw yższe ceny. Gold- 
berg. Gazowa 11. 309k

KONCESJONOW ANA f i r ­
ma k u p u je  w szelka noszorą  
g arderobę, obuw ie, bieliznę. 
P łac i n a jw yższe  ceny. — 
F uks, K raków , S ta ro w iśln a  
74, Telefon 210-18. S481k

MASZYNY do p isa n ia  w a­
lizkow e, biurow e w o lbrzy  
mim w yborze po cenach fa ­
brycznych  poleca „M ASZV' 
NODOM" K raków , Z w ierzy­
niecka 4. 8446k

O K A ZJA ! R ękaw iczki sk ó r­
kowe b ia łe  2.30 — Pończochy 
gazow e 2.50 — R ękaw iczki 
jedw abne 1.20. „Źródło P oń­
czoch", P lao D om in ikańsk i 
1. 4U27k

29 m. k a b la  ziem nego 
3x50 m m  kw adr., luUO w olt, 
n ieużyw any  do sp rzedan ia . 
Z gloszenuia „ K ab e l"  B iuro  
Ogłoszeń S ta tte ra , K raków .

4011k

7-LAM POW A sup e rh e te ro - 
dyn a  o w ie lk ie j sile  g ło su  z 
w budow anym  elek trycznym  
gram ofonem  i głośnik iem  
dynam icznym . Całość w p ię ­
k n e j konsoli orzechow ej. — 
B ardzo dobra d la  św ietlic, 
kasyn , sanato riów  lub  szp i­
ta li . B ardzo tan io  do n a ­
b yc ia  .Rc.dioświat, K raków , 
św. M ark a  3J m. 1. 4018k

AA AA! Ju ż  nadszedł zno­
w u now y tra n sp o rt N A J­
M O DNIEJSZYCH KUPO- 
NÓW OKAZYJN YCH na u- 
b ra n ia  za rzu lk l 1 kostium y 
dam skie „S k ład  Bielskich 
R esztek" J  MiiNTZ. S tra- 
dom 16 (W PODW ORCU) -  
tel. 225-08. W ielki w ybór. — 
Ceny najn iższe. 3782k

WZMACNIACZ o w ie lk ie j 
s ile  g łosu  (50 w att) i p ięk ­
nem  głosie, z w budow anym  
audionem  dla od b io ru  rów ­
nież au d y cy j radiow ych, n a ­
d a je  się doskonale n a  p la ­
że, p lace  spo rtow e i t. d. 
w raz  z w ie lk im  e lek tro d y ­
nam icznym  głośnik iem , o- 
k a z y jn ie  do sp rzedan ia : Ra- 
d iośw ia t: K raków , Sw. M ar­
k a  33, m. 1. 4016k

PA R A SO L E  OGRODOW E w  
w ielk im  w yborne po leca  F a ­
b ry k a  P a ra so li  „ A fk a “ , — 
K raków . M iodow a 10. Ceny 
fab ry czn e  8S41k

UW AGA! A rty k u /y  p lażo ­
we, szo rty , suk ienk i, p ła sz ­
cze, kostiu m y  kąpielow e po 
cenach fab ry czn y ch . F a b ry ­
k a  b ie lizn y  „E G A " K raków , 
Szew ska 23.

L o k a l e
KLUCZEM  do fo rtu n y  przez 
szczęśliw y los z K o lek tn ry  
Inw alidów , K raków , Grodz­
ka  59. 8558k

P IĘ K N Y  pokój kom forto ­
w y d la  in te lig en tn eg o  pan a  
na s tanow isku  do w ynaję- 
oia. B ouerow ska 2/4. 3454g

W Y N A JM Ę 2 p o ko je  ume- 
w ane, kom fortow e n a  b iu ­
ro  inb  m ieszkanie. Radzi- 
w illow ska 10/1. 3507g

PBŁNOKOMFOBTOTP *- 
dw lp o k o jo w e  m l er Kania ■“* 
nowowykońozonjr dom, 
przecznica Ju liu sza  Len od 
lipoa do w ynajęcia. Wiado­
mość: Tel. 160-17 lub 142-29.

3976k

POTRZEBNY LOKAL 
PRZEM YSŁOW Y, łączn a  
p ow ierzchn ia  cs 200 m  kw. 
jasn y , suchy, o lek tr. gaz, 
telefon, woda, W. C., b li­
sko urzędu pocztowego. — 
Zgioszenia: Izy d o r W endum  
K raków , — S tra .lcm  16.

'3512g

P O K Ó J z n trzy m an iem  lub 
bez p rzy  in te lig en tn e j ro 
dżinie żydow skiej za raz  do 
w ynajęc ia . K u ch n ia  ry tu a l­
na. K oletek  5/6. 8539g

PO K Ó J kom fortow y — te le ­
fon — u trzy m an ie  ze raz  do 
w ynajęc ia . D ługa 9 m . 8.

3428k

P O K O IK  pelnokom fortow y 
30 zł 1 u ltu ra ln  ym  w y n a j­
mę. S łow ackiego. Tel. 227-01 

3480k

P O K Ó J um eblow any  śró d ­
m ieście kom fort dla Pań. — 
S ienna 7 m. 4. 3568g

Nń B IU R O  pokój fron tow y, 
osobne w ejśc ie  od k la tk i 
schodow ej, I  p „  J a s n a  — 
w olny. W iadom ość: telefon 
184-93. S551g

MAGAZYN n a  szm aty  M 
m iastem  poszukiw any. O fer­
ty  A dm  „N ow ego D zienni­
k a"  pod „6763". S560g

PO K Ó J um eblow any  w śród 
m ieśc in  d la  solidnego pana 
na s tan o w lsk n  do podnaję- 
cia. Zgioszenia tel. 170-04.

356 Ig

PO K Ó J kom fortow y, u trz y ­
m anie, te lefon  — do w y n a­
jęc ia . Zgłoszenia: telefon : 
120-41. 4019k

PO K Ó J nm eblow any — w y­
n ajm ę panu , te lefon , łaz ien ­
ka, K raków . B asztow a 18 4.

4014k

PO K Ó J kom fortow y, czę­
ściowe n trzy m an ie , do w y­
najęc ia . F lo ria ń sk a  32, m. 9 
te l. 216-54. 4015k

PO K Ó J Jednoosobow y, 1 om- 
fo rt, łaz ien k a , telefon od 
lipca. Szujskiego 1, m . 5- 
te l. 36-55 4016k

LO K A L sklepow y do —yua- 
jęc ia , S ta ro w iś ln a  17.

3058g

P O K Ó J pi ękny, łazienka, 
odzielne w ejśc ie  do w ynaję­
cia. K o lb erg a  10/9, godz. 
10—20. 40l2k

CZTERO PO K O JD W E pełno- 
kom fortow e m ieszkan ie  *■ 
tażow e, cen tra ln e  ogrzeWfc' 
n ie, Potockiego 12 do w y­
n a jęc ia . — N ow a nadtrń- 
dówka. O glądać 11.30 —33.30. 
W iadom ość: S k ład  dyw a­
nów ta m te . 40002

LOKAL S K L E P O W Y
w centrum  RABKI

do wynajęcia. Zgłoszenia pod , KORZYSTNIE" do biur* 
Fallek Kraków, Zyblikiewicza 10.

Sublokator: — W przyszłości poproszę kawę i clC' 
płą modę do płukaniu ust oddzielnie przynosić.

— Dlaczego?
— Żebym nie pomieszał.

PRENUMERA TA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kw artalnie zł 22.50

PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
-w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I  strena 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za teksteff 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gro**?' 
Gratulacje i kondolencja do 4 wierszy zł 5 —. Ogłoszenia ślubne i zerędU' 
nowe zł lff.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.—. Nekrolog 
(klepsydry) do 60 nuu w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca &0' 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni pośw^1.
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